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Andrzej K. usłyszał wyrok 
za zabicie własnego 
syna, do którego strzelił 
rankiem 11 stycznia 
2021 roku w hurtowni 
hydraulicznej w Jelczu-
Laskowicach. Sąd 
Okręgowy nie miał 
wątpliwości, wymierzając 
najwyższy wymiar kary

s. 18
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W niedzielę druga 
tura wyborów!

Informacje o koncertach i innych wydarzeniach

Już w weekend Dni Koguta

s. 4

Nowa twarz 
oławskiej PO

s. 16-17

Gmina Oława 26 czerwca 
wybierze wójta między 

Mariuszem Michałowskim 
a Arturem Piotrowskim. 

Publikujemy wywiady 
z kandydatami

s. 25

Dożywocie za strzał w tył głowy

s. 13
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OŁAWA 
Nerwowo 

Powiatowy Rzecznik Praw 
Konsumenta Barbara 
Wojtasik na „własnej 
skórze” przekonała się, że 
na parkingu przed marke-
tami na ul. Kutrowskiego 
można dostać wezwanie 
do zapłaty, kiedy jeden 
z parkometrów nie 
działa... Zwraca uwagę 
na jeszcze kilka innych 
kwestii, które jej zdaniem 
budzą kontrowersję 
i wprowadzają klientów 
w błąd

Już dwukrotnie publiko-
waliśmy duże materiały na 
temat parkingu przy Inter-
marche i Bricomarche. Nie 
sposób było nie reagować, 
kiedy o interwencję prosili ko-
lejni czytelnicy, twierdzący, że 
dostali wezwanie do zapłaty, 
gdy parkometr nie działał. Za-
równo Intermarche, jak i TD 
System - operator urządzeń 
- w obszernych oświadcze-
niach kategorycznie zaprze-
czali nieuczciwym praktykom 
na parkingu, jak również infor-
mowali, że nie ma fi zycznej 
możliwości, aby pracownik 
wystawiał wezwania do za-
płaty, kiedy urządzenia mają 
awarię. A po jej usunięciu 
powinien odczekać jeden cykl 
bezpłatnego parkowania, czy-
li 90 minut, zanim zacznie 
wykonywać swoją pracę. To 
kłóciło się z tym, co zgłaszali 
nam mieszkańcy, podsyłający 
na dowód zdjęcia parkome-
trów z awarią i wezwań do 
zapłaty. Obie fi rmy twierdziły 
jednak, że często osoby, które 
zgłaszają reklamację, przed-
stawiają zdjęcia paragonów 
i parkometrów, ale nie swoje, 
tylko skopiowane z interne-
tu. Na Facebooku bowiem 
powstały grupy, które coś 
takiego oferują. Wątpliwości 
w parkingowej sprawie było 
sporo, dlatego o ocenę sytuacji 
poprosiliśmy Powiatowego 
Rzecznika Praw Konsumen-
ta. Barbara Wojtasik była na 
parkingu kilka razy, zrobiła 
niezapowiedzianą kontrolę, 
zaobserwowała, że klienci 
sklepu często w ogóle nie 
podchodzą do urządzeń, to 
spora grupa osób i im należą 
się „mandaty”, ale w sobotę 
zauważyła coś jeszcze, bardzo 
istotnego. - Podeszłam do par-
kometru i okazało się, że ma 
awarię, nie wydawał biletów, 
mimo że kilka minut wcześniej 
wszystko było w porządku 
- mówi. - Zobaczyłam, że 
w tym czasie parkingowy 
wystawia wezwania do zapłaty 
i umieszcza je za wycieraczka-
mi aut. Podeszłam do niego, 
zapytałam, dlaczego to robi, 
skoro urządzenie nie działa? 
Był nerwowy, rzeczywiście 

zareagował w dość nieprzy-
jemny sposób. Odpowiedział, 
że drugi automat działa...

Barbara Wojtasik mówi, 
że taka sytuacja wprowadza 
klientów marketu w błąd, 
bo kiedy próbują pobrać bi-
let, a nie mogą, to po prostu 
wchodzą do sklepu. Nie muszą 
szukać na parkingu spraw-
nego urządzenia. - Ludzie są 
zdezorientowani, to nie jest 
jasna sytuacja - mówi. - Taki 
użytkownik ma prawo zgłosić 
reklamację, jeśli jeden z par-
kometrów nie działa i dostał 
wezwanie do zapłaty.

Po spotkaniu z parkingo-
wym Rzecznik Praw Konsu-
menta poszła do marketu, aby 
zgłosić sprawę kierownictwu. 
Powiedziała, że mężczyzna 
wypisuje wezwania, mimo że 
jedno z urządzeń nie działa. 
- Pani nie była pozytywnie 
nastawiona, kiedy usłyszała, 
że zwracam uwagę na problem 
- dodaje urzędniczka. - Po-
szłyśmy do parkingowego, ale 
znów nieprzyjemnie reagował, 
dlatego powiedziałam, że nie 
będę z nim rozmawiać w ta-
kim tonie. Zapytałam, kiedy 
będzie prezes marketu i w 
tym momencie kierowniczka 
zauważyła, że wyjeżdża od 

strony magazynu. Podeszła do 
niego i chwilę porozmawiali. 
Nie wysiadł jednak z auta, 
kiwnął tylko w moją stronę 
głową i odjechał. Nie wyszedł 
do mnie i nie wyraził chęci 
rozmowy. Odczułam to jako 
brak szacunku, bo nawet jeśli 
się spieszył, mógł poświęcić 
minutę, aby umówić się na 
inny termin. 

Od kierowniczki sklepu 
Wojtasik usłyszała, że o ko-
nieczności pobrania biletu 
klientom przypomina się co 15 
minut przez przysklepowe me-
gafony. - Słyszałam jakiś czas 
temu taki komunikat, tylko 
nie było w nim słowa, że bilet 
należy umieścić w widocznym 
miejscu w aucie - mówi rzecz-
nik. - To nie jest jasny przekaz. 
Dlatego niektórzy po pobraniu 
biletu po prostu chowają go do 
kieszeni i idą na zakupy. Moim 
zdaniem powinno być to uści-
ślone w komunikacie, a nie 
tylko w regulaminie, w któ-
rym jest mowa o 90 minutach 
bezpłatnego parkowania dla 
klientów sklepu.

Wojtasik nie odpuszczała. 
W tym samym dniu wróciła 
na parking, aby znów przyj-
rzeć się sytuacji. Była tam 
niecałe pół godziny. W tym 

czasie ani razu nie usłyszała 
komunikatu. 

- Zapytałam o to pracujących 
w pobliżu, zgodnie stwierdzili, 
że jest z tym różnie, czasem 
emitują komunikaty przez 
megafon, a czasem wcale... 
- mówi. - Potwierdzano mi 
też, że parkingowy jest nie-
przyjemny i nerwowy wobec 
kierowców. Dostaje premie od 
liczby wystawionych wezwań. 
Często dochodzi tam do kłótni, 
a niedziałające parkometry to 
codzienność. 

W poprzednim wydaniu in-
formowaliśmy, że Rzecznikowi 
Praw Konsumenta zapropo-
nowano udział w spotkaniu 
z prezesem TD System po to, 
aby omówić wszelkie wątpli-
wości. Spotkanie jeszcze się 
nie odbyło. Barbara Wojtasik 
zaznacza, że sama przekonała 
się, że stosowane przez fi rmę 
praktyki jej zdaniem nie są 
do końca uczciwe i powodują 
dezorientację. Jakie widzi roz-
wiązanie? - Jeśli nie wprowadzi 
się tam jasnych zasad, klienci 
dalej będą składać do mnie 
skargi - mówi. - Zachęcam do 
tego, bo takie głosy przekażę 
wyżej, czyli do Urzędu Ochro-
ny Konkurencji i Konsumen-
tów, który może nałożyć karę 

za nieuczciwe praktyki. Moim 
zdaniem, jeśli sytuacje będą się 
powtarzać, a parkingowy wciąż 
będzie wystawiał wezwania, 
mimo awarii, to trzeba posta-
wić tam szlaban, który otworzy 

się tylko po pobraniu biletu par-
kingowego... Tylko tak można 
rozwiązać tę kontrowersyjną 
sytuację.

AGNIESZKA HERBA 
powiatowa@gmail.com

Zrobiła kontrolę. Wystawiał wezwania, 
kiedy PARKOMETR nie działał

Rzecznik Praw Konsumenta na własne oczy widziała, jak parkingowy wystawiał wezwania do zapłaty, 
kiedy jeden z parkometrów nie działał. Jej zdaniem to nieuczciwe wobec klientów
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W czwartek 23 czerwca, w godzinach od 14.30 do 17.30, 
na boisku sportowym oławskiego „Ogólniaka”, odbędzie się 
festyn integracyjny dla dzieci „Początek Lata”. Na uczestni-
ków czeka mnóstwo atrakcji, m.in.: dmuchany zamek, bańki 
mydlane, malowanie twarzy, a także zabawa z animatorem 
i drobny poczęstunek. Uwaga - na terenie boiska obowiązuje 
obuwie sportowe. Organizatorzy: Polski Czerwony Krzyż 
- Oddział Rejonowy w Oławie oraz Starostwo Powiatowe 
w Oławie.

(CK)

„Początek 
Lata” - festyn 
INTEGRACYJNY 
dla dzieci
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J-L 

Byli nieletni i pili piwo. 
Tak ściągnęli uwagę policji. 
Większe problemy ma 
jeden z nich...

Funkcjonariusze prewencji 
patrolowali osiedle Meta-
lowców. Interwencję wobec 
nieletnich policjanci podjęli 
w piątek około 21.30. Okazało 
się, że 16-letni mieszkaniec 

Oławy pod gumką od spodni 
miał schowany woreczek 
z marihuaną. Oprócz tego 
cały „arsenał” do porcjowa-
nia nielegalnej używki, m.in. 
młynek do mielenia suszu, 
wagę elektroniczną, woreczki 
strunowe. Policjanci znaleźli 
też nóż z 20-centymetrowym 
ostrzem.

Nieletni spędził weekend 
w Policyjnej Izbie Dziecka 
w Legnicy. Za posiadanie 
narkotyków grozi mu do lat 3 
pozbawienia wolności.

Chłopak odpowie przed Są-
dem Rodzinnym i Nieletnich, 
który może m.in. zobowiązać 
go do określonego zachowania, 
ustanowić nadzór kuratora, 
orzec umieszczenie w młodzie-
żowym ośrodku wychowaw-
czym lub w zakładzie popraw-
czym albo zastosować inne 
środki zastrzeżone w ustawie 
o Postępowaniu w Sprawach 
Nieletnich, jak również przewi-
dziane w Kodeksie Rodzinnym 
i opiekuńczym.

(AH)

Nóż, narkotyki i TYLKO 16 lat
Znalezione przy nastolatku
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OŁAWA 
Zatrzymany 

Ktoś zgłosił policji, że po 
ul. Sportowej jeździ poszu-
kiwany mężczyzna...

Funkcjonariusze pojechali 
to sprawdzić, a podczas kon-
troli okazało się, że kierow-
ca seata leona ma wiele do 
ukrycia... 49-latek był poszu-
kiwany, poruszał się autem 
niedopuszczonym do ruchu, 
nie miał ubezpieczenia OC ani 

uprawnień do kierowania, miał 
za to... narkotyki. 

Nie były to jednak wszystkie 
powody do zmartwień. Okaza-
ło się, że tablice rejestracyjne, 
które były założone w seacie, 
pochodzą z innego samocho-
du. - Zatrzymany tłumaczył, 
że znalazł je we Wrocławiu 
- mówi st. asp. Wioletta Pole-
rowicz z KPP w Oławie. - Ku 
zdziwieniu mundurowych 
sam przyznał, że użył ich, 
ponieważ niemieckie tablice, 
które wcześniej miał założone 
w seacie, straciły ważność...

Podczas dalszych czynno-
ści w portfelu zatrzymanego 
funkcjonariusze znaleźli trzy 
zawiniątka z amfetaminą. Noc 
spędził w policyjnym aresz-
cie. Po przesłuchaniu został 
doprowadzony do Aresztu 
Śledczego we Wrocławiu, 
gdzie odbędzie zasądzoną mu 
wcześniej karę pozbawienia 
wolności. Za posiadanie nar-
kotyków grozi mu do 3 lat wię-
zienia. Odpowie też za jazdę 
bez uprawnień oraz pozostałe 
popełnione wykroczenia.

(AH)

Sporo na SUMIENIU

Kierowca tego auta nie miał prawa jazdy, samochód był bez przeglądu, 
ubezpieczenia, za to z „lewymi” tablicami. Właściciel miał w portfelu 
amfetaminę
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OŁAWA 
Uwaga! 

Straciła duże pieniądze

Tak wiele razy pisaliśmy 
o podobnych przypadkach, 
że aż trudno uwierzyć, że 
ludzie wciąż dają się na to 
nabrać. To jedna z najpopu-
larniejszych metod oszustw, 
jednak niektórzy w sytuacji 
stresowej zachowują się zu-
pełnie irracjonalnie. Oław-

scy policjanci przypominają 
o zasadzie ograniczonego 
zaufania wobec obcych ludzi, 
którzy dzwonią na telefony 
stacjonarne lub pukają do 
drzwi i proszą o gotówkę, bo 
ktoś potrzebuje pomocy. Nie-
stety, w dalszym ciągu osoby 
starsze dają się oszukać fał-
szywym wnuczkom, synom, 
administratorom, policjan-
tom lub lekarzom... 70-letnia 
mieszkanka, wierząc że po-
maga choremu synowi, oddała 
obcemu 15 tys. złotych!

- Kolejny raz apelujemy, aby 
nie przekazywać pieniędzy 
obcym - mówi st. asp. Wioletta 
Polerowicz. - Lepiej wyjść 
na człowieka podejrzliwego, 
niż stracić dorobek życia. 
Pamiętajmy także, aby nie 
udzielać przez telefon żadnych 
informacji dotyczących da-
nych personalnych, numerów 
kont bankowych i haseł. Nie 
opowiadajmy nieznajomym 
o swoich planach życiowych, 
czy o członkach rodziny...

(AH)

UWIERZYŁA, że to dla syna

J-L 
Nielegalnie 

Teraz ma poważne proble-
my. Prąd jest drogi, ale... 
to nie powód, żeby kraść

We wtorek kilka minut po 
godz. 5:00 policjanci zatrzy-

mali 28-letniego mieszkańca 
Jelcza-Laskowic. Korzystał 
z energii elektrycznej, pomi-
jając licznik. To przestępstwo, 
za które grozi do 5 lat więzie-
nia. - Nielegalne przyłącza to 
również zagrożenie dla bezpie-
czeństwa osób mieszkających 
w budynku - mówi st. asp. 
Wioletta Polerowicz. - W wie-
lu przypadkach kradzież prądu 

wiąże się z uszkodzeniem in-
stalacji elektrycznej, co z kolei 
jest częstą przyczyną pożarów 
bądź porażenia prądem. Na 
sprawcy takiej kradzieży ciąży 
także obowiązek uiszczenia 
opłaty za nielegalny pobór 
energii, której wysokość może 
wynieść od kilku do kilkunastu 
tysięcy złotych...

(AH)

Myślał, że ZAOSZCZĘDZI...

DOLNY ŚLĄSK 
Statystyka 

Prawie 7000 interwencji, 397 zatrzyma-
nych sprawców przestępstw, a także 227 
poszukiwanych, to tylko niektóre dane 
z pięciu dni 

Jak było na dolnośląskich drogach? 
Funkcjonariusze wyeliminowali 140 
nietrzeźwych kierowców, obsłużyli 27 
wypadków i 330 kolizji - to dobra wia-
domość, bo ponad 30-procentowy spadek 
ilości zdarzeń drogowych w stosunku do 
roku 2021.

(AH)

Jak policji minął 
DŁUGI weekend?

Część kontroli to działania z fotoradarem

Do
ln

oś
lą

sk
a 

po
lic

ja

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A
R

EK
LA

M
A

R
EK

LA
M

A
R

EK
LA

M
A

R
EK

LA
M

A



4 www.tuolawa.pl 25/2022

OŁAWA 
Polityka 

Przewodniczącym oław-
skiego koła Platformy 
Obywatelskiej został 
Marek Drabiński, który 
kilka dni wcześniej zre-
zygnował z funkcji szefa 
stowarzyszenia „Wszystko 
dla Oławy”

20 czerwca na nowo zawią-
zano oławskie koło PO, które 
taktycznie rozwiązano parę 
dni temu, aby „posprzątać” 
stary układ i w jakiś sposób 
pożegnać się z szefowaniem 
Andrzeja Mikody. Nie ma bo-
wiem wątpliwości, że zmiany 
są efektem tego, że to właśnie 
on - dotychczasowy szef miej-
skiego koła PO - jako wicebur-
mistrz współrządził miastem 
w koalicji z PiS. Najwyraź-
niej nowy szef dolnośląskich 
struktur poseł Michał Jaros 
postanowił to zmienić. 

Marek Drabiński ma 46 lat, 
wykształcenie wyższe, skoń-
czył administrację na Uniwer-
sytecie Wrocławskim. Od kil-
kunastu lat jest egzaminatorem 
prawa jazdy w Dolnośląskim 
Ośrodku Ruchu Drogowego 
we Wrocławiu. Od 5 lat jest 
też maszynistą pociągów. Od 
urodzenia mieszka w Oławie 
- najpierw na Różanej, a od 
blisko 20 lat na osiedlu So-
bieskiego. Ma żonę i dwójkę 
dzieci. Do tej pory nigdy nie 
należał do żadnej partii. Lubi 
biegać - jest maratończykiem, 
w niedzielę przebiegł Nocny 
Półmaraton Wrocław. - Za-
wsze byłem społecznikiem, 
już od szkoły podstawowej 
organizowałem jakieś zawody, 
konkursy, byłem przewodni-
czącym klasy, skarbnikiem - 
mówił nam półtora roku temu, 
gdy wchodził do publicznej 
działalności społecznej w sto-
warzyszenia „Wszystko dla 
Oławy”. - W pracy przez dwie 
kadencje byłem przewodniczą-
cym rady pracowników. Teraz 
robię kolejny krok w tę samą 
stronę, w stronę społeczności, 
w stronę innych ludzi, dla 
których chcę pracować. Poza 
tym kocham Oławę i uważam, 
że jest to miasto o ogromnym 
potencjale, choćby ze względu 
na swoje położenie. Nasze 
działanie ma sprawić, że ten 
potencjał nie zostanie zmar-
nowany.

*** 
Tuż bo wyborze nowych 

władz miejskich struktur Plat-

formy Obywatelskiej zorgani-
zowano konferencję prasową. 
Zastępczynią Drabińskiego 
została Karolina Kaczor-Ha-
nuszewicz, córka byłego posła, 
szefującego wciąż powiatowej 
Platformie Romana Kaczora. 

Spotkanie z mediami otwo-
rzył wrocławski parlamenta-
rzysta, szef Michał Jaros: - Za-
mykamy sprawy wewnątrz PO 
w Oławie. Nie chcę wchodzić 
w szczegóły, dlaczego zarząd 
regionu zdecydował się na 
rozwiązanie struktur, bo o tym 
już w mediach mówiłem. Sza-
nuję pracę Andrzeja Mikody, 
serdecznie go pozdrawiamy 
i wierzę, że dołączy do zwycię-
skiej drużyny PO, bo właśnie 
taką drużynę budujemy. Za-
leży nam na zmianie pokole-
niowej. Dziś dołączają do nas 
nowe i młode osoby, natomiast 
wciąż będziemy korzystać 
z doświadczenia naszych star-
szych kolegów i koleżanek. 
PO jest partią, która ma ponad 
20 lat, wychowała wielu ludzi, 
którzy zaczynali mając kilka-
naście lat, a dziś są radnymi, 
posłami czy senatorami. Jest 
dziś z nami mój kolega z ław 

poselskich Roman Kaczor, 
a także prowadzący nasze 
zebranie wieloletni radny, 
zaangażowany w zespół ds. 
współpracy międzynarodowej 
Jacek Pilawa. Obok stoi Prze-
mysław Pawłowicz, nie tylko 
radny miejski, wieloletni do-
świadczony samorządowiec, 
ale też pełnomocnik zarządu 
regionu dolnośląskiego ds. 
polityki historycznej. Nowym 
przewodniczącym oławskiego 
koła został Marek Drabiński, 
z którym wielokrotnie rozma-
wialiśmy o tym, jak zmieniać 
Oławę i Platformę. Wierzymy, 
że mamy tę siłę, by wprowa-
dzać zmiany w mieście, ale 
też w całej Polsce. Wiceprze-
wodniczącą oławskich struktur 
została Karolina Kaczor-Ha-
nuszewicz, jeśli więc mówimy 
o zmianie pokoleniowej, to 
w tym momencie ją niewąt-
pliwie widzicie. Wyzwania, 
które stoją przed nami, to 
zbudowanie na tyle silnej re-
prezentacji, by była w stanie 
walczyć zarówno w wyborach 
parlamentarnych, jak i w sa-
morządowych. Chcemy, by 
Oława miała godnych przed-

stawicieli w parlamencie, 
w samorządzie na poziomie 
województwa, w powiecie i w 
mieście. Są z nami wieloletni 
członkowie PO, ale też tacy, 
którzy dopiero do nas dołą-
czają. Zależy nam na tym, by 
grupa się poszerzała, dlatego 
zwracamy się do tych poten-
cjalnie nowych osób. Chcesz 
coś zmienić? Wystarczy do nas 
dołączyć. Zapraszam z dobry-
mi pomysłami. Poświęćcie 15 
minut dziennie, by zmieniać 
Polskę i swoją lokalną rze-
czywistość. Gdy zostawałem 
przewodniczącym partii na 
Dolnym Śląsku, obiecałem, że 
będę ciężko pracował. Potem 
udowodniłem, że to nie były 
tylko słowa, a teraz oczekuję 
od nowych władz w powiecie 
oławskim, że ta ciężka praca 
stanie się również ich domeną. 
Powinni ruszyć z odważnymi 
pomysłami i przekonywać 
mieszkańców regionu, by 
popierali naszą partię i nasz 
program. Będziemy tę dys-
kusję prowadzić w różnych 
miejscach i wierzę, że ta nowa 
ekipa, poszerzona o doświad-
czone osoby, takie jak Leszek 
Sudoł, Krzysiek Rydzoń, Anna 
Leszczyńska czy Magdalena 
Ziółkowska będzie w stanie 
z nami ten program zbudo-
wać, potem przedstawić ofertę 
mieszkańcom i ostatecznie 
wygrać wybory. 

Potem głos zabrał Roman 
Kaczor, przypominając, że PO 
w powiecie oławskim istnieje 
praktycznie od samego po-
czątku swojego funkcjonowa-
nia. Jego zdaniem to czas, by 
starsi członkowie, „weterani”, 
oddawali pałeczkę młodszym. 
Były poseł podkreślił, że par-
tia potrzebuje nowych ludzi, 
którzy chcą działać, być w po-
lityce i startować w wyborach. 
A tacy jak on, powinni wspie-
rać ich pracę. 

- Dziękuję koleżankom 
i kolegom za wybór na tak 
zaszczytne stanowisko - mó-
wił Marek Drabiński. - Dziś 
zostałem członkiem PO i od 
razu szefem koła miejskiego. 
Zobowiązuję się, że wykorzy-
stam całe doświadczenie naby-

te w pracy w stowarzyszeniu 
„Wszystko dla Oławy” i całą 
energię, którą tam wkładałem, 
przeniosę teraz do Platformy, 
by ten kraj wrócił na właściwie 
tory - te, na które się umówili-
śmy w 1990 roku. Przy okazji 
pozdrawiam wszystkich sym-
patyków stowarzyszenia, któ-
rego nadal jestem członkiem. 

Karolina Kaczor-Hanusze-
wicz: - Pewnie wielu z was 
wie, że Roman Kaczor jest 
moim tatą. W polityce byłam 
zawsze, miałam ją w domu, 
stałam obok. Jestem przed-
siębiorcą, z wykształcenia 
prawniczką i od niedawna 
zaczęło mi się żyć ciężko 
w tym kraju. Startowałam już 
do Rady, ale nie udało mi się 
zdobyć mandatu. Nie mam 
jednak wątpliwości, że trzeba 
coś zrobić, zadziałać - młode 
pokolenie powinno dojść do 
głosu. Musimy wejść w media 
społecznościowe, pokazać, 
czego tak naprawdę potrzebu-
jemy. Nie zgadzamy się z tym 
wszystkim, co proponuje nam 
PiS. Młodzież jest „antyPiS”, 
nie chcemy tej partii, dlatego 
chcę uczestniczyć w rozwoju 
Platformy Obywatelskiej. 

Poseł Michał Jaros na-
zwał PO partią samorządową 
i wspomniał o zbliżającej 
się drugiej turze przedtermi-
nowych wyborów na wójta 
gminy Oława. Zaznaczył, 
że choć jego partia nie ma 
tam swojego kandydata, bę-
dzie chciała współpracować 
z każdym, kto zwycięży. Na 
pytanie, czy chcieliby jako 
partia kogoś poprzeć przed 
drugą turą, odpowiedział, że 
jeśli komuś zależy na takim 
wsparciu, to zawsze może się 
zgłosić: - Jest wiele ważnych 
spraw do zrobienia w Oła-
wie i w regionie. Trzeba też 
rozliczyć wszystkich, którzy 
składają obietnice. Będziemy 
sprawdzać, czy są one reali-
zowane. Będziemy dociekliwi 
w pytaniach i przedstawimy 
własne propozycje, skierowa-
ne do różnych grup społecz-
nych. Do młodych, ale też do 
starszych, którzy głosowali na 
nas w ostatnich latach. Krok po 
kroku, gmina po gminie, ulica 
po ulicy, chcemy iść po zwy-
cięstwo. Dlatego zaczynamy 
od nowej propozycji personal-
nej, a niebawem przedstawimy 
też programową. 

W ostatnich latach dało się 
odczuć, że Platformy Obywa-
telskiej w Oławie w ogóle nie 
ma. Co na to nowy przewod-
niczący? 

- Musi nastąpić zmiana 
pokoleniowa, co właśnie po 
części dziś się wydarzyło. 
Choć przyznam, że zostałem 
nieco sprowadzony na ziemię, 
bo jedna z pań przypomniała 
mi, że mam 47 lat. Na szczę-
ście do PO zapisali się też 
dużo młodsi ode mnie. Będę 
robił wszystko, by przyciągnąć 
młodych, ponieważ od wielu 
osób słyszałem, że PO była 
kojarzona z pewnym przesta-
rzałym projektem. Zmieniamy 
wizerunek tej partii, bierzemy 
się do ciężkiej pracy. Całą 
swoją energię, którą pochła-
niała praca w stowarzyszeniu, 
przeniosę teraz do PO. Ciężką 
pracą dojdziemy do tego, że 
za rok będziemy o wiele lepiej 
postrzegani.

TEKST I FOT.: 
KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Nowy szef i marsz po młodych. 
PO wierzy w LOKALNE odrodzenie

Oławska drużyna Platformy Obywatelskiej

Z lewej poseł Michał Jaros, a obok niego nowy zarząd oławskiego koła PO: przewodniczący Marek Drabiński 
i jego zastępczyni Karolina Kaczor-Hanuszewicz O
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JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Piotr Stajszczyk poruszył 
temat rozbudowywanych 
szkół i budowanego 
żłobko-przedszkola

Radny „Wspólnoty Samo-
rządowej” chciał wiedzieć, na 
jakim etapie są sprawy związa-
ne z odbiorem inwestycji, czy 
wszystko przebiega zgodnie 
z planem i kiedy uczniowie 
będą mogli korzystać z nowej 
części obiektu. Prosił także 
o informacje dotyczące rozbu-
dowy Publicznej Szkoły Pod-
stawowej nr 1, projektu i po-
stępów. Wypowiedź zakończył 
pytaniem o największą gminną 
inwestycje ostatnich lat: - Cho-
dzi o żłobek i przedszkole. 

Czy wszystko idzie zgodnie 
z harmonogramem? Wiem, 
że oglądają nas (transmisję 
z sesji) także rodzice, więc 
jeśli te informacje już kiedyś 
były podawane, to prosiłbym 
o powtórzenie, kiedy jest pla-
nowane uruchomienie żłobka 
i przedszkola. Jeden z rodzi-
ców zapytał mnie także, czy 
będą tam klasy integracyjne? 

Odpowiedział wicebur-
mistrz Romuald Piórko: - 
Szkoła w Miłoszycach jest już 
na etapie odbiorów, uzupełnia-
ne są dokumenty do nadzoru 
budowlanego. Etap robót się 
zakończył, czekamy już tylko 
na pozwolenie na użytkowa-
nie. 1 czerwca rozpoczęliśmy 
przyjmowanie ofert na wypo-
sażenie tej rozbudowywanej 
części szkoły. Chodzi o biurka 
i inne urządzenia. Na pewno 
od 1 września placówka będzie 

już funkcjonować w pełnej 
wersji. Jeśli chodzi o rozbu-
dowę „Jedynki” w Jelczu-
-Laskowicach, to trwają prace 
projektowe, zostały zrobione 
odkrywki tej części istniejącej 
oraz przeprowadzono badania 
gruntu. Dokładną informację 
na ten temat przedstawię pod-
czas kolejnej sesji RM. W te-
macie żłobka i przedszkola 
mogę powiedzieć, że nie ma 
żadnego zagrożenia, wszystko 
jest realizowane w terminie. 
Jest też już umowa na podwy-
konawstwo, dotycząca wypo-
sażenia części kuchennej. Pra-
ce postępują, więc myślę, że 
1 stycznia 2023 obiekt będzie 
mógł przyjąć pierwsze dzieci. 
W tym przypadku nie cho-
dzi tylko o to, by zakończyć 
roboty budowlane, musimy 
również zamówić i dostarczyć 
odpowiednie wyposażenie. To 

trochę potrwa, ale 1 stycznia 
jest terminem realnym i raczej 
bezpiecznym. 

Na koniec wiceburmistrz 
Marek Szponar odniósł się 

jeszcze do pytania o oddziały 
integracyjne: - Oczywiście 
takowe będą mogły być two-
rzone, ale wszystko zależy 
od naboru. Najpierw trzeba 

będzie zobaczyć, ile dzieci ma 
przeczenia, a potem podejmo-
wać decyzje. Nie wykluczamy 
jednak żadnej możliwości.

(KT)

Dwie rozbudowy i NOWY obiekt. Na czym stoimy?
Rozbudowany fragment szkoły w Miłoszycach
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Przy ulicy Świętochowskiego powstaje żłobek i przedszkole
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Na rozbudowę czeka PSP nr 1
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Narzekali my dzisiaj tro-
chu na swoje baby. Nie robi-
my tego często, góra raz na 
miesiąc, no chyba że się coś 
zdarzy, to wtedy codziennie, 
póki nie przejdzie. Poczucia 
winy u nas nijak nie ma, 
bo one narzekają na nas co 
godzina, a jak się cuś zdarzy 
to non stop. Taki był właśnie 
dzień, że Solejuk z chałupy 
musiał uciec, bo mu baba 
brzęczała. A o co? A o do-
bre serce. Było tak: kolega 
z wojska Solejuka wczoraj 
odwiedził, to się napili. Przy 
czym trzeba wam wiedzieć, 
że kolega z wojska to znaczy 
z więźnia, bo Solejuk w żad-
nym wojsku nie był, a w 
więźniu i owszem. No ale kto 
powie kolega z więźnia, żeby 
wszystkim przypomnieć, 
że siedział, choć to daw-
no i nieprawda? To znaczy 
prawda, ale zatarta, że się tak 
po papudziemu wyrażę. No 
więc napili się solidnie, rano 
kac, to Solejuk piwko wypił, 
żeby humorów nie mieć i z 
żoną nie zaogniać, bo po 
pierwsze primo Solejuk na 
kacu humorzasty, a po dru-
gie primo Solejukowa nie za 
bardzu lubi, jak go koledzy 
z wojska odwiedzają. A tu 
nagle Solejukowa mówi, że 
kurs pilny ma z pierogami. 
Nie ma sprawy, mówi Sole-
juk w porywie dobrego serca, 
za kółko siada, a ślubna mu 
każe w alkomat dmuchać. No 

bo ma. Jest taki jeden Kazik, 
co muzykom każe w alkomat 
dmuchać przed koncertem 
i to szykana jest, ale jak kobi-
ta każe dmuchać przed jazdą, 
to wiadomo, że doświadczo-
na i przezorna, o transport 
firmowy dba. Więc z pie-
rogami Marianek pojechał, 
a Solejuk na ławeczkę uciekł, 
żeby mu nie brzęczała. Przy 
czym z tym brzęczeniem to 
anderstejtment jest, bo jak 
Solejukowa brzęczy, to pół 
wsi na baczność staje.

 Najlepiej Solejuka ro-
zumie Hadziuk, bo jego też 
brzęczliwa i jak brzęczy, to 
drugie pół wsi na niechcia-
nym podsłuchu jest. Moja 
Jola jeszcze gorsza. Bo słowa 
nie powi, ino oczami zranio-
nej sarny na mnie patrzy, a że 
talent aktorski ma, to sarna 
gorzej poraniona niż za prze-
proszeniem mamusia Bambi. 
Tego też się wytrzymać nie 
da, choć Hadziuk i Solejuk 
twierdzą, że gorzej mają, bo 
oczy zranionej sarny nic a nic 
po wsi się nie niosą i co jak 
to mówią wydarza się w Ve-
gas, zostaje w Vegas. A ich 
jak ślubne wenę językową 
mają, to potem ich ze trzy 
dni palcamy z chichotem 
baby wytykają. Ostatnio 

Hadziukowa na przykład 
wykrzyczała Hadziukowi, 
że łba mu nie rozbije jedynie 
dlatego, że ma łeb jak arbuz 
i się boi, że mu zamiast mó-
zgu pestki wylecą. To go we 
wsi arbuz nazywali. A o co 
poszło? Niestrawność miał 
i rzeczywiście na gębie może 
trochu zielony, a rzygał na 
czerwono. Hadziukowa od 
razu, że alkoholik, w ogóle 
jej do głowy nie przyszło, że 
z alkoholem nie miało to nic 
wspólnego, tylko zagrycha 
nieświeża była. My owszem 
rozumiemy, że jak chłop rzy-
ga na ulubioną kanapę, to nie 
jest to szczyt marzeń kobiety 
na weekend, ale z drugiej 
strony wyraźnie chory był, 
a choremu się trochu troski 
i wyrozumienia należy.

 Jak już my się wyżalili 
na baby i z uczuciem po-
chylili nad samymi sobą, 
to nas zastanowiło, czemu 
Japycz nic nie mówi. Prze-
ca jego Michałowa musi 
najgorsza, bo nawet biskup 
ucieka, gdzie pieprz rośnie 
jak Michałowa w złym hu-
morze. Ale Japycz mówi, że 
ona w domu miód malina, 
wszystko co złe na progu 
plebanii zostawia, może cza-
sem za troskliwa trochu i za 

nadto chętnie przypomina 
mu, ile ma lat, ale narzekać 
na nią nie będzie, bo nie ma 
za co. Reguły może w domu 
trochu koszarowe, ale jasne 
i jak się na żadne transgresje 
nie porywa, to mir domowy 
nieskazitelny ma. Co to te 
transgresje, to my nie pytali, 
bo musi coś z seksem, a seks 
ludzi po osiemdziesiątce to 
u nas tabu jest i słusznie.

Japycz wyrwany z zamy-
ślenia ożywił się lekko i pyta 
Solejuka: Lubisz się napić? 
Ba! To czemu tyle nie pijesz 
co Myćko? - pyta. Myć-
ko? Ten degenerat? Tożby 
mnie moja zabiła. Acha! 
- mówi Japycz - tak myśla-
łem. I milknie.

 Na zagadki mu się ze-
brało. Ale zagadki Japycza 
zazwyczaj sens jakiś mają, 
więc kolejna godzina ze-
szła nam na zgadywaniu. 
I wyszło nam, to znaczy 
Hadziukowi i mnie, bo So-
lejuk namiętnie zaprzeczał, 
ale własnego rozwiązania 
nie podał, że jedyna różnica 
między Myćką a Solejukiem 
to krewka żona. A różnica 
spora i zasadnicza. 

 Jakoś my wcześniej do 
domu poszli, bo po czemś 
takim narzekać już było 
słabo, a ja to jeszcze na pole 
żem zaszedł, kwiatków Joli 
nazrywać, że tą moją różnicą 
zechciała zostać.

PIETREK

Wstępniak, czyli...

...na zakręcie

N a s z e  Wi l k o w y j e . 
R o z m o w y 
o  z m i e r z c h u .

Różnica

Ktoś powie, że może lepiej było 
nie pukać. I nawiąże tak do mojego 
wstępniaka sprzed niemal roku, który 
zatytułowałem „Puk, puk, jest tu jeszcze 
jakaś Platforma?”. Ówczesny wstępniak 
dotyczył wizyty w Oławie nowego szefa 
dolnośląskiej PO Michała Jarosa, który 
odwiedził miasto i wyjechał z prawdzi-
wym entuzjazmem, choć mocno na wy-
rost: - Potrzebujemy nowego otwarcia, 
zmian, nowej energii. Potrzebujemy zbu-
dować zwycięską drużynę. W zgodzie, 
dialogu i szacunku. Idziemy wspólnie, 
po zwycięstwo!

Na to nowe otwarcie trzeba było 
jednak trochę poczekać (ponad pół 
roku!), bo nie było z kim i czego otwie-
rać. Wcześniej było głośne rzucenie 
legitymacjami partyjnymi przez troje 
radnych PO oburzonych współpracą 
wiceburmistrza Andrzeja Mikody (PO) 
z rządzącą miastem koalicją BBS-PiS (a 
zwłaszcza z PiS), co raczej nie nastrajało 
optymistycznie zwolenników Platformy. 
Ponowne wybranie Romana Kaczora na 
szefa struktur powiatowych tej partii na 
pewno też nowym otwarciem nie było, 
bo były poseł szefuje PO od lat, a jego 
aktywność jest znana mniej więcej tak 

jak u wygasłych wulkanów. Czyli raz 
na jakiś czas, o ile w ogóle, a najchętniej 
w okresie przedwyborczym. Podobno 
jest jednak nie do ruszenia m.in. dlatego, 
że był posłem.

Marek Drabiński jako szef miejskiej 
Platformy z pewnością jest dla wielu 
zaskoczeniem, choć znamy go z działal-
ności publicznej jako współtwórcę i szefa 
stowarzyszenia „Wszystko dla Oławy”, 
które przebojem wdarło się w miejskie 
życie publiczne. Teraz Drabiński pnie się 
po drabinie stopień wyżej. Chce działać 
nie tylko jako członek stowarzyszenia, 
ale i partii. Czy jest człowiekiem, który 
wyciągnie platformiane towarzystwo 
z letargu? Wpuści trochę świeżej krwi 
do zastanego obiegu, który właściwie 
przestał już krążyć, częściej pozosta-
wiając po sobie osad niż tworząc wiry? 
Zobaczymy.

Na nowej drodze politycznego życia, 
z sympatii do każdego, kto chce działać, 
mogę mu przypomnieć ważne hasło - do 
stosowania zawsze i wszędzie. Ważne 
dla wiarygodności każdego polityka 
w dłuższej perspektywie. A zapamięta-
łem je z akcji politycznej... jego ojca, 
czyli pana Andrzeja Drabińskiego - dziś 

emerytowanego profesora Uniwersytetu 
Przyrodniczego, z którym ćwierć wieku 
temu miałem przyjemność siedzieć przy 
stole miejskich rajców. Otóż protestując 
kiedyś przeciwko łamaniu dotychczaso-
wych uzgodnień przyszedł na sesję Rady 
Miejskiej z wielką płachtą papieru, którą 
wywiesił przed sobą. Nic nie mówił, ale 
słowa z tego plakatu przed sobą dobrze 
zapamiętałem: Pacta sunt servanda, czy-
li umów trzeba dotrzymywać. Dziś, gdy 
w kraju cały czas trwa dyskusja o prawo-
rządności, o konstytucji, o podpisanych 
traktatach itp., warto pamiętać o tej starej 
zasadzie rzymskiego prawa. Nawet na 
poziomie lokalnej demokracji. A może 
zwłaszcza tu, gdzie i tak się wszyscy 
znamy, więc dobrze wiemy, kto, co i jak. 

Zasadzie „pacta sunt servanda” praw-
nicy przeciwstawiają jednak klauzulę 
rebus sic stantibus (czyli skoro sprawy 
przybrały taki obrót), która sprowadza 
się do uwzględniania nadzwyczajnej 
zmiany okoliczności, co pozwala na 
niewywiązanie się z zobowiązania 
umownego. Postuluję, aby - inaczej niż 
robią to nasze władze centralne - akurat 
tę zasadę stosować u nas jak najrzadziej.

JERZY KAMINSKI
JELCZ-LASKOWICE 
Zgłoś kandydata 

Urząd Miasta i Gminy 
z okazji jubileuszu 35-le-
cia zaprasza wszystkich 
mieszkańców do wzięcia 
udziału w konkursie „Lwy 
Jelczańsko-Laskowickie”

Konkurs ma na celu doce-
nienie osób fizycznych, po-
pularyzację przedsiębiorców 
oraz organizacji pozarządo-
wych. Osobowość będzie 
wybierana w kategoriach: 
edukacja, kultura, biznes, 
sport, stowarzyszenia i fun-
dacje, sołectwa, młody talent 
i człowiek Jelcza-Laskowice.

Konkurs zostanie podzielo-
ny na kilka etapów. Pierwszy 
(zgłoszenia) już się rozpoczął 
i potrwa do 29 lipca. Oceny 
formalnej kandydatów ko-
misja dokona do 5 sierpnia. 
Potem uda się na obrady i do 
12 sierpnia poznamy nomi-
nowanych. Czwarty, najważ-
niejszy etap to głosowanie. 

Zaplanowano go od 22 sierp-
nia do 18 września. Wyniki po-
znamy podczas uroczystej gali 
- 2 października 2022 roku. 

***
Zgłoszenia do konkursu 

można dokonać:
* elektronicznie w formie 

skanu podpisanego formularza 
zgłoszeniowego, poprzez prze-
słanie go na adres: um.kon-
kurs@jelcz-laskowice.pl 
z dopiskiem: „Lwy 2022”.

* listownie na adres Organi-
zatora: Urząd Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice, ul. Wincen-
tego Witosa 24, 55-220 Jelcz-
-Laskowice.

* złożenie wypełnionego 
formularza osobiście w se-
kretariacie Urzędu Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice 
z dopiskiem na kopercie: „Lwy 
2022”.

Wydrukowane karty zgło-
szeniowe będzie można po-
bierać na recepcji w Centrum 
Sportu i Rekreacji. Regulamin 
wraz z kartami i wymaganymi 
zgodami znajduję się na stro-
nie www.jelcz-laskowice.pl/
lwy2022

(KT)

Kogo warto DOCENIĆ?
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BISKUPICE 
OŁAWSKIE 
Jubileusz kościoła 

Pierwszy po II wojnie 
światowej kościół na 
Dolnym Śląsku powstał 
w Biskupicach Oławskich. 
19 czerwca świętowano 
65. rocznicę jego budowy. 
Uczczono budowniczych 
świątyni oraz tych, którzy 
ją remontowali, a także 
nieustannie wspierają

- Tam gdzie nie ma świą-
tyni, nie ma domów - mówił 
biskup wrocławski Maciej 
Małyga podczas jubileuszowej 
mszy świętej w kościele pw. 
Najświętszej Maryi Panny 
Królowej Aniołów. - Dzisiaj 
ważna rocznica. 65 lat minęło 
od chwili, gdy za pomocą rąk 
waszych bliskich stanęła ta 
świątynia. Było to w czasach, 
gdy komuna chciała budo-
wać blokowiska bez świątyń, 
miasta bez Boga i wychować 
bezbożnego człowieka - przy-
pomniał, a kontynuując tłuma-
czył, że wspomniane domy to 
nie konstrukcje z cegieł czy 
drewna, nie budynki, tylko 
wspólnota ludzi, którzy razem 
żyją i patrzą w jedną stronę 
dzięki obecności Boga. - To 
coś wielkiego i pięknego mieć 
pośród swoich domów świą-
tynię, bo gdzie jest świątynia, 
tam są możliwe domy - pod-
sumował dziękując mieszkań-
com za to wyjątkowe miejsce.

Ks. Marek Ferenc, który po-
chodzi z Biskupic Oławskich, 
nawiązując do kazania dodał, 
że pierwsza grupa wysiedleń-

ców ze Wschodu przyjechała 
do Biskupic 12 czerwca 1945. 
Byli przekonani, że to tylko 
przejściowa sytuacja i za chwi-
lę wrócą do swoich domów. 
Już po roku pobytu tutaj naro-
dziła się w nich myśl budowy 
kościoła, ponieważ każdy 
chciał go tu mieć. To marze-
nie ziściło się dopiero w roku 
1957, ale już w 1946 ustawio-
no krzyż z myślą, że świątynia 
stanie w tym miejscu. 

- I stanęła, i jest dumą miesz-
kańców - dodał. 

O tym, że łatwo nie było, 
przypomniał sołtys Marek 
Starczewski. Zrealizować uda-
ło się bowiem dopiero drugie 
z trudem uzyskane w tamtych 
czasach pozwolenie na budo-
wę. Cały czas jednak istniało 
zagrożenie wstrzymania prac, 
dlatego też szybko trzeba było 
je realizować. Determinacja 
mieszkańców była jednak 
ogromna. Budowę rozpoczęto 

wiosną 1957, a już 11 grudnia 
tego samego roku ówczesny 
metropolita Wrocławski Bo-
lesław Kominek poświęcił 
świątynię. - Ze względu na 
ówczesną sytuację budowa nie 
była doskonała - mówił soł-
tys. - Kilkanaście lat później 
kościół trzeba było poprawić. 
Był bowiem moment, gdy 
groziła katastrofa budowlana, 
ale dzięki zaangażowaniu 
mieszkańców udało się ją za-
żegnać. Zarówno tym, którzy 
go budowali, jak i odnawiali, 
należy się więc wielki sza-
cunek i podziękowanie za 
włożony trud i pracę. 

I podziękowano wspomi-
nając oraz modląc się za tych, 
którzy już nie żyją. Tym zaś, 
którzy wciąż tworzą lokalną 
społeczność i tworzyli radę ko-
ścielną w czasach odbudowy 
świątyni, a także zaproszonym 
gościom, księżom, którzy 
angażowali się i obecnie an-
gażują w życie parafi i i ko-
ścioła oraz władzom miasta 
i gminy Jelcz-Laskowice, 
a także wszystkim wspierają-
cym miejscowość, wręczono 
pamiątkowe statuetki. Podzię-
kował też burmistrz Bogdan 
Szczęśniak. Mieszkańcom, 
ale też przedstawicielom Ko-

ścioła. - 65 lat dla faceta to 
początek wieku emerytalnego, 
natomiast dla budowli, świą-
tyni to wczesne dzieciństwo - 
powiedział, a na pamiątkę tego 
jubileuszu wręczył biskupowi 
akwarelę obrazującą biskupic-
ką świątynię.

Za wszystkie ciepłe słowa 
w imieniu mieszkańców po-

dziękował Mateusz Piotrow-
ski. Zaprosił też zebranych na 
okolicznościowy tort, koncert 
zespołu Hanys Bend oraz 
wystawę poświęconą budow-
niczym kościoła.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

  

ODESZLI
OŁAWA

 12 VI  - Krystyna Stec    - ur. 1951
 13 VI  - Ewa Kirkiewicz    - ur. 1972
 13 VI  - Ludwik Orsztynowicz    - ur. 1946
 13 VI  - Ela Dziurka    - ur. 1937
 16 VI  - Stanisław Myszywoda    - ur. 1956
 16 VI  - Bożena Gierdys    - ur. 1962
 16 VI  - Jan Jaworski    - ur. 1944
 17 VI  - Danuta Praisnar    - ur. 1963
 17 VI  - Wisława Zielińska    - ur. 1962
 17 VI  - Dorota Golmer    - ur. 1948
 19 VI  - Adam Kogut    - ur. 1945
 20 VI  - Jerzy Marciniak    - ur. 1958

JELCZ-LASKOWICE

 10 VI  - Szelest Józef    - ur. 1927
 20 VI  - Janina Antonina Koch    - ur. 1949
20 VI  - Henryk Walkowiak    - ur. 1933

Tam gdzie jest ŚWIĄTYNIA, są możliwe domy
Przy kościele ustawiono wystawę poświęconą budowniczym świątyni

Był też okolicznościowy tort

Burmistrz Bogdan Szczęśniak przekazał biskupowi Maciejowi Małydze obraz z wizerunkiem biskupickiej 
świątyni

Jedną z osób, która otrzymała pamiątkową statuetkę jest ks. Marek Ferenc, który pochodzi z Biskupic 
Oławskich i od lat wspiera sołectwo oraz wszystkie działania związane z miejscowym kościołem

Wyrazy szczerego współczucia i żalu z powodu śmierci 

mamy
Zofi i Pająk 

składają współpracownicy
Przychodni Rejonowo-Specjalistycznej Sp. z o. o.

w Jelcz- Laskowicach ul. Bożka 13

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A



9www.tuolawa.pl25/2022

OŁAWA 
Jubileusz 

Teresa i Mieczysław Muzy-
kowie świętują złote gody. 
14 czerwca w oławskim 
Urzędzie Stanu Cywilnego 
odebrali Medale za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie

- Znamy się od dziecka, od 
kołyski, można powiedzieć 
- mówi z uśmiechem pan 
Mieczysław. - Oboje pocho-
dzimy z Ozorzyc w Gminie 

Siechnice. Pamiętam żonę od 
najmłodszych lat, chociaż jest 
ode mnie trzy lata młodsza. 
Już jako brzdąc bardzo rozra-
biała. Miała dwóch sąsiadów 
w podobnym do siebie wieku 
i ciągle się z nimi biła, a że 
ja byłem kolegą jej starszego 
brata i często do nich przycho-
dziłem, to ją obserwowałem 
i już od najmłodszych lat mi 
się podobała. 

Starszy kolega też nie 
uszedł uwadze pani Teresy. 
Już w wieku 15 lat widziała, 
że mu się podoba. Z wzajem-
nością. Lubiła niegrzecznych 
chłopaków, a jej mąż taki 

trochę był, więc to było do-
datkowym atutem. Co jednak 
najważniejsze, bardzo ładnie 
tańczył, a to miało dla niej 
ogromne znaczenie. - Za-
wsze oboje lubiliśmy tańczyć 
- mówi pani Teresa. - Przez 
jakiś czas chodziliśmy nawet 
na lekcje. Bardzo chcieliśmy 
nauczyć się argentyńskiego 
tanga, ale nauczyciel był 
kiepski i nie jesteśmy usatys-
fakcjonowani efektem. Teraz 
już trochę za późno, by konty-
nuować naukę. Wciąż jednak 
lubimy tańczyć i gdy tylko 
mamy okazję, korzystamy 
z możliwości.     

Parą zostali pod koniec lat 
60. dzięki - można by rzec 
- wędrującemu po domach 
obrazowi Matki Boskiej. Pan 
Mieczysław poszedł na jeden 
z takich modlitewnych wieczo-
rów do sąsiadów pani Teresy. 
Tam ją zobaczył po dłuższej 
przerwie i serce znów mocniej 
zabiło. 

Pobrali się w 22 kwietnia 
1972 roku. Ona miała wtedy 
20 lat, on - 23. Od począt-
ku zajmowali się sprzedażą 
owoców i warzyw. Pierwsze 
wspólne mieszkanie kupili 
w Oławie przy ul. Chopina. 
Od blisko 10 lat są właścicie-
lami domu z dużym ogrodem, 

który pochłania ich do reszty. 
Sprawia im to dużo satys-
fakcji. Największą radością 
i sensem ich życia są jednak 
dzieci i wnuki. Doczekali się 
trzech córek, dwóch wnuków 
i dwóch wnuczek. 

- To niesamowite, jak szyb-
ko minęło nam te 50 lat i jak 
fajnie je przeżyliśmy - mówią 
małżonkowie, patrząc na sie-
bie z uśmiechami. - Kwiecień 
`72 był bardzo deszczowy 
i chłodny, ale w tę niedzielę, 
gdy braliśmy ślub, pogoda 
diametralnie się zmieniła. Od 
rana świeciło słońce i zrobiło 
się bardzo ciepło. I takie było 
nasze małżeństwo. Jest nam 

razem bardzo dobrze. Nie 
mamy powodów do zmar-
twień, szczęście nam podpi-
sywało, zdrowie też, więc oby 
tak dalej. 

14 czerwca w oławskim 
USC w obecności córek jubi-
laci odebrali Medale za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie, 
nadane im przez prezydenta 
RP. Wręczał burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann. W imie-
niu swoim oraz mieszkań-
ców pogratulował małżonkom 
wspaniałego jubileuszu, złożył 
też życzenia i przekazał kwiaty 
oraz pamiątkowy grawerton.

(WK)

Znają się od KOŁYSKI
Medale, gratulacje oraz kwiaty przekazał jubilatom burmistrz Tomasz Frischmann

Teresa i Mieczysław Muzykowie 50-lecie małżeństwa świętowali z córkami i wnuczką

OŁAWA 
To zdarza się tylko raz 

Maria i Ludwik Frisch-
mannowie świętowali 
złote gody. Nigdy nie 
przypuszczali, że wydarzy 
się coś tak wyjątkowego. 
Nie chodzi tylko o 50-lecie 
małżeństwa. - Wzruszam 
się, bo... wiadomo, kto 
będzie wręczał mi medal. 
Przepraszam, ale nie 
mogę powstrzymać łez 
- mówiła jubilatka kilka 
minut przed uroczystością

To, że burmistrz wręcza 
medale przyznane przez prezy-
denta RP, to nic niezwykłego, 
ale że syn jest burmistrzem ju-
bilatów, to rzeczywiście wielka 
rzadkość! Tomasz Frischmann 
nie ukrywał, że to dla niego 
ogromne przeżycie. Tuż przed 
uroczystością powiedział, że 
trochę się stresuje. Medale i pa-
miątkowe grawertony wręczył 
w towarzystwie dwóch braci. 

Jaka jest historia miłości 
Marii i Ludwika? Oboje po-
chodzą z Wrocławia. W Oła-
wie mieszkają od 1974 roku. 
Poznali się w pracy, w Rejo-
nie Budowy Dróg i Mostów 
w Oławie, na ul. Wiejskiej. 
Pani Maria przyszła na staż, 
pan Ludwik był kierownikiem 
budowy obwodnicy w Świd-
nicy. 

- Uwiodła mnie! - mówi.
- To takie, jak gdyby... prze-

znaczenie - uzupełnia żona. 
- Tak się zaczęło. 

On miał 30 lat, ona niecałe 
21. Był starszy od niej, ale jak 
mówi - bardzo niewinny. Ma-
ria urzekła go osobowością, 
pilnością w pracy i urodą. 
- Była i jest ładna - mówi pan 
Ludwik.

Żona podkreśla, że jest od-
powiedzialny i zawsze może na 
nim polegać. - Czy w chorobie, 
czy w zdrowiu, a zwłaszcza 
w chorobie - mówi. - Przeszłam 
bardzo ciężką chorobę i dzięki 
temu, że mąż i synowie mieli 
taką postawę, wyszłam z tego. 

Zapytana o gorsze cechy 
swojej drugiej połowy, bez 
wahania mówi, że takie prę-
dzej znajdą się u niej. - Kobieta 
wychowuje dzieci, pracuje, 
bywa nerwowa, a mąż przy-
chodzi i pyta, dlaczego jeszcze 
nie ma obiadu!? - mówi Maria. 
- To w takich momentach moje 
nerwy się skupiały na nim. 

Pan Ludwik mówi, że two-
rzyli tradycyjną rodzinę, on 
dużo pracował, a żona oprócz 
obowiązków zawodowych 

zajmowała się domem i wy-
chowywaniem dzieci. - Była 
bardziej obciążona niż ja 
- stwierdza i bardzo docenia jej 
poświęcenie.

Co jeszcze ceni w żonie? 
Miłość jaką go obdarzyła, 

wierność, pracowitość. - Bar-
dzo zajmowała się synami, 
pilnowała, żeby się uczyli. 

Który z synów był najbar-
dziej niesforny? Tu padła dość 
zaskakująca odpowiedź. - Nie-
raz byłam zła na nich - mówi 
pani Maria. - Bo zawsze ludzie 
przychodzili i mówili „ale 
pani dzieci są grzeczne”, a ja 
chciałam, żeby ktoś wreszcie 
przyszedł na skargę! Nigdy 
tego nie było, a wręcz prze-
ciwnie. Jedna z nauczycielek 
powiedziała nawet kiedyś, 
że Tomasz jest „obrzydliwie 
uprzejmy”, bo za każdym ra-
zem, kiedy ją widzi, to zawsze 
mówi „dzień dobry”.

Jak pokonać trudne momen-
ty w małżeństwie? Według 
jubilatki po prostu przeczekać. 
Nie robić awantur i scen. Pan 

Ludwik dodaje, że trzeba 
rozmawiać. - A jak widać, że 
rozmowa prowadzi do awan-
tury, to się wycofać, odpuścić, 
nawet pojechać do mamy, 
pójść do kina, po prostu nie 
widzieć tej osoby, na którą 
człowiek jest zły - uzupełnia 
żona. - To pomaga.

Zgodnie twierdzą, że jak 
mieliby jeszcze raz przejść 
wspólną drogę, to w mał-
żeństwie nic by nie zmienili. 
Maria mówi, że jest szczęśliwa 
i na męża nie wybrałaby inne-
go człowieka. 

- A... miałaś adoratorów! 
- wtrąca ze śmiechem pan 
Ludwik. - Raz się nawet o nią 
biłem!

- To było jeszcze przed 
ślubem, tak zbierał u mnie 
punkty. Zaimponował mi, bo 

jego konkurent był o głowę 
wyższy, ale on dał mu radę. 

Jaka jest ich złota rada na 
udane małżeństwo? Jest kilka 
podstawowych zasad. Pan 
Ludwik mówi o tolerancji, 
szczerej rozmowie, a pani 
Maria podkreśla, żeby nie 
słuchać podszeptów innych, 
zwłaszcza znajomych i kole-
żanek. - Trzeba iść swoją dro-
gą i mieć tę mądrość życiową, 
żeby nie dać się wmanewro-
wać - mówi. 

Państwo Frischmannowie 
mają trzech synów, doczekali 
się trojga wnucząt, które teraz 
dają im wielkie szczęście i ra-
dość życia.

TEKST I FOT.: 
AGNIESZKA HERBA 

powiatowa@gmail.com

Pół wieku RAZEM! Medale wręczył syn

Blisko 40 osób uczestniczyło w świętowaniu 50-lecia małżeństwa rodziców burmistrza Oławy
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Wciąż zapatrzeni w siebie. Tak wygląda prawdziwa miłość
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Uczniowie z Zespołu Szkół 
im. Zjednoczonej Europy 
w Oławie uczestniczyli, 
w dniach od 2 do 30 maja 
br., w realizacji projektu 
„Oława - zagraniczne 
staże, to rozwój” w ra-
mach unijnego programu 
Erasmus+

Grupa 28 osób z klas trzecich 
(z technikum informatyczne-
go, spedycyjnego, logistycz-
nego i handlowego) odbywała 
w hiszpańskiej Saragossie 
czterotygodniowe praktyki za-
wodowe. Swoje umiejętności 
zawodowe uczniowie dosko-
nalili na różnych stanowiskach 
pracy pod okiem życzliwych 
pracodawców w fi rmach i in-
stytucjach na terenie miasta. 
Zwieńczeniem ich trudu było 
uzyskanie zaliczenia praktyk 
zawodowych oraz certyfi ka-
tów unijnych. Uczniom towa-
rzyszyły dwie nauczycielki 
– Eurydyka Draus i Katarzyna 
Bandura. 

Zakwaterowanie całej grupy 
w jednym ośrodku z możli-
wością samodzielnego przy-
gotowywania posiłków stwa-
rzało nowe wyzwania dla 
wielu osób. Codzienne zakupy 
i wspólne gotowanie sprawiały 
uczestnikom wiele radości 
oraz integrowały grupę. Długi 
pobyt w Saragossie stworzył 
też unikalne warunki poznania 
życia codziennego i różnych 
aspektów kulturowych Hisz-
panii. Dla wszystkich była to 
bez wątpienia przygoda życia.

W wolnym czasie uczestni-
cy mieli zapewniony ciekawy 

program zwiedzania miasta 
i Aragonii. Hitem wśród wy-
cieczek okazał się wyjazd do 
parku krajobrazowego i klasz-
toru Monasterio de Piedra, 
niezapomnianym wydarze-
niem było również zwiedzanie 
Akwarium - wielkiego kom-
pleksu prezentującego faunę 
wód śródlądowych z całego 
świata.

(ED)

Hiszpańska 
przygoda 
z Erasmusem

Uczniowie z ZS im. Zjednoczonej Europy w Oławie, w ramach unijnego programu Erasmus+, poznają 
Hiszpanię

13 czerwca w hotelu „Oła-
wian” odbyła się konferen-
cja pn. „Wsparcie i rozwój 
sektora MMŚP w powiecie 
oławskim”. Głównymi 
tematami rozmów były 
informacje o instrumentach 
finansowych dla przedsię-
biorców, formach pomocy 
i możliwości rozwoju oraz 
funduszach europejskich

Swoją ofertę na konferencji 
prezentowali m.in. przedsta-
wiciele Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Dol-
nośląskiego, Dolnośląskiego 
Funduszu Gospodarczego Sp. 
z o.o., Dolnośląskiej Agencji 
Współpracy Gospodarczej Sp. 
z o.o., Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Agencji Rozwoju 
Przemysłu, PKO BP SA oddz. 
w Oławie oraz Powiatowego 
Urzędu Pracy w Oławie. Za-
proszonych gości przywitał 
wicemarszałek Marcin Krzy-
żanowski. Następnie głos 

zabrał starosta oławski Zdzi-
sław Brezdeń, który skierował 
słowa wsparcia dla wszystkich 
lokalnych przedsiębiorców. 

- Jesteście solą tej ziemi, to 
dzięki Wam rozwija się nasza 
ziemia oławska, a mieszkań-
cy mogą znaleźć tutaj pracę 
i godziwie żyć - powiedział 
starosta. - Różne trudności, 
które się teraz pojawiają - 
obecna sytuacja gospodarcza, 
inflacja, problemy związane 
z pracownikami, zbyt towa-
rów i pozyskiwanie surowców 
to coś z czym musimy się 

zmierzyć, ale pamiętajmy, że 
trudności budują, wzmacniają 
i pozwalają z nadzieją spojrzeć 
w przyszłość - podsumował 
Brezdeń.

Następnie głos zabrali inni 
prelegenci m.in. prezes za-
rządu DAWG Michał Rado, 
z-ca dyrektora Departamentu 
Gospodarki UMWD Łukasz 
Kasprzak, prezes zarządu DFG 
Tomasz Bajsarowicz i dyrek-
tor Powiatowego Urzędu Pracy 
w Oławie Teresa Markiewicz.

(JK)

Ważne spotkanie dla sektora mikro, małych 
i średnich przedsiębiorstw

Zdzisław Brezdeń skierował słowa wsparcia dla wszystkich lokalnych 
przedsiębiorców
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Zapraszamy na kolejną 
akcję zbiórki krwi w sta-
rostwie, która odbędzie 
się we wtorek 28 czerwca, 
w godzinach od 8:30 do 
12.30. Sprawmy prezent 
sobie oraz innym i oddajmy 
krew, dzięki której możemy 
ocalić życie! Zapisy: Staro-
stwo Powiatowe w Oławie, 
sala nr 1 (sala obrad Rady 
Powiatu w Oławie). Krew 
oddajemy w mobilnym 
krwiobusie, który będzie 
zaparkowany na parkingu 
starostwa (wjazd od strony 
PKS-u). 

Organizatorzy: 

Starostwo Powiatowe 
w Oławie

Polski Czerwony Krzyż 
- Oddział Rejonowy 

w Oławie 
Miejsko-Gminny Klub 
HDK PCK w Oławie.

Uratuj życie 
- oddaj 
krew!
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POWIAT 

Lubiący wycieczki rowe-
rowe zwracają uwagę na 
małą przeszkodę na jazie 
w Lipkach. Czy da się coś 
z tym zrobić?

W czerwcu kilkadziesiąt 
osób uczestniczyło w rajdzie 
rowerowym z Jelcza-Lasko-
wic do Psar. To była udana 
wyprawa, ale można było spra-
wić, aby była jeszcze lepsza. 
Na jeden element szczególnie 
zwróciły uwagę starsze osoby, 
bo pokonanie przeszkody oka-
zało się dość problematyczne. 
- Szlaban był zamknięty z jed-
nej i z drugiej strony - pisał na 
naszym portalu jeden z uczest-
ników. - W przeciwieństwie 
tego od strony Ryczyna, ten 
od strony Lipek jest łatwy do 
objechania. Powstaje pytanie, 
komu i czemu to ma służyć? 
Oprócz naszej około sześć-
dziesięcioosobowej grupy 
przemieszczało się tamtędy 
wielu innych rowerzystów. 
Może w końcu ktoś się obudzi 
i zastosuje inne rozwiązanie?

Napisaliśmy do Wód Pol-
skich. Poinformowano nas, że 
szlabany na jazie w Lipkach 
na co dzień są zamknięte 

w celu ochrony i zabezpiecze-
nia mienia Wód Polskich oraz 
elementów obiektu hydrotech-
nicznego stopnia wodnego na 
Odrze. - Ta decyzja została 
podjęta wiele lat temu, po 
zdarzających się w przeszło-
ści kradzieżach, włamaniach 
czy aktach wandalizmu na 
tym terenie - mówi rzecznik 
prasowy Jarosław Garbacz. - 
Szlaban zabezpiecza kładkę 
jazową przed wjazdem na ob-
szar, którego główną funkcją 
jest żegluga śródlądowa oraz 
ochrona przeciwpowodziowa, 
zabezpieczająca lokalnych 
mieszkańców i ich mienie 
oraz infrastrukturę przed falą 
wezbraniową na Odrze.

Garbacz dodaje, że istnieje 
jednak możliwość okresowego 
podniesienia szlabanów, na 
przykład na pisemny wniosek 
organizatorów wydarzenia, 
którego trasa ma przebiegać 
pomiędzy brzegami Odry wła-
śnie w tej lokalizacji. W prze-
szłości pracownicy Wód Pol-
skich wielokrotnie wydawali, 
po spełnieniu określonych 
warunków, pozytywne decyzje 
w takiej kwestii. - W ostatnim 
czasie żadne zapytanie lub do-
kument z prośbą w tej sprawie 
do naszych służb nie wpłynął, 
nie było też żadnego kontaktu 
telefonicznego - mówi rzecz-

nik. - Nasi pracownicy nie 
mieli wiedzy, że w tym czasie 
będzie poprzez infrastrukturę 
naszego obiektu poprowadzo-
ny rajd rowerowy. W przy-
padku organizacji kolejnych 
edycji tego wydarzenia zachę-
camy do kontaktu z naszymi 
pracownikami w celu umożli-
wienia swobodnego przejazdu.

(AH)

Rower trzeba było 
PRZEŁOŻYĆ nad lub 
pod szlabanem

Na jazie w Lipkach zazwyczaj szlabany są zamknięte, ale Wody Polskie informują, że wystarczy wcześniej 
zgłosić rajd rowerowy i nie będzie problemu, aby przejazd otworzyć. Nie trzeba będzie się przeciskać
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Obsługa uroczystości pogrzebowych na najwyższym poziomie, 
ale jest pewna kwestia, na którą mieszkańcy zwracają uwagę 
od dawna. Pani Halina Koziarska wierzy, że zarządca szybko 
zareaguje na problem z WC przy ul. Zwierzynieckiej

Droga Redakcjo!
Po dłuższej nieobecności w Oławie przyjechałam do naszego 

miasta, aby uczestniczyć w uroczystościach pogrzebowych na 
cmentarzu przy ul. Zwierzynieckiej. Zwróciłam uwagę na to, 
że Zakład Pogrzebowy Pana Jaśnikowskiego bardzo starannie 
zadbał o oprawę tej smutnej uroczystości. Pracownicy ubrani 
byli stosownie i z dużym taktem, profesjonalnie wywiązywali 
się ze swoich obowiązków. Podczas przenoszenia wieńców 
i zniczy wykazali się powagą i cierpliwością wobec żałobników. 
Po zakończeniu uroczystości pogrzebowej zmuszona byłam 
do skorzystania z toalety, która znajduje się obok cmentarnej 
kaplicy. Niestety, ten „lokal” był w opłakanym stanie i po 
jego opuszczeniu jeszcze przez dłuższy czas czułam zapach 
obecności w tym WC. Brak papierowych ręczników, a ściany, 
posadzka i drzwi domagały się pilnego remontu, były w opłaka-
nym stanie. I tu nasuwa się pytanie, czy nie należałoby odnowić 
cmentarnej toalety, która dla wielu odwiedzających cmentarz jest 
z całą pewnością wizytówką zakładu pogrzebowego i naszego 
miasta... Za pośrednictwem „Gazety Powiatowej” zwracam się 
do kierownictwa Zakładu Pogrzebowego „Jaśnikowski” o zain-
teresowanie tym wstydliwym problemem. Jestem przekonana, 
że temat zostanie szybko rozwiązany, bo wspomniany zakład 
od lat dba o cmentarz, o czym świadczą zadbane alejki i szafka 
na znicze przed głównym wejściem.

(AH)

Wstydliwy 
problem
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  Listy, polemiki, opinie
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

W piątek, 1 lipca, o go-
dzinie 20.00 rozpocznie 
się Festiwal Etno Brzmie-
nia-Muzyka Świata, na 
którym zagra legendarna 
Orkiestra św. Mikołaja 

Wstęp na koncerty jest wol-
ny. Więcej informacji w biurze 
Centrum Kultury i na stronie 
www.mgck-jl.pl. 

Orkiestra św. Mikołaja to 
jeden z najbardziej cenio-
nych zespołów na polskiej 
scenie folkowej. Zespół ist-
nieje od ponad trzydziestu 
lat. W tym czasie zmieniał się 
skład zespołu i styl muzyczny. 
Niezmienny pozostał wysoki 
poziom artystyczny. „Miko-
łaje” nagrali ponad dziesięć 
albumów. Na ich twórczość 
składa się zróżnicowany ma-
teriał źródłowy. Wykonują 
piosenki odwołujące się do 
polskiej tradycji jak i kompo-
zycje nawiązujące do szersze-
go spektrum stylistycznego, 
w którym dominuje żywioł 
huculski i łemkowski. 

Oprócz folkowego brzmie-
nia znajdują miejsce na reg-
gae, i progresywno-rockowe 
eksperymenty. Ich muzyka 
osadzona jest głęboko w tra-
dycji, a zarazem otwarta na 
powiew aktualności - jednym 
słowem, dowodzą żywotności 
folkowego grania.

(KK)

Legenda polskiego folku 
na „Etno Brzmieniach”

Grają od ponad trzech dekad, otacza ich liczne grono fanów. 1 lipca w Jelczu-Laskowicach wystąpi 
Orkiestra św. Mikołaja, jedna z najsłynniejszych polskich grup folkowych

Jeszcze do 24 czerwca br. można zgłaszać zadania do 
Budżetu Obywatelskiego dla Jelcza-Laskowic na rok 2023

Kończy się miesięczny okres zgłaszania pomysłów do 
realizacji w ramach BO. Mieszkańcy Jelcza-Laskowic oraz 
okolicznych sołectw mogli przedstawić swoje pomysły na 
wprowadzenie udogodnień czy upiększenie otoczenia. Teraz 
zadania, które zostały zgłoszone do Urzędu Miasta i Gminy, 
zostaną poddane weryfi kacji. Zakończy się ona 31 sierpnia br., 
a do 20 września br. będzie można odwołać się w przypadku 
odrzucenia wniosku. 

Rozstrzygający etap BO 2023 odbędzie się od 10 października 
do 4 listopada br. Wtedy mieszkańcy miasta i gminy zadecydują 
w głosowaniu, które projekty zostaną zrealizowane.

(KP)

Wkrótce rozpatrywanie 
wniosków do BO

Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na podstawie art. 35, 
ust. 1 ustawy z dnia 21.08.1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy 
ogłoszeń przed siedzibą Urzędu Miasta i Gminy w Jelczu-
-Laskowicach przy ul. Witosa 24, został wywieszony na okres 
od dnia 14.06.2022 r. do dnia 05.07.2022 r. wykazy nieru-
chomości przeznaczonych do sprzedaży w trybie przetargu 
ustnego nieograniczonego oraz przeznaczonych do dzierżawy 
na rzecz dotychczasowych dzierżawców.

Wykaz został opublikowany również na stronie BIP http://
www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl 

Z UP. BURMISTRZA
ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA

INFORMACJA       Burmistrza Jelcza-Laskowic

Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury 
zaprasza dzieci 

i młodzież na letnie 
warsztaty w stylu 

Etno.

Wakacyjna 
propozycja zajęć 
artystycznych na 
www.mgck-jl.pl 
Zapisy w biurze 

Centrum Kultury, 
pod numerem 

telefonu: 
798-960-230.

(KK)

Artystyczne 
Etno Lato
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Andrzej K. usłyszał wyrok 
za zabicie syna, do które-
go strzelił rankiem 
11 stycznia 2021 w hur-
towni hydraulicznej 
w Jelczu-Laskowicach

Sąd Okręgowy skazał go na 
dożywocie. Cytowany przez 
„Gazetę Wrocławską” tak uza-
sadniał swój wyrok: - Co do 
przebiegu wydarzeń, nie było 
żadnych wątpliwości. Dowody 
i zeznania klientów hurtowni 
były jednoznaczne. Potem 
oskarżony tłumaczył, że przez 
wiele dni słyszał w głowie 
myśli, które podpowiadały mu, 
by zabił Piotra K. Zaplanował 
więc zabójstwo.

W toku postępowania 68-la-
tek przyznał się do winy. Jego 
37-letni syn, postrzelony z re-
wolweru czarnoprochowego 
w tył głowy, zginął na miejscu. 

***

Do zdarzenia doszło ran-
kiem 11 stycznia 2021 w hur-
towni przy ul. Kolejowej. 
O 8.00 mężczyzna strzelił do 
właściciela, swojego syna. 
Niektóre źródła mówiły, że 
doszło do tego w sklepie. Inne, 
że przed budynkiem. Na pew-
no jednak na oczach klientów 
i współpracowników - tak 
pisaliśmy na łamach gazety tuż 
po zdarzeniu. Dziś wiemy, że 
wszystko działo się w sklepie, 
w obecności świadków. 

Wtedy, jeszcze przed 9.00 
otrzymaliśmy sygnał, że do-
szło do morderstwa. Niektóre 
doniesienia sugerowały nawet 
strzelaninę, ale nie były praw-
dziwe. Oddano bowiem tylko 
jeden strzał. Niestety, niezwy-
kle celny, w tył głowy. Powo-
dujący śmierć na miejscu.

- Zastrzelił go - relacjonował 
nam świadek, który nie potrafi ł 
ukryć emocji. - Ojciec syna 
postrzelił! Oni kiedyś... Nie 
wiem, czy powinienem na ten 
temat rozmawiać.

Przerwał i spróbował opa-
nować oddech, a potem opo-
wiadał dalej: - Przyszedł, 
wyciągnął broń i strzelił 
mu gdzieś w tył głowy czy 
w szyję. Postrzelony zmarł 
na miejscu. To był właściciel 
hurtowni, która wcześniej 
należała do ojca, ale ostatnio 
prowadził ją syn. Proszę so-
bie wyobrazić, że ten sku...
syn (w domyśle podejrzany) 
chwilę po zdarzeniu podciął 

sobie żyły. Ale go odratowali 
i zabrali karetką...

Inny mężczyzna z grupy 
gapiów przyglądających się 
pracy policji i prokuratury 
dodał: - Straszna tragedia. Nie 
mogę uwierzyć w to, co się 
stało. Nie znałem ani ojca, ani 
syna, ale kiedyś kupowałem 
w tej hurtowni. To do mnie nie 
dociera, że takie rzeczy dzieją 
się w Jelczu-Laskowicach, że 
ojciec może zabić syna...

Już w styczniu 2021 infor-
mowaliśmy, że prawdopo-
dobnym motywem mógł być 
konflikt związany z firmą. 
W przeszłości obaj panowie 
razem prowadzili hurtownię, 
ale ich współpraca zakończy-
ła się w 2019 roku. W toku 
postępowania prokuratura 
ustaliła, że motyw zabójstwa 
był ekonomiczny, a napastnik 
planował zbrodnię od dawna. 
Jeszcze w lutym 2020 roku 
przeciwko Andrzejowi K. 
skierowano akt oskarżenia. 
Wtedy miał grozić synowi 
pozbawieniem życia, ale nie 
zastosowano wobec niego 
środków zapobiegawczych. 
Proces w tej sprawie trwał, 
a kilka dni przed zabójstwem 
prokurator i obrońca szykowa-
li się już do mów końcowych. 

W toku postępowania doty-
czącego morderstwa 68-letni 
Andrzej K. przyznał się do 
winy, miał też wyrazić skru-
chę, ale przekonywał, że to 
zachowanie syna zmusiło 
go do tego czynu. Uzasad-
nienie sądu obszernie cytuje 
portal gazetawroclawska.pl: 
- Pan życie traktuje jak teatr, 
w którym jest pan głównym 
aktorem. Ale uważa pan także, 
że ma prawo do pisania sce-
nariusza, wymierzania spra-
wiedliwości na własną rękę. 
Pana rzekome samobójstwo 
wydaje się aktem zwrócenia 
na siebie uwagi. Uważamy, 
że tak naprawdę nie wyraził 
pan żadnej skruchy. (...) Za-
daniem sądu jest zadbać, by 
taka sytuacja się więcej nie 
wydarzyła. W związku z tym 
wyrok jest najsurowszym, jaki 
mógł zapaść, bo nie widzimy 
możliwości resocjalizacji. 
Andrzej K. zabił syna strzałem 
w tył głowy, przez co Piotr K. 
nawet nie wiedział, że strzelił 
do niego własny ojciec. 

Oprócz kary dożywotnie-
go pozbawienia wolności, 
Andrzej K. musi zapłacić 
50 tys. zł zadośćuczynienia 
synowi i partnerce zmarłego, 
a także po 25 tys. matce i bratu 
bezwzględnie zamordowanego 
37-latka.

(KT)

„Nawet nie 
wiedział, że 
STRZELIŁ do 
niego własny 
ojciec” Do tragedii doszło w Jelczu-Laskowicach
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W związku z nowymi usłu-
gami opiekuńczymi na terenie 
gminy Oława PCK PILNIE 
poszukuje opiekunek do 
osób starszych w miejsco-
wościach: Oleśnica Mała, 
Psary i Godzinowice, bądź 
mobilne osoby z sąsiednich 
miejscowości.

Prosimy o kontakt telefo-
niczny z biurem PCK w Oła-
wie pod numerem 71 313 23 
25 w godzinach: pn i wt 8:00 
- 15:00, śr,czw i pt 8:00-11:00

(CK)

PCK PILNIE 
poszukuje 
opiekunek do 
osób starszych
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21 maja w bystrzyckiej świe-
tlicy Klub Seniora „Kalina” 
obchodził swój jubileusz XV-
-lecia istnienia. Były życzenia, 
okolicznościowy grawer, kosz 
kwiatów i pyszny tort od p.o. 
wójta Henryka Kuriaty.

Podczas uroczystości mogli-
śmy podziwiać talent wokalny 
seniorów, którzy z dużym 
zaangażowaniem, pod ba-
tutą radnego gminy - Artura 
Piotrowskiego wykonali 3 
utwory, w tym m.in. autorską 
piosenkę, napisaną specjalnie 
na tą okoliczność przez panią 
Józefę Taracińską.

Jeszcze raz życzymy senio-
rom dużo zdrowia, satysfakcji 

i wielu wspólnie spędzonych 
chwil. I trzymamy ich za sło-
wo, jak w piosence - „I nie 

stracą nigdy ducha, choćby 
przyszła zawierucha”. Wszyst-
kiego dobrego!

15 lat Klub Seniora „Kalina”

W słoneczną niedzielę 
5 czerwca w Siedlcach odby-
ła się impreza z okazji Dnia 
Dziecka zorganizowana przez 
gminę Oława we współpracy 
z radami sołeckimi: Siedlec 
i Zakrzowa oraz siedleckimi 
druhami. Frekwencja dopisa-
ła, radosne krzyki, śmiechy 
i roześmiane buzie dzieci 
dominowały na placu przed 
budynkiem dawnej szkoły. 
Maluchy i ci trochę więksi 
chętnie korzystali z licznych, 
bezpłatnych atrakcji.

Były zamki dmuchane, 
animacje z grupą Świat Anim-
ków. Można było zrobić pa-
miątkowe zdjęcia w Fotobud-
ce, pomalować twarz, wziąć 
udział w grach plenerowych 
XXL. Konkurs „Zabawa 
w segregację odpadów nie 
musi być nudna” udowod-
nił, że dbanie o środowisko 
może przynieść dużo radości, 
a dzieci z gminy Oława do-
skonale wiedzą, do którego 
kosza należy wrzucić po-
szczególne odpady. 

Dzięki lokalnym fi rmom: 
Lorenz Stanowice, Drukarni 
Smaku w Stanowicach oraz 
BIMS Plus Stanowice przy-
gotowaliśmy dla uczestników 

zabawy darmową wodę mine-
ralną i przekąski. Dzięki Ra-
dzie Sołeckiej Siedlec, można 
było zakupić za przysłowiowe 
„parę groszy” pyszną kiełba-
skę z grilla z ziemniaczkami 
z parnika. Druhowie z OSP 
Siedlce zaprezentowali swoje 
wozy bojowe i łódź ratowni-
czą. Zapewnili również dla 
dzieci dodatkową atrakcję - 
kurtynę wodną. 

Dziękujemy wszystkim 
uczestnikom imprezy za su-

per zabawę. Specjalne po-
dziękowania kierujemy dla 
współorganizatorów: Rady 
Sołeckiej Siedlec, druhów 
z OSP Siedlce, Rady Sołeckiej 
Zakrzowa oraz sponsorów: 
Lorenz Stanowice, Drukarni 
Smaku w Stanowicach oraz 
BIMS Plus Stanowice, a także: 
PSZOK Godzikowice, PHU 
MAK-MET, ZGO GAĆ SP. 
Z O.O. oraz PHU KOMU-
NALNIK Sp. z o.o. za prze-
kazane gadżety.

Gminny Dzień Dziecka

16 czerwca br. linię startu 
VI Charytatywnego Rajdu 
Koguta przekroczył odrestau-
rowany przez druhów z OSP 
Oława oraz strażaków PSP 
w Oławie samochód gaśniczy 
GLM 8 z 1976 roku - Żuk 
15B. Samochód otrzymał 
symboliczny numer startowy 
998. Za kierownicą p.o. wójta 
gminy Oława - Henryk Ku-
riata w towarzystwie załogi: 
druhów i strażaków, którzy 
odrestaurowali auto.

Start w rajdzie to był spraw-
dzian efektów wysiłku druhów 
OSP Oława, którzy po siedmiu 
latach przerwy, przywrócili 
Żukowi sprawność. Pomysł 
startu w rajdzie pochodzi od 
p.o. wójta Henryka Kuriaty, 
który wspomniał o tym w maju 
ubiegłego roku podczas ofi -
cjalnego wprowadzenia Żuka 
do podziału bojowego OSP 
Oława. Druhowie zakładali 
najpierw sam start, bez udziału 
w rajdzie. Jednak pomysł ewa-
luował, prace na sprawnością 
żuka przybrały na sile i udało 
się. Żuk dotarł do punktu 
docelowego - Giżycka i bez-

piecznie powrócił do Oławy. 
Pokonał w sumie trasę około 
1.200 km. Gratulujemy! 

Przypomnijmy, że Żuk 
wyprodukowany w grudniu 
1976 roku trafi ł rok później 
na wyposażenie jednostki 
OSP w Bystrzycy. Następnie 

w 1991 roku został przeka-
zany na stan jednostki OSP 
Sobocisko, gdzie służył ko-
lejne 23 lata. Następnie trafi ł 
do jednostki OSP Oława, i to 
tutaj druhowie postanowili go 
wyremontować. Środki na ten 
cel przekazała gmina Oława.

Udało się Żuk dotarł 
do celu Rajdu Koguta!

Końcem maja br. Urząd 
Gminy Oława odwiedził Poseł 
na Sejm RP Paweł Hreniak, 
który przekazał p.o. wójta 
gminy Oława Henrykowi Ku-
riacie, informację o wynikach 
naboru II Edycji Rządowego 
Programu Inwestycji Strate-
gicznych Polski Ład. Wniosek 
złożony przez gminę Oława 
znalazł się na liście do dofi -
nansowania. Zadanie dotyczy 
budowy sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej w Ole-
śnicy Małej wraz z budową 
wodociągu Oleśnica Mała - 
Owczary. Na realizację inwe-
stycji gmina Oława otrzyma 
4 mln 270 tys. zł.

Gmina Oława otrzyma kolejne 
4 mln złotych z Polskiego Ładu

Gmina Oława pod koniec maja br. ogłosiła przetarg na modernizację boiska sportowego 
w Sobocisku. W ramach zadania zostanie wykonana atestowana nawierzchnia poliuretanowa 
dedykowana zewnętrznym boiskom sportowym. Zadanie obejmuje również wykonanie od-
wodnienia, chodnika z kostki betonowej wokół obiektu, a także zmodernizowanie oświetlenia. 
W ramach zleconego zadania wykonawca zamontuje na płycie boiska bramki do piłki ręcznej, 
słupki do siatkówki i tenisa oraz zestawy do koszykówki. W prowadzonym postępowaniu swoje 
oferty złożyły dwie fi rmy, obecnie trwa procedura wyłonienia wykonawcy robót. 

„Rozbudowa sieci kanalizacji sanitarnej i wodociągowej w Zabardowicach” - to drugie 
zadanie, na które gmina prowadzi postępowanie przetargowe. Do 24 czerwca oferenci mają 
czas na składanie swoich ofert.

Ogłoszone przetargi

Na stronie Biuletynu Informacji Publicznej (BIP) w zakładce Aktualności/Gospodarka Prze-
strzenna zostały opublikowane obwieszczenia dot. miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego oraz Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego:

● dotyczące przystąpienia do zmian miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego 
terenów położonych w miejscowościach: Jaczkowice, Gaj Oławski, Godzinowice oraz o przy-
stąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wybranych 
obszarów w obrębie wsi Godzikowice. Opublikowane również zostały obwieszczenia dot. zmian 
w Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Oława. 

● dotyczące wyłożenia do publicznego wglądu projektu zamiany miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego obszaru działki nr 40/3 obręb Siecieborowice. Dokumentacja 
planistyczna zostanie opublikowana do 29 czerwca br.

Zmiany w miejscowych planach i studium

W piątek 
24 czerwca kasa 
Urzędu będzie 
nieczynna. 
Za utrudnienia 
przepraszamy
Przypominamy, że 
wszystkie należności 
tj.: podatki, opłaty za 
śmieci i inne można 
dokonywać bez prowizji 
i dodatkowych opłat 
w placówce Banku PKO 
Bank Polski SA, zlokali-
zowanym w Oławie, przy 
ulicy: Brzeska 26. Opła-
ty można dokonywać 
również przelewem na 
indywidualne rachunki 
bankowe Urzędu Gminy 
Oława wskazane w an-
kietach opłat lub 
na rachunek bieżący: 
Nr 82 1020 5226 0000 
6902 0596 2982.
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- Wróćmy do pierwszej 
tury wyborów. Jak pan pa-
trzy dziś na swój wynik i jak 
ocenia pan swoje szanse 
przed dogrywką?

- Trudno się wypowiadać 
na temat szans, bo 12 czerwca 
było nas trzech, teraz kandy-
datów jest dwóch, co oznacza 
zupełnie inną historię. Mam 
w sobie dużo pokory, zwłasz-
cza jeśli spojrzę na frekwencję. 
Myślę, że od frekwencji w dru-
giej turze będzie w jakimś 
sensie zależało, kto wygra te 
wybory. Zobaczymy, które 
miejscowości pójdą głosować, 
a w których to zaangażowanie 
będzie mniejsze. 

- Zdecyduje mobilizacja? 
- Dokładnie tak, mobilizacja 

w poszczególnych okręgach. 
Patrząc na to z punktu wi-
dzenia historycznego, walka 
będzie do ostatniego głosu. Do 
końca nie będzie można być 
pewnym niczego. Zapewne 
trafi ą się takie okręgi, które 
będą niespodzianką zarówno 
dla Artura Piotrowskiego, jak 
i dla mnie.

- Z czego pana zdaniem 
wynikał brak mobilizacji 
w pierwszej turze? Przy-
pomnijmy, że frekwencja 
wyniosła około 30%.

- Patrząc na wyniki przed-
terminowych wyborów w in-
nych miejscach kraju, niestety 
mówimy o tendencji ogól-
nopolskiej. Zwykle w takich 
przypadkach frekwencja jest 
na niższym poziomie. Wybory 
parlamentarne, prezydenckie 
czy nawet samorządowe, ale 
odbywające się w normalnym 
terminie, nakręcają koniunk-
turę wyborczą i ciągną ludzi 
do urn. Myślę, że niektórzy 
wychodzą z założenia, że mają 
większy wpływ na politykę 
ogólnopolską niż lokalną i być 
może także z tego wynika brak 
dużego zainteresowania przed-
terminowymi wyborami wójta. 

- Wydaje się, że zarówno 
panu jak i Arturowi Piotrow-
skiemu korzystniej byłoby 
się zmierzyć w drugiej turze 
Henrykiem Kuriatą. Wtedy 
łatwiej byłoby o narrację 
„głosujmy na kandydata 
z gminy”. 

- Bezapelacyjnie jestem 
przekonany i świadomy tego, 
że druga tura zarówno dla 
Artura, jak i dla mnie byłaby 
w takim przypadku łatwiejsza. 
Jej wynik byłby zdecydowanie 
bardziej przewidywalny. 

- Czy Henryk Kuriata się 
z panem kontaktował, by 
„dogadać się” w sprawie ofi -
cjalnego udzielenia poparcia? 

- W żaden sposób się nie 
kontaktował, nie rozmawiali-
śmy od dnia wyborów. 

- Myśli pan, że wynika to 
z tego, że był pan w grupie 
radnych, która nie udzieliła 
mu absolutorium i wotum 
zaufania, co on sam określił 
mianem „ustawki przed wy-
borami”? 

- Trudno jest mi się do tego 
ustosunkować. Nie rozma-
wiając z panem Kuriatą, nie 
mam informacji, z czego tak 
naprawdę wynika jego takie, 
a nie inne zachowanie. Po-
wiem szczerze, że gdyby to on 
wygrał w pierwszej turze, od 
razu zadzwoniłbym do niego 
z gratulacjami. On tego nie 

zrobił. I nie chodzi też o to, 
że tego oczekuję, ale pewien 
poziom i kultura zobowiązują 
ludzi na określonych stanowi-
skach do takich gestów. 

- Zwołałby pan sesję abso-
lutoryjną przed wyborami 
raz jeszcze, czy wolałby pan 
poczekać do ostatecznych 
rozstrzygnięć, o co prosił 
Henryk Kuriata? 

- Zwołałbym ją, tym bar-
dziej, że na początku maja 
rozmawiałem o tym z p.o. wój-
ta i wstępnie ustalonym ter-
minem obradowania uchwały 
absolutoryjnej była końcówka 
maja. Ostatecznie zwołałem ją 
na początku czerwca, bo długo 
czekaliśmy na raport o stanie 
gminy i nie mam sobie nic do 
zarzucenia. 

- Jak pan ocenia ostatnie 
kilka lat w gminie? Chodzi 
mi o tę trwającą kadencję, 
która zaczęła się zawiesze-
niem Jana Kownackiego, 
trwała pod rządami pełnią-
cego obowiązki, a zakończy 
się już z nowym wójtem. 

- Na pewno to bardzo trudna 
kadencja. Podczas wyborów 
3,5 roku temu wiedzieliśmy, 
jaka jest sytuacja Jana Kow-
nackiego, wybieraliśmy mię-
dzy nim a Michałem Rado. 
Ostatecznie zwycięzca nie 
mógł objąć stanowiska, więc 
chwilowo rządziła ówczesna 
wicewójt Teresa Jurijków-
-Górska, a potem już p.o. 
Henryk Kuriata, nominowany 
przez wojewodę. Początki 
były trudne także dla niego. 
Przyszedł jako nowa oso-
ba do całkowicie nieznanej 
społeczności. Próbowaliśmy 
współpracować, ale szybko 
zakończyło się to dla nas 
wizytą w prokuraturze, gdzie 
byliśmy oskarżani, że jesteśmy 
sterowani z tylego siedzenia, 
a ja wpływam na innych rad-
nych. To na pewno nikomu nie 
pomogło - ani Radzie Gminy, 
ani pełniącemu obowiązki. 
Pomimo tego próbowaliśmy 
rozmawiać na różnych płasz-
czyznach, ale widzieliśmy, że 
wiele rzeczy jest uwarunkowa-
nych politycznie. Pan Henryk 
Kuriata jest członkiem Prawa 
i Sprawiedliwości, często się 
tym afi szował, sugerując, że 
dzięki temu jest w stanie pozy-
skać różne środki zewnętrzne. 
Nie chcę jednak wypowiadać 
się tylko krytycznie. W ostat-
nim wywiadzie do waszej 
gazety poprosił mnie pan, bym 
powiedział coś pozytywnego 
o swoich kontrkandydatach. 
Nie bez kozery odpowiedzia-
łem, że każdy z nich zrobił 
coś dobrego dla gminy. Tak 
uważam, szanuję ich, swojego 
zdania nie zmieniam. 

- Większość uchwał przed-
łożonych przez p.o. wójta 
jako Rada Gminy popar-
liście. 

- Jak najbardziej. W kam-
panii wyborczej pan Kuriata 
często powtarzał, że współ-
praca z RG się nie układa, 
a wystarczyłoby przeanali-

zować, ile uchwał zostało 
przegłosowanych większo-
ścią Rady. A przecież to były 
uchwały proponowane przez 
p.o. wójta. Dlatego nie zga-
dzałem się z nim w kampanii, 
gdy narzekał na współpracę 
z RG. Myślę, że to było wy-
ciąganie konkretnych cegiełek 
z całego okresu spędzonego 
w Urzędzie Gminy, by wykre-
ować się w oczach wyborców 
na pokrzywdzonego, który 
naprzeciwko siebie ma złą 
Radę, a już najbardziej złego 
przewodniczącego. 

- Czy zamieszanie zwią-
zane z zawieszeniem wój-
ta i przyjściem osoby z ze-
wnątrz spowodowało, że 
gmina traciła w tym czasie?

- Na pewno. Mieliśmy spo-
ro momentów niestabilnych. 
Wiele projektów czy działań, 
które naturalnie były rozło-
żone w czasie, opóźniało się 
jeszcze mocniej. W takich sy-
tuacjach zawirowania mocno 
przeszkadzają. Skłamałbym 
więc mówiąc, że ten element 
nie wpłynął negatywnie na 
gminę. To się odczuwało na 
wielu płaszczyznach. Pra-
cowaliśmy w permanentnej 
niepewności, wszystkim bra-
kowało harmonii funkcjono-
wania i stabilizacji. 

- Załóżmy, że wygrał pan 
wybory. Jaka będzie pierw-
sza decyzja? 

- Najpierw spotkałbym się 
z pracownikami i kierownika-
mi poszczególnych referatów, 
by ustalić kierunki działania. 
Nauczony wieloletnią pracą 
w korporacji wiem, jak ważne 
są różnego rodzaju narady 
i spotkania, podczas których 
ustala się cele, które potem 
będzie trzeba pilotować, a na 
końcu rozliczyć. Dla mnie to 
jest bardzo istotne, a wydaje 
mi się, że przez długi czas nic 
takiego w Urzędzie Gminy 
się nie działo. Uważam, że 
wprowadzenie na stałe takiego 
elementu pracy pomogłoby 
całej gminie i pokazało, że 
Urząd funkcjonuje dobrze, 
wywiązując się ze swoich 
określonych zadań względem 
mieszkańców, a ponadto ma 
miejsce pewna długotrwała 
strategia i polityka działania. 

- Czy na swoich stanowi-
skach pozostaną dotychcza-
sowe sekretarz i skarbnik?

- Myślę o różnych decyzjach 
personalnych, ale nie będę 
dzielił skóry na niedźwiedziu. 
Żeby rozmawiać o takich spra-
wach, trzeba najpierw wygrać 
wybory. Dziś jestem kandy-
datem, więc nie chciałbym 
odpowiadać na tak bardzo 
personalne pytania. Mam też 
świadomość, że składając jed-
noznaczną deklarację, mógł-
bym niektórych ukierunkować 
jeszcze przed wyborami, a nie 
chcę tego robić. 

- Henryk Kuriata zasuge-
rował podczas jednej z ko-
misji, że nie jest zadowolony 
z pracy wszystkich refera-
tów, więc jeśli wygra wybory, 

bez zwolnień się nie obejdzie. 
Ma pan podobne zdanie? Bę-
dzie wymiana kadr w Urzę-
dzie Gminy?

- Dzisiejszy świat jest bar-
dzo mocno związany ze zmia-
nami, więc nie będę ukrywał, 
że one są potrzebne. W jakiej-
kolwiek organizacji nie można 
funkcjonować bez zmian. Po-
trzebujemy świeżej krwi i lu-
dzi z nowym poglądem, którzy 
chcą patrzeć w przyszłość. 
Codziennie kładziemy się spać 
mając świadomość, że każdy 
kolejny dzień jest nowym wy-
zwaniem, stanowiącym pewną 
niewiadomą. Ta niewiadoma 
czasem będzie naszą wygraną, 
a czasem porażką. Uważam, że 
musimy myśleć pozytywnie 
i zakładać, że każdy nowy 
dzień będzie wygraną. Do tego 
potrzebujemy ludzi, którzy 
będą reprezentowali ten spo-
sób myślenia. 

- Będzie pan rządził sam, 
czy zatrudni pan wicewójta?

- Od samego początku kam-
panii mówię, że jeśli wygram 
te wybory, to do końca tej krót-
kiej kadencji będę rządził sam. 

- A słyszał pan plotki na 
temat tego, kto miałby być 
pana zastępcą? 

- Teresa Jurijków-Górska? 
- O tym akurat nie sły-

szałem. 
- Więc teraz pytanie, co pan 

słyszał, bo do mnie dotarło 
sporo różnych plotek na mój 
temat. 

- Osoba mocno związana 
z gminą Oława powiedziała 
mi, że dogaduje się pan z Łu-
kaszem Dudkowskim, rad-
nym PiS z Jelcza-Laskowic. 

- Ok, znam tę plotkę. Mogę 
jeszcze dorzucić Tomasza 
Bajsarowicza, bo jego kandy-
daturę też mi ludzie sugerowa-
li. Różne osoby pytały mnie 
o tych panów w kuluarowych 
rozmowach i za każdym razem 
odpowiadałem: nie, nie i jesz-
cze raz kategorycznie nie. Żad-
na z wymienionych osób nie 
będzie moim zastępcą, jeżeli 
wygram wybory. Ponadto, co 
już wcześniej powiedziałem, 
nie będzie nim także nikt inny, 
przynajmniej do zakończenia 
tej kadencji.

- Jaki ma pan pomysł na 
organizację sportu w gminie 
Oława? W ostatnich latach 
wiązało się z tym wiele kon-
trowersji. 

- Rozmawiam ze środo-
wiskami sportowymi, słyszę 
różne głosy i mam swoje prze-
myślenia dotyczące dzielenia 
środków w sposób maksymal-
nie przejrzysty i transparentny, 
umożliwiający wszystkim 
klubom i stowarzyszeniom 
pozyskiwanie pieniędzy tak, 
by nie było to zależne od żad-
nej organizacji pośredniczącej. 

- Czyli bliżej panu do dro-
gi, którą w ostatnim czasie 
wybrał Henryk Kuriata. 
Tzn. pieniądze bezpośrednio 
do poszczególnych klubów, 
a nie do organizacji, takich 
jak LZS czy PGRS? 

- Dokładnie. Ataki pana 
Henryka Kuriaty i pana Toma-
sza Oleksyna (były wicewójt 
- przyp. red.) w kontekście 
LZS-u jako zła wcielone-
go, pokazały, że nowy twór 
stworzony za pięć dwunasta 
okazał się totalnie nietrafi oną 
organizacją. Sporo osób pod-
kreśla, że przecież miało być 
tak kolorowo, a jak było, to 
wszyscy już zapewne słyszeli. 

- Co pan zrobi z pałacem 
w Jakubowicach?

- P.o. wójta próbował go wy-
stawić na sprzedaż, ale wiemy, 
że zainteresowanie jest żadne. 
Sytuacja jest trudna, czasy są 
jakie są i za moment może się 
okazać, że niemożliwe będzie 
znalezienie strategicznych 
inwestorów, którzy mogliby 
się połakomić na coś takiego. 
Chciałbym ten budynek za-
bezpieczyć, żeby nie niszczał. 
Od tego trzeba zacząć. Aby 
później można było robić 
cokolwiek, nie możemy do-
prowadzić pałacu do stanu 
ruiny. Jeśli chodzi o konkretny 
pomysł, to chciałbym zna-
leźć inwestora zewnętrznego, 
z którym moglibyśmy stwo-
rzyć coś dla mieszkańców 
gminy i nie tylko. Na przykład 
dom seniora na europejskim 
poziomie.

- Dowiedział się pan pod-
czas kampanii o gminie cze-
goś, czego nie wiedział pan 
wcześniej?

- Nie spotkały mnie żad-
ne niespodzianki, ponieważ 
od dawna staram się bardzo 
mocno żyć sprawami gminy. 
Rozmawiam z pracownikami 
UG, słucham mieszkańców. 
Kampania wyborcza to tylko 
krótki okres. Będąc przewod-
niczącym RG czy po prostu 
radnym otrzymuję wszelkie in-
formacje na temat problemów 
i bolączek poszczególnych 
miejscowości. 

- Czy to była brudna kam-
pania? 

- Jakieś elementy brudnej 
kampanii się pojawiają, myślę 
tu chociażby o kilku znisz-
czonych banerach. Słyszę też 
o nieparlamentarnych słowach 
pod adresem poszczególnych 
kandydatów, ale tego się chyba 
nie da wyeliminować. Nie-
zrozumiały jest atak na mnie, 
poprzez sugerowanie, że sko-
ro mieszkam w Bystrzycy, 

to wszystkie pieniądze będą 
trafiać tam. Tak postąpiłby 
tylko kamikadze... Nie można 
dopuścić do takiej sytuacji, by 
mieszkańcy myśleli, że wójt 
inwestuje tylko w jednym 
miejscu. Każda miejscowość 
musi iść do przodu. Zawsze też 
powtarzam, że aby wójt mógł 
faworyzować jedną wioskę, 
musi mieć na to zgodę Rady 
Gminy. Oczywiście ktoś po-
wie, że dziś wielu radnych 
mnie popiera, ale to są osoby 
z różnych stron gminy, a każda 
miejscowość ma swoje potrze-
by, które należy realizować. 

- Kilka tygodni temu po-
wiedział pan mieszkańcom 
ul. Chrobrego w Bystrzycy, 
że jeśli wykonanie tej ulicy 
nie znajdzie się w budżecie 
na rok 2023, to rzuci pan 
mandat. Jeśli zostanie pan 
wójtem, to już nie będzie 
czym rzucać, ale złożona 
obietnica pozostanie. 

- Pewne procesy już się 
w tej sprawie rozpoczęły. Na 
pewno słowa dotrzymam. 
Przy okazji powiem, że będę 
kontynuował wszystkie inwe-
stycje, zapoczątkowane przez 
pana Kuriatę, zwłaszcza że na 
część z nich zostały pozyskane 
środki zewnętrzne. Byłbym 
bezmyślny, gdybym tego nie 
wykorzystał. 

- Co odpowie pan miesz-
kańcowi, który zapyta pana 
o poglądy polityczne?

- Staram się iść środkiem, 
nie skręcać mocno ani w lewo 
ani w prawo, choć są osoby, 
które próbują mi zarzucać 
skręt w lewo. To wynika jed-
nak z tego, że u niektórych 
panuje dziś takie przekonanie, 
że jeśli nie wspieram partii 
rządzącej, to znaczy, że jestem 
na lewo. Nic bardziej mylnego. 
Zdecydowanie najbliżej mi do 
centrum. 

- Proszę na koniec o kilka 
zdań do swoich potencjal-
nych wyborców. 

- Drodzy mieszkańcy gminy 
Oława, jestem osobą, która 
chce kontynuować rzeczy roz-
poczęte, jednocześnie wpro-
wadzając nowe pomysły, które 
pozwolą nam funkcjonować 
w lepszej rzeczywistości. Dla-
tego bardzo proszę o głosowa-
nie na mnie 26 czerwca, życzę 
państwu wszystkiego dobrego 
i zapraszam na wybory.

MICHAŁOWSKI: - Faworyzowanie jednej 
miejscowości? Tak postąpiłby tylko kamikadze

Mariusz Michałowski
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 » - Wróćmy do pierwszej tury. Jak 
pan patrzy dziś na swój wynik i jak 
ocenia pan swoje szanse przed 
dogrywką? 
- Przede wszystkim warto 

zaznaczyć, że pan Henryk 
Kuriata osiągnął bardzo do-
bry wynik. Podejrzewam, że 
część wyborców wahała się 
między zagłosowaniem na 
mnie a zagłosowaniem na 
niego, więc liczę na to, że 
w drugiej turze będę mógł li-
czyć na poparcie tych, którzy 
12 czerwca wsparli p.o. wójta.

 » - Chwali pan wynik kontrkandy-
data, ale nic nie wspomniał pan 
o swoim. 
- Uważam, że mogę być 

zadowolony, ludzie mi zaufali 
i idziemy do przodu! 

 » - Wydaje się, że zarówno panu 
jak i Mariuszowi Michałowskiemu 
korzystniej byłoby się zmierzyć 
w drugiej turze Henrykiem Kuriatą. 
Wtedy łatwiej byłoby o narrację 
„głosujmy na kandydata z gminy”. 
- Nie zastanawiałem się 

nad tym, spokojnie czekałem 
na wyniki pierwszej tury, 
nie analizując możliwych 
scenariuszy. Nie otwierałem 
szampana,  nie skakałem 
z radości, udało się przejść 
dalej i teraz trzeba pracować 
do końca. 

 » - Otwarcie mówi pan o tym, że liczy 
na głosy wyborców Henryka Kuria-
ty. Czy on się z panem kontakto-
wał, by „dogadać się” w sprawie 
oficjalnego udzielenia poparcia? 
- Jako wójt i radny współ-

pracujemy od dawna. Przy-
znaję, że padło pytanie „panie 
Arturze, co dalej?”, ale nicze-
go nie obiecywałem - to była 
zwykła, luźna rozmowa. 

 » - Czyli p.o. wójta chciał pana 
poprzeć? 
- Czy chciał, to niech naj-

lepiej sam się wypowie, nie 
będę za niego mówił i sobie 
niczego przypisywał. Uwa-
żam jednak, że jego wyborcy 
są bliżej mnie, niż Mariusza 
Michałowskiego. 

 » - Dlaczego nie uczestniczył pan 
w sesji absolutoryjnej, podczas 
której radni nie udzielili p.o. wójta 
absolutorium i wotum zaufania, co 
on sam określił mianem „ustawki 
przed wyborami”? 
- Ta sesja była całkowicie 

niepotrzebna przed wyborami, 
ponieważ niczego nie wniosła. 
Regionalna Izba Obrachun-
kowa oraz komisja rewizyjna 
zarekomendowały udzielenie 
absolutorium, więc takie gło-
sowanie przed wyborami było 
bezsensowne. 

 » - I dlatego nie zjawił się pan na 
sesji? 
- Tak. Uznałem, że lepiej 

nie uczestniczyć w tym, co się 
tam działo. 

 » - Czy to nie jest ucieczka od 
trudnego tematu? To, co mówi pan 
teraz do mnie, równie dobrze mógł 
pan powiedzieć publicznie w trakcie 
sesji. A już najważniejszą okazją 
do wyrażenia zdania byłoby samo 
głosowanie...

- Mówiłem wcześniej na 
komisjach, by tego nie robić, 
rozmawiałem też o tym z prze-
wodniczącym (Mariuszem 
Michałowskim - przyp. red.) 
i namawiałem go, żeby nie 
zwoływał sesji absolutoryjnej 
przed wyborami. 

 » - Wystąpienie publiczne wy-
brzmiałoby bardziej niż rozmowy 
kuluarowe. 

- Uważam, że to było nie-
potrzebne i na tym chciałbym 
zakończyć. 

 » - Jak pan ocenia ostatnie kilka lat 
w gminie? Chodzi mi o tę trwającą 
kadencję, która zaczęła się 
zawieszeniem Jana Kownackiego, 
trwała pod rządami pełniącego 
obowiązki, a zakończy się już 
z nowym wójtem. 

- To jedna z najcięższych ka-
dencji od dawna. Po pierwsze 
- okres pandemiczny przełożył 
się na brak kontaktu z ludźmi, 
brak normalnych spotkań i za-
wirowania budżetowe. Gdy 
skończyła się pandemia, to 
wybuchła wojna w Ukrainie, 
co również ma przełożenie 
na życie nas wszystkich oraz 
na funkcjonowanie gminy, 
bo pewne rzeczy, które trze-
ba zrobić, należało odłożyć. 
Wiele planów zagospoda-
rowania przestrzennego nie 
zostało uchwalonych, dopiero 
będziemy z tymi tematami 
ruszać. Na pewno praca w tych 
warunkach była cięższa i w 
pewnym sensie to ograniczyło 
rozwój gminy. 

 » - A czy zamieszanie związane 
z zawieszeniem wójta i przyjściem 
osoby z zewnątrz spowodowało, że 
gmina traciła w tym czasie? 

- Nowa osoba, która wcho-
dzi do urzędu, nie znając pra-
cowników, radnych i miesz-
kańców, musi poświęcić trochę 
czasu, by wszystkich poznać. 
To wiązało się także z tym, 
że nie zawsze było wiadomo, 
komu można zaufać, a komu 
nie, i z kim warto nawią-
zać współpracę. Na pewno 
więc ten czas adaptacji na 
stanowisku był dłuższy i osoba 
mieszkająca w gminie Oława 
miałaby łatwiej. 

 » - Jak pan ocenia współpracę z p.o. 
wójta? Jemu zdarzało się narzekać 
na Radę Gminy.
- On sam mógłby powie-

dzieć, z którymi radnymi 
współpracowało mu się do-
brze, a z którymi źle. Uważam, 
że ze mną to wyglądało OK. 
Zawsze miałem swoje zdanie. 
Jeżeli myślałem inaczej niż on, 
to mówiłem o tym wprost. Je-
żeli miał rację, to głosowałem 
„za”. Nie jestem osobą, która 
będzie komuś wmawiała, że 
białe jest czarne. 

 » - Załóżmy, że wygrał pan wybory. 
Jaka będzie pierwsza decyzja? 
- Zacznę od podziękowania 

mieszkańcom za obdarzenie 
mnie tak wielkim zaufaniem 
i pogratulowania kontrkan-
dydatowi. Na pewno przyjdę 
w poniedziałek do Urzędu 
Gminy, przywitam się z oso-
bami, z którymi będę współ-
pracował, spotkam się też 
z pełniącym obowiązki wójta, 
usiądziemy i będziemy roz-
mawiać. Na pierwsze realne 
decyzje przyjdzie czas dopiero 
po ślubowaniu. 

 » - Czy na swoich stanowiskach 
pozostaną dotychczasowe sekretarz 
i skarbnik? 
- Jest za szybko, żeby 

w ogóle o tym myśleć. Zde-
cydowanie nie jest to moment, 
by rozmawiać o ewentualnych 
zmianach w tym zakresie. 

 » - Henryk Kuriata zasugerował 
podczas jednej z komisji, że nie 
jest zadowolony z pracy wszystkich 
referatów, więc jeśli wygra wybory, 
bez zwolnień się nie obejdzie. 
Ma pan podobne zdanie? Będzie 
wymiana kadr w Urzędzie Gminy? 

- Przede wszystkim chciał-
bym poznać pracowników 
jako wójt, a nie jako radny. 
W trakcie pełnienia obecnej 
funkcji nie mam takich kom-
petencji, by móc obiektywnie 
ocenić pracę poszczególnych 
osób. Jeśli wygram wybory, 
spotkam się z wszystkimi pra-
cownikami merytorycznymi, 
zobaczę, jak pracują, czym 
aktualnie się zajmują i dopiero 
wtedy będę mógł podjąć jakieś 
decyzje. 

 » - Będzie pan rządził sam, czy 
zatrudni pan wicewójta? 

- Niekoniecznie od razu, 
ale w dłużej perspektywie 
wicewójt będzie potrzebny. 
Otrzyma oddzielny zakres 
obowiązków, ale przez cały 
czas będzie przeze mnie kon-
trolowany. 

 » - Kto nim zostanie? 
- Na pewno fachowiec, 

przygotowany merytorycz-

nie. Znam wiele osób, które 
spełniają te kryteria, ale na ten 
moment żadnych rozmów nie 
podejmowałem. 

 » - Są w głowie jakieś nazwiska? 
- Oczywiście, że tak, ale nie 

chciałbym, żeby ewentualni 
kandydaci dowiadywali się 
o tym przez prasę.

 » - Usłyszałem od pana niedawno, że 
w kampanii pojawia się mnóstwo 
nieprawdziwych plotek na pana 
temat. To dobry moment na 
ewentualne dementi. 
- Nie jestem związany z żad-

ną partią polityczną, z nikim 
się nie układam, nikomu też 
nic nie obiecuję. Nie ma takich 
osób, które usłyszałyby ode 
mnie jakąś obietnicę, związaną 
z tym, co będzie, jeśli wygram 
wybory. 

 » - Gdybym miał powiedzieć, jakie 
plotki do mnie dotarły, to są one 
z dwóch zupełnie przeciwległych 
biegunów. Jedna mówi o tym, 
że układa się pan z Henrykiem 
Kuriatą, a druga, że z Dariuszem 
Rudnickim.
- Mogę tylko powtarzać, 

że jestem spoza układu. Chcę 
wejść do gminy, oddzielić 
wszystko, co było, zacząć 
z czystą kartą, bez koligacji 
z kimkolwiek. 

 » - Jaki ma pan pomysł na orga-
nizację sportu w gminie Oława? 
W ostatnich latach wiązało się z tym 
wiele kontrowersji. 
- Należy zacząć od bardzo 

głębokiej analizy. Wszyst-
ko musi się odbywać przej-
rzyście i zgodnie z prawem. 
Dotowanie klubów i ogólnie 
sportu jest bardzo ważne, bo 

to daje młodzieży możliwość 
rozwoju. Pieniądze wydane 
na dziecko są dla mnie in-
westycją. Sport młodzieży 
jest niezwykle istotny, ale nie 
jestem w stanie w 5 minut 
zdecydować, jak to wszystko 
zorganizuję. Najpierw po-
trzebna jest analiza. 

 » - Skłaniałby się pan bardziej ku 
opcji jednego stowarzyszenia, 
które tak jak kiedyś LZS, a potem 
PGRS, odpowiadałoby za podział 
pieniędzy, czy raczej wolałby pan 
postawić na bezpośrednie dotowa-
nie klubów, tak jak ma to miejsce 
w tej chwili? 
- Różne rozwiązania wcho-

dzą w grę. W każdym potrzeb-
na będzie dobrze skonstruowa-
na umowa, która nie doprowa-
dzi do sytuacji, którą mieliśmy 
niedawno z Powiatowo-Gmin-
ną Radą Sportu. Przejrzystość 
jest najważniejsza.

 » - A co pan zrobi z pałacem w Jaku-
bowicach? 
- Mam swoją wizję, ale nie 

chciałbym teraz o tym mówić. 
Na pewno ten problem nale-
ży rozwiązać. Jeśli wygram 
wybory, to usiądę do tematu 
z Radą Gminy i razem podej-
miemy mądrą decyzję.

 » - Dowiedział się pan podczas 
kampanii o gminie czegoś, czego 
nie wiedział pan wcześniej? 
- Wiem, że jest cudow-

na, piękna i urocza. W ciągu 
trzech tygodni objechałem 
jej każdy kawałek i widzę, 
jak duży potencjał wciąż jest 
niewykorzystany. Można go 
naprawdę przepięknie za-
gospodarować - czy to bu-
dując ścieżki rowerowe czy 
inwestując w inny sposób. Na 

pewno chciałbym ten potencjał 
rozwinąć. 

 » - Czy to była brudna kampania? 
- Poza incydentami typu 

zrywanie plakatów, to chyba 
nie. Gdy widziałem, że komuś 
odpada baner, podchodziłem 
i trytytką mocowałem go po-
nownie, bo uważam, że to jest 
gmina nas wszystkich i po-
winniśmy dbać o jej estetykę. 
Nie sądzę, że jestem czyimś 
wrogiem, ale kilka banerów 
straciłem. Nie powiedziałbym 
jednak, że ta kampania była 
wyjątkowo brudna. 

 » - Co odpowie pan mieszkańcowi, 
który zapyta pana o poglądy 
polityczne? 
- Wolę mówić o wartościach. 

Dla mnie ważna jest rodzina 
i chcę całą gminę traktować 
jak rodzinę. Mogę rozmawiać 
z każdym, bez względu na to, 
na kogo dana osoba głosuje. 
Jeśli przyjdzie partia rządząca 
albo jakakolwiek inna i zapro-
ponuje wsparcie, to przyjmę je 
z otwartymi rękami. Ostatecz-
nie chodzi bowiem o dobro 
gminy. 

 » - Proszę na koniec o kilka zdań do 
swoich potencjalnych wyborców.
- Chciałbym, żeby 26 czerw-

ca kojarzył się wam z wybo-
rami, żeby frekwencja była 
większa niż w pierwszej turze, 
żeby nie było wam obojętne, 
kto zostanie wójtem, bo gmi-
na Oława jest małą ojczyzną 
nas wszystkich i każdy z nas 
powinien oczekiwać od wójta 
dobrych decyzji. Zapraszam 
wszystkie osoby, które zagło-
sowały w pierwszej turze, ale 
przede wszystkim tych, którzy 
12 czerwca nie poszli do urn. 
Głosujcie na mnie!

Artur Piotrowski
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PIOTROWSKI: - Mieszkańcom nie powinno 
być obojętne, kto zostanie wójtem

GMINA OŁAWA 
Samorząd 

Z Arturem Piotrowskim z Komitetu Wyborczego Wyborców „Dla Rozwoju Gminy” - rozmawia Kamil Tysa
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  969 653,91 zł 
zebrano podczas 
tegorocznego 
Rajdu Koguta. 
Do Giżycka 
pojechało 1640 
pojazdów, w tym 
motocykle, 
motorowery, 
a nawet ciągniki

Imprezę, jak co roku, or-
ganizowało Studio Reklamy 
„Wena” z Tomaszem Jurcza-
kiem na czele. To on witał na 
starcie zebranych, wśród któ-
rych byli ludzie z całej Polski 
i... nie tylko. 

- W tamtym roku było tak 
miło, że tym razem przyje-
chaliśmy samochodem, żeby 
ten rajd jeszcze wydłużyć, 
bo emocje są naprawdę fajne 
- powiedział Mateusz, który do 
Oławy dotarł z Dubaju. - Mam 

nadzieję, że nasza toyota doje-
dzie też do Giżycka! 

Tradycyjnie nie mogło 
zabraknąć postaci znanych 
z TVN Turbo. Patryk Mikiciuk 
na łamach „Gazety Rajdowej” 
chwalił inicjatywę mówiąc: 
- To jedyna szansa, by poczuć 
super energię. Czasami moto-
ryzacja jest tylko pretekstem, 
by spotkać niesamowitych lu-
dzi, a zapewniam was, że tych 
niesamowitych ludzi spotkacie 
właśnie na Rajdzie Koguta. 

To zawsze jest taki moment, 
gdy wszyscy są uśmiechnięci, 
zadowoleni i chcą zrobić coś 
dobrego dla innych, bo cel jest 
charytatywny. Motoryzacja 
jest tylko pretekstem do spo-
sobu bycia i życia. 

Entuzjazmu nie krył rów-
nie wchodząc na scenę, zlo-
kalizowaną przed siedzibą 
„Weny”: - Absolutnie niesamo-
wita atmosfera! Czegoś takiego 
w Polsce nie ma! Jesteśmy 
dziś wszyscy w Oławie i nie 
ma żadnego znaczenia, czym 
kto przyjechał. Czy traktorem, 
czy motorynką, czy jaguarem, 
rolls roycem lub jakimkolwiek 
innym pojazdem. To jest nie-
wiarygodne, ale wchodzisz tu, 
czujesz ten niesamowity klimat 
z wyjątkową atmosferą i wiesz, 
że jedynym mianownikiem jest 
motoryzacja. Gratuluję wszyst-
kim uczestnikom zlotu i Tom-
kowi, który to zorganizował! 

Fani telewizyjnych progra-
mów motoryzacyjnych z pew-
nością rozpoznali też Roberta 
i Marcina, czyli „Zawodowych 
handlarzy”. - Z roku na rok jest 
nas coraz więcej, z czego bar-
dzo się cieszymy - mówili do 
zebranych. - Nasz wewnętrz-
ny cel na ten rok jest jasny. 
Przebijmy milion! Do roboty 
i widzimy się w Giżycku. 

Przejazd ponad 1600 pojaz-
dów przez linię startu trwał 
wiele godzin. Zanim jednak 

podróż rozpoczęła się na do-
bre, uczestnicy mieli do wy-
konania zadanie w Oławie. 
Chodziło o zrobienie fotografi i 
z numerem startowym przy 
dowolnym budynku w mie-
ście i opublikowanie zdjęcia 
w komentarzu pod wskaza-
nym postem na facebookowej 
stronie Muzeum Motoryzacji 
Wena. Furorę zrobiła ekipa 
nr 707, która przebrana w stro-
je rabusiów z serialu „Dom 
z Papieru”, pozowała przy 
wejściu do Banku Spółdziel-
czego. Z dobrych źródeł wie-
my, że niczego nie skradziono. 

Podczas drogi nie brako-
wało emocji. Załoga nr 1086 
zatarła silnik w swoim fi acie, 
ale się nie poddała. W Na-
mysłowie kupiła najtańszego 
citroena za 2200 zł, przykleiła 
stare numery startowe i ruszy-
ła. To był prawdopodobnie ich 
najszybszy zakup w życiu, ale 
czego się nie robi, by dotrzeć 
do celu! Inna z załóg brała 
udział w poważnym wypadku, 
kasującym ich Uaza - trafi li do 
szpitala, ale na szczęście bez 
poważniejszych obrażeń.

W Rajdzie znów wziął 
udział także Witek Obieży-
świat, który postanowił swoim 
ursusem ustanowić rekord Pol-
ski, jadąc bez przerwy przez 24 
godziny. Przejechał 509,9 km. 

- Sam jeszcze do końca 
w to nie wierzę, że udało 

się wykręcić tak niesamo-
wity wynik, szczególnie, że 
przewidywana meta została 
daleko w tyle - napisał w me-
diach społecznościowych. - To 
wszystko nie byłoby możliwe 
bez waszego wsparcia, w tym 
moich najbliższych przyjaciół. 
Dziękuję wam z całego serca, 
jesteście niesamowici!

Było już morze, były góry, 
przyszedł czas na Mazury. Fi-
nał tegorocznego Rajdu zorga-
nizowano w Giżycku. Pogoda 
w weekend dopisywała, co 
sprzyjało integracji. Celem 
nie było jednak dojechanie 
do mety jak najszybciej. Po 
drodze zespoły wykonywały 
zadania, a jednym z ciekaw-
szych przystanków było Mu-
zeum Motoryzacji i Techniki 
w Otrębusach, prowadzone 
przez rodziców Patryka Mi-
kiciuka. 

Cała impreza przebiegała 
w bardzo dobrej atmosferze. 
To było spotkanie tysięcy ludzi 
zakochanych w motoryzacji, 
która - tak jak wspomniał 
cytowany prezenter TVN Tur-
bo - była tylko pretekstem do 
wspólnej zabawy, przeżywania 
emocji, wyruszania w pogoni 
za przygodą i zrobienia czegoś 
dobrego dla innych. 

TEKST I FOT.: 
KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Rajd POJECHAŁ po milion
Różnorodność pojazdów to jeden z najbardziej rozpoznawalnych elementów Rajdu Koguta Nie zabrakło oryginalnych strojów i... wyjątkowej tacy, która zapełniała się wyjątkowo szybko

Niektórzy oferowali „free hugs”, czyli darmowe przytulasy

Tomasz Jurczak (z prawej) zaprezentował „ministra Leszka”, który zdecydował o wprowadzeniu do obiegu 
specjalnej „rajdowej waluty” - to „pięćset plus kogutów” z podobizną „ministra Leszka”. Kolekcjonerzy już 
się za nimi rozglądają

  Organizatorzy informują 
969 653,91 zł - tyle zebraliśmy podczas Rajdu Koguta 2022! Jest to ogromna kwota i za to 

w imieniu potrzebujących wszystkim serdecznie dziękujemy. Gdy dojeżdżaliśmy do Giżycka, 
na koncie mieliśmy 885 132,95 zł. W dniu mety było kilka licytacji i zbiórek, co dało razem 
84 520,96 zł. 0STRADALE Classics, Kamil Jaśkowski, Kegger, TheSpace.dxb, Malusaka oraz 
Stradale Ladies robili zbiórki do czapki biskupiej i zebrali razem 15 066 zł. Na scenie Marcin 
Wąsikowski oraz Robert Michalski stwierdzili, że dołożą jeszcze 10 000 zł, co dało już razem 
25 066 zł. Także na mecie Rafał Pietrzak z „Muzeum TamteLata.PL” przekazał 6649 zł. Karol 
Polak przekazał 1118,50 zł. Załoga nr 1183 przekazała 2410 zł. Na scenie odbyły się licytacje, 
które poprowadził Patryk Mikiciuk na sumę 6700 zł. Dodatkowo na mecie była puszka na remont 
lub zakup uszkodzonego w wypadku Uaza i tam trafi ło 34 500zł. Na plaży spotkaliście zabawną 
ekipę OSP Prószków, która przygotowała poczęstunek oraz zbiórkę. Ich kapitan Mariusz Błasiak 
oraz gaśniczy Przemek Mazur przekazali 8077, 96zł. Jeszcze Mateusz Rzadkowski dorzucił 
650 zł z licytacji butów. Do tej kwoty dojdzie jeszcze licytacja Toyoty z Dubaju od The Space. 
Mateusz Todryk oraz Łukasz z Dubaju chcą ją wystawić licytację na Allegro. Ta kwota zostanie 
przekazana na konto Rajdu i mamy nadzieję, że już na pewno dojdziemy do miliona. Jeszcze 
raz wszystkim dziękujemy. Po powrocie z Giżycka wynajmiemy ochronę od ministra Leszka 
i całą gotówkę zawieziemy do Banku Spółdzielczego w Oławie. Następnie wykonamy wszystkie 
przelewy i wyzerujemy konto. Będziemy pokazywać i relacjonować wszystko na bieżąco. My 
się bardzo cieszymy z tak ogromnej kwoty. Mimo ciężkich czasów wsparliście i pomogliście 
z całego serca. Bardzo chcieliśmy zebrać chociaż 600-700 tys zł, ale nie spodziewaliśmy się, że 
będzie to aż prawie milion... 

TOMASZ JURCZAK
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Modernizacje linii z Wro-
cławia do Jelcza-Laskowic 
czy z Poznania do Wągrowca 
stawiane są jako przykłady 
dużego potencjału kolei aglo-
meracyjnych w całej Polsce. 
Linie te skróciły czas przejaz-
du z miejscowości aglomeracji 
do centrum stolic województw 
blisko dwukrotnie, w porów-
naniu do podróży autem. Wra-
cające po 22 latach pociągi na 
trasie z Wrocławia Głównego 
do Sobótki i Świdnicy mają 
szansę powtórzyć ten sukces.

Szybkie połączenie kolejo-
we z centrum miasta zyskają 
nie tylko mieszkańcy podwro-
cławskich miejscowości, ale 
i sami wrocławianie. Podróż 
z przystanku Wrocław Party-
nice, zlokalizowanego przy 
ul. Zwycięskiej na Dworzec 
Główny, zajmie zaledwie 11 
minut. W mniej niż 30 minut 
dojedziemy do dworca Głów-
nego z miejscowości z terenu 
gminy Kobierzyce, w 45 minut 
- z Sobótki. Przejechanie całej 
trasy zajmie około godzinę.

- Uruchomienie połączenia 
kolejowego z Wrocławia do 
Świdnicy było oczekiwane 
zarówno przez mieszkańców 
Wrocławia, w tym mieszkań-
ców południowej części stolicy 
Dolnego Śląska, ale również 
Bielan Wrocławskich, Ko-
bierzyc, Sobótki i Świdnicy, 
którzy zyskają bezpośrednie 
połączenia do stacji Wrocław 
Główny. Skorzystają z niego 
także turyści, wyjeżdżający 
w malowniczy rejon Ślęży 
- wyjaśnia Cezary Przybyl-
ski, Marszałek Wojewódz-
twa Dolnośląskiego.

- Wykonana przez PKP PLK 
modernizacja 60-kilometrowej 
linii kolejowej nr 285 z Wro-
cławia do Świdnicy została 
dofinansowana ze środków 
unijnych przez Samorząd Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 
kwotą ponad 170 mln zł. Sta-
wiamy na kolej, z sukcesami 
realizując ambitny i niespo-
tykany w skali kraju projekt 
rewitalizacji linii kolejowych 
w całym regionie. Rozwi-
jamy Koleje Dolnośląskie, 
umożliwiając Dolnoślązakom 
komfortowe korzystanie z ko-
lei w codziennej komunikacji. 
Rozwój kolei regionalnej, 
w tym aglomeracyjnej, to 
priorytet dla Samorządu Wo-
jewództwa - dodaje marszałek 
Przybylski.

Specjalnie do obsługi tej tra-
sy Koleje Dolnośląskie, rów-
nież dzięki środkom unijnym, 
kupiły nowoczesne pociągi 
hybrydowe Impuls 2 - kom-
fortowe, przestronne składy 
z wygodnymi fotelami i czy-
telnym systemem informacji 
pasażerskiej.

W godzinę do stolicy 
Dolnego Śląska

Na trasę wyjechało osiem 
par pociągów - wśród nich 
znajdą się również połączenia 
przyspieszone, które zatrzy-
mują się tylko na niektórych 
przystankach. Pociągi przy-
spieszone pokonają całą trasę 
nawet w 56 minut. Od wrze-
śnia liczba składów na tej 
trasie wzrośnie do 11 par.

Za bilet normalny na pociąg 
osobowy relacji Wrocław - 
Świdnica podróżni zapłacą 
17,80 zł. Przejazd na trasie do 
Wrocław - Sobótka to koszt 
13 zł. Bilety można kupić 
w aplikacji Koleo, w kasach 
lub u drużyny konduktorskiej 
w pociągach KD.

Koleją i z rowerem 
pod masyw Ślęży

W sezonie letnim, od po-
czątku lipca, dodatkowym 
udogodnieniem na linii nr 285 
będą weekendowe pociągi 
dla rowerzystów, chcących 
wybrać się na wycieczkę np. 
w okolice masywu Ślęży.

- Odcinek Wrocław - Świd-
nica przez Sobótkę to pierwsza 
trasa, po której będą jeździć 
rowerowe wagony KD - pod-
kreśla Damian Stawikowski, 
prezes Kolei Dolnośląskich. 
- Uruchamiamy pilotażowy 
program na trasach popular-
nych wśród amatorów dwóch 
kółek. Aby umożliwić prze-
wóz dużej liczby rowerów, do 
dwuczłonowego spalinowego 
zespołu trakcyjnego dodamy 
dodatkowy wagon wyposażony 
w uchwyty na rowery.

W załadunku rowerów na 
wyznaczonych stacjach po-
mogą wzmocnione drużyny 
konduktorskie. Będzie się 
on odbywać wyłącznie na 
stacjach Wrocław Główny, 
Sobótka Zachodnia oraz Świd-
nica Przedmieście.

- Bardzo się cieszę, że poten-
cjał turystyczny województwa 

zwiększa się poprzez połącze-
nia kolejowe pod Masyw Ślęży 
tak popularny wśród wrocła-
wian, ale pociąg jedzie dalej 
i odkrywa nam region wokół 
Świdnicy i Zagórza, bardzo 
atrakcyjny dla turystyki ro-
dzinnej - zaznacza Krzysztof 
Maj, członek Zarządu Wo-
jewództwa Dolnośląskiego.

Dolnośląska Kolej 
Aglomeracyjna

Połączenie Wrocław - Świd-
nica przez Sobótkę to również 
druga linia, która ma uzupeł-
nić sieć Dolnośląskiej Kolei 
Aglomeracyjnej w ramach 
metropolii wrocławskiej. 

- Ogromne zainteresowanie 
mieszkańców tym połącze-
niem pokazuje, że decyzja 
podjęta o fi nansowaniu linii 
kolejowej przez wojewódz-
two na poziomie ponad 170 
mln zł była zasadna - mówi 
Tymoteusz Myrda, członek 

Zarządu Województwa Dol-
nośląskiego, odpowiedzialny 
za transport kolejowy w re-
gionie. - Liczymy, że zwiększy 
to potencjał linii nie tylko 
na dojeździe do Wrocławia 
i Świdnicy, ale także zwiększy 
ruch turystyczny w Masywie 
Ślęży.

W godzinach szczytu ko-
munikacyjnego do centrum 
Wrocławia dojedziemy zde-
cydowanie szybciej koleją niż 
jadąc autem. Czasy przejazdu 
osiągane przez pociągi KD są 
praktycznie nieosiągalne dla 
podróżujących samochodami. 

Wartość rewitalizacji linii 
nr 285 to niemal 217 mln zł. 
Projekt „Rewitalizacja linii 
kolejowej nr 285 na odcinku 
Wrocław Główny - Świdnica 
Przedmieście wraz z linią 
nr 771 Świdnica Przedmie-
ście - Świdnica Miasto” był 
współfi nansowany ze środków 
unijnych EFRR w ramach 
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Dol-
nośląskiego.

Pociągi po latach 
wracają w różne 
miejsca całego 
województwa

Aby zapewnić mieszkań-
com regionu i turystom jak 
najbardziej atrakcyjną, gęstą 
i dostosowaną do ich potrzeb 
siatkę połączeń, samorząd 
województwa przejmuje od 
PKP nieczynne linie kolejowe. 
Do wielu miejsc na Dolnym 
Śląsku, podobnie jak do So-
bótki, pociągi nie dojeżdżały 
od nawet kilkudziesięciu lat. 
Teraz jednak się to zmienia, 
dzięki rewitalizacjom linii 
kolejowych i przywracaniu na 
nich połączeń pasażerskich.

Samorząd województwa 
przejął już większość z zapla-
nowanych 22 nieczynnych linii 
kolejowych o łącznej długości 
prawie 350 km. Znajdują się 
one w różnych miejscach wo-
jewództwa. Na odnowionych 
liniach kursować będą pociągi 
Kolei Dolnośląskich. Zrewi-
talizowana została już m.in. 
linia z Bielawy Zachodniej 
do Dzierżoniowa Śląskiego, 
trwają prace na liniach z Jele-
niej Góry do Mysłakowic i z 
Gryfowa Śląskiego do Mirska. 
W toku są również kolejne 
rewitalizacje, na innych odcin-
kach trwa przygotowanie do 
przeprowadzenia niezbędnych 
prac. Samorząd województwa 
inwestuje w rozwój kolei, aby 
mieszkańcy regionu mogli 
korzystać w codziennej ko-
munikacji do pracy czy szkoły 
z przejazdów nowoczesnymi 
pociągami.

Po zakończeniu tego ambit-
nego i niespotykanego w skali 
kraju projektu, mieszkańcy i tu-
ryści pociągami Kolei Dolnoślą-
skich dojadą między innymi do 
uzdrowiskowego Świeradowa 
Zdroju, do Karpacza - miasta 
u stóp Śnieżki, do Radkowa i do 
Srebrnej Góry oraz do wielu in-
nych pięknych miejsc na terenie 
całego Dolnego Śląska.

UMWD

Koleje Dolnośląskie jadą już na trasie 
z Wrocławia przez Sobótkę do Świdnicy!

Po trasie Wrocław - Świdnica jeżdżą nowoczesne i ekologiczne pociągi hybrydowe

Ślężański Park Krajobrazowy to popularny cel weekendowych 
wycieczek rowerowych. Od lipca pasażerowie przewiozą jednoślady 
w specjalnych wagonach.
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Mieszkańcy czekali na powrót połączenia ze Świdnicy i Sobótki od lat. Na zdjęciu Tymoteusz Myrda, Członek 
Zarządu Województwa Dolnośląskiego

Dolny Śląsk stawia na kolej! Ruszyło od dawna wyczekiwane połączenie kolejowe 
Wrocław - Sobótka - Świdnica. Od 12 czerwca na torach pojawiły się nowoczesne pociągi 
hybrydowe Kolei Dolnośląskich, rozwijając sieć Dolnośląskiej Kolej Aglomeracyjnej o kierunek, 
który już staje się kolejowym hitem.
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JELCZ-LASKOWICE 

Barbara Szlachetka znów 
biegnie przez Jelcz-Lasko-
wice. Mural poświęcony 
tej niesamowitej biegaczce 
oficjalnie odsłonięto 
19 czerwca. - Jestem 
szczęśliwa, dumna 
i wdzięczna, a moja mama 
będzie inspiracją dla 
innych - powiedziała córka 
biegaczki

- Po długich przygotowa-
niach widzimy efekt naszej 
pracy i jesteśmy szczęśliwi 

podwójnie - mówiła podczas 
uroczystości Dorota Miś, dy-
rektor Miejsko-Gminnego 
Centrum Kultury w Jelczu-
-Laskowicach. - Po pierwsze 
udało nam się uhonorować 
niezwykłą kobietę, której wola 
walki i hart ducha były niesa-
mowite. Barbara Szlachetka 
to lekkoatletyczny fenomen. 
Zaczęła biegać przez przy-
padek w wieku 42 lat zdoby-
wając wiele rekordów Polski, 
Europy, a także Guinnessa: za 
przebiegnięcie 52 maratonów 
w rok oraz 100 maratonów 
w czasie poniżej dwóch lat. 
Każdy z jej kolejnych 24-go-
dzinnych biegów był rekordem 
Polski. Przebiegła maraton 
przez Saharę, miała za sobą 
bieg na 100 kilometrów mię-

dzy piramidami i wiele innych, 
równie nietypowych. Co nie-
zwykłe, nigdy nie trenowała 
przed zawodami, a potrafi ła 
przebiec dwa maratony jed-
nego dnia. W ciągu 72 godzin 
ponad 400 km. Jako biegaczka 
była niepokonana. Przez całe 
swoje życie dawała z siebie 
wszystko, inspirując innych do 
przekraczania swoich barier. 
Dziś znowu biegnie w Jelczu-
-Laskowicach. Znowu jest 
wśród nas. Drugim powodem, 
który napawa nas dumą, jest 
to, że udało nam się zaprosić 
do współpracy niezwykłego 
człowieka, uznanego artystę 
Arkadiusza Andriejkowa. To 
duża nobilitacja dla miasta, że 
tak wybitny artysta zechciał 
stworzyć w Jelczu-Laskowi-

cach mural, który pozostanie 
z nami na długie lata. Do 
złudzenia przypomina naszą 
„fruwającą Basię” i niewąt-
pliwie stanie się on symbolem 
pasji i dążenia do celu.

Basię, ich pierwsze spotkanie 
i ostatnią rozmowę, ze wzru-
szeniem wspominał podczas 
spotkania burmistrz J-L Bog-
dan Szczęśniak. - Osobiście 
poznałem ją w 2003 roku. 
Pamiętam, jak weszła do se-
kretariatu. Drobna ładna blon-
dyneczka ubrana na sportowo 
zapytała, co by się stało, gdyby 
w Jelczu-Laskowicach odbył 
się maraton? Tłumaczyłem, że 
nie mamy doświadczenia w or-
ganizowaniu takich imprez, nie 
mamy też takich tras. „Niech 
pan się tym nie martwi, ja to 
wszystko przygotuję i zała-
twię”. I stało się. W 2004 roku 
w naszym mieście odbył się 
pierwszy maraton z udziałem 
Basi. Frekwencja nie była duża, 
bo - jak wiemy - maratony 
muszą mieć swoją tradycję, 
ale uzgodniliśmy, że maraton 

będzie się odbywał co roku 
1 maja w ramach Dni Jelcza-
-Laskowic. Niestety, Basia 
przedwcześnie, bo zaledwie 
w wieku 49 lat od nas odeszła. 
Zainicjowany przez nią mara-
ton stał się memoriałem Basi 
Szlachetki, by pamięć o niej 
przetrwała przede wszystkim 
w Jelczu-Laskowicach. Teraz 
jest mural, który dzisiaj odsła-
niamy. Wybrano fotografi ę, na 
której Basia jest uśmiechnięta, 
bo mimo zmęczenia czy wy-
cieńczenia zawsze taka była. 
Uśmiech nigdy nie schodził 
z jej ust. Pamiętam, jak we 
wrześniu 2005 roku do mnie 
zadzwoniła. „Bogdan, ja umie-
ram” powiedziała. Próbowałem 
ją pocieszyć, ale to głównie 
ona mówiła. Kilka dni później 
otrzymałem informację, że 
zmarła. Szkoda, bo to warto-
ściowa kobieta. Talent za późno 
odkryty... 

O lekkoatletycznym feno-
menie Basi, która jako 3-letnie 
dziecko miała niedowład nóg, 
a zakończyła życie, mając 
2 rekordy Guinnessa i prze-
biegniętych 336 maratonów, 
mówił też radny Tadeusz Bab-
ski - w imieniu swoim, jako 
kolegi Basi, ale też w imieniu 
Klubu Biegacza Harcownik. 
Łamiącym się głosem odczy-
tał również wiersz autorstwa 
Pawła Sawickiego pt. „Z mi-
łości do wysokich lotów”, 
napisany tuż po śmierci bie-
gaczki. Radny przypomniał 
też, że w minionym roku 
w Alei Gwiazd w Dziupli-

nie odsłonięto gwiazdę Basi 
Szlachetki. Teraz jest mural, 
a kolejnym krokiem - jego 
zdaniem - powinno być na-
zwanie jej imieniem jednej 
z ciekawszych ulic w mieście. 

I będzie, ale nie ulica, tylko 
rondo. Na tej samej uroczy-
stości burmistrz Szczęśniak 
powiedział, że już na najbliż-
szej sesji Rady Miejskiej w J-L 
wystąpi z projektem uchwały 
o nazwaniu imieniem Basi 
Szlachetki nowego ronda przy 
ul. Oławskiej. 

Przed przecięciem wstęgi, 
symbolizującym oficjalne 
odsłonięcie muralu, w imieniu 
swoim oraz rodziny dzięko-
wała córka biegaczki - Kasia, 
która od kilku lat kontynuuje 
pasję mamy i biega w marato-
nach. - Jestem tak szczęśliwa, 
dumna i wdzięczna za ten 
kawał dobrej roboty, że aż 
brakuje mi słów - przyznała. 
- Dziękujemy za ten pomysł 
i ideę. Mam nadzieję, że moja 
mama będzie inspiracją dla 
wszystkich, którzy chcą za-
cząć swoją historię związaną 
z bieganiem, sportem. Wierzę, 
że jej widok będzie im doda-
wał sił i skrzydeł w chwili 
kryzysu. Że patrząc na nią 
powiedzą, „Basiu, ty dałaś 
radę, to ja też dam”. 

Po przecięciu wstęgi uczest-
ników spotkania zaproszono 
na słodki poczęstunek.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Jest MURAL 
będzie rondo

Symboliczną wstęgę przecięli burmistrz Bogdan Szczęśniak (z prawej) oraz członkowie rodziny Barbary 
Szlachetni - córka Kasia, Amelka, Adaś, mąż Andrzej i syn Krzysztof

Z „fruwającą Basią” nad głowami

Po ofi cjalnej części spotkania Katarzyna Szlachetka pokroiła tort, który 
rozdano wśród uczestników uroczystości



21www.tuolawa.pl25/2022

OŁAWA/WARSZAWA 
Ultramaraton 

Szymon Koszykowski - 
strażak Państwowej Straży 
Pożarnej w Oławie - po 
raz kolejny bierze udział 
w Charytatywnym Ultra-
maratonie Kolarskim. Tym 
razem wraz z kolegami po 
fachu chce pomóc straża-
kom z Ukrainy

Tegoroczna VI edycja Cha-
rytatywnego Ultramaratonu 
Kolarskiego 500+, którego 
twórcami są strażacy ze Słup-
ska i Wrocławia, rusza w Dzień 
Ojca, czyli 23 czerwca. Eki-
pa, składająca się z 10 osób 
(w tym 3 osoby wsparcia tech-
nicznego, plus karetka pogoto-
wia) wyjedzie tego dnia sprzed 
Komendy Wojewódzkiej PSP 
we Wrocławiu o godzinie 7.30. 
Do mety przy Szkole Głównej 
Służby Pożarniczej w War-
szawie mają dotrzeć dwa dni 
później, tj. 25 czerwca. Podczas 
wyprawy strażacy zamierzają 
pobić dwa rekordy. Po pierw-
sze - będzie to najdłuższy 
z dotychczasowych rajdów, bo 
trasa liczy aż 761 km. Po dru-
gie - wiedzie przez największą 
liczbę województw, czyli 8. 

Rekordowa będzie też liczba 
punktów pośrednich, w których 
będą się zatrzymywać - to aż 
30 jednostek PSP. Po co to 
wszystko? Podobnie jak w la-
tach ubiegłych tak i w tym roku 
przejazd ma cel charytatywny. 
Tym razem strażacy chcą za-
inicjować zbiórkę pieniędzy, 
by pomóc kolegom z Ukrainy.

Dołączyć i wesprzeć akcję 
może jednak każdy, jadąc z ko-

larzami przynajmniej kawałek 
trasy. Ci, którzy nie czują się 
na siłach, mogą wesprzeć 
towarzyszącą rajdowi zbiórkę 
żywności z długim terminem 
przydatności, artykułów me-
dycznych i opatrunkowych 
oraz chemii domowej. Dary 
będą zbierane do specjalnego 
samochodu dostawczego PSP, 
godzinę przed przyjazdem 
kolarzy do wyznaczonych 

punktów (szczegóły niżej). 
Taki punkt jest też w Oławie 
przy Komendzie Powiatowej 
PSP. Zgodnie z planem peleton 
ma się tam pojawić 23 czerwca 
o godz. 9.20, co oznacza, że 
samochód, w którym można 

składać dary, będzie przy re-
mizie już o godz. 8.20.

Wśród kolarzy tegorocz-
nego maratonu, podobnie jak 
w latach poprzednich, jest 
Szymon Koszykowski - oła-
wianin i zawodowy strażak 
PSP w Oławie, który po tym, 
gdy przestał dźwigać ciężary, 
całą swoją sportową pasję 
skupił na kolarstwie.   

- Zawsze lubiłem jeździć na 
rowerze - mówi. - Z czasem 
przerodziło się to w pasję 
i od około 10 lat zajmuję 
się kolarstwem na poważ-
nie, chociaż cały czas jest 
to forma spędzania wolnego 
czasu. Charytatywny ultra-
maraton jest pomysłem kole-
gów strażaków z Wrocławia 
i Słupska, którzy zaprosili 
mnie do grupy trzy lata temu. 
Wtedy zbierali pieniądze na 
rehabilitację dla Ryszarda 
Szurkowskiego oraz Karola 
Domagalskiego, którzy ulegli 
wypadkom w trakcie wyści-
gów kolarskich. Uznałem, 
że jeżeli mogę w ten sposób 
komuś pomóc, to czemu nie. 
I tak się zaczęło. W tym roku 
jadę z nimi po raz trzeci i już 
nie mogę się doczekać.

Ponieważ jeździ rowerem 
regularnie, więc o braku kon-

dycji nie ma mowy. Z do-
świadczenia też wie, jak pra-
widłowo dbać o nawodnienie 
i co jeść podczas jazdy oraz 
jak rozłożyć siły, by organizm 
nie odmówił posłuszeństwa, 
a rajd był przyjemnością, 
nie stresem. I chociaż to naj-
dłuższa z dotychczasowych 
tras, to rozłożona na trzy dni, 
więc - jak mówi oławianin 
- nie powinno być problemu. 
- Chciałbym również podzię-
kować właścicielom firmy 
„Kurcze Pieczone”, którzy 
nas wspierają fi nansowo oraz 
zapewniają posiłek na trasie 
w tych niełatwych czasach. 
Bez wsparcia takich ludzi 
organizacja akcji nie byłaby 
możliwa - dodaje. 

Oprócz kolegów strażaków 
panu Szymonowi mocno kibi-
cuje 9-letni syn Paweł, który 
podobnie jak tata chce w przy-
szłości być strażakiem i też 
bardzo lubi jeździć rowerem. 
Często jeżdżą razem. Paweł 
jest jednak jeszcze za mały- by 
wziąć udział w ultramaratonie, 
dlatego odcinek z Wrocławia 
do Oławy przejedzie w sa-
mochodzie serwisowym radia 
Eska. 

(WK)

Szymon Koszykowski przed 
ultramaratonem trenował formę 
z synem Pawłem na trasach nad 
polskim morzem

POWIAT 
Nowość 

W niedzielę 26 czerwca 
w Oławie i Jelczu-Laskowi-
cach market Intermarche 
organizuje w swoich skle-
pach spotkanie autorskie 
z dwoma twórcami. Wstęp 
bezpłatny!

To będą cztery półtorago-
dzinne wydarzenia. Kogo 
spotkamy przychodząc w nie-
dzielę do dwóch sklepów? To 
Andrzej Konefał, mieszkaniec 
Jelcza-Laskowic. Zapalony 
miłośnik literatury grozy oraz 
fan mistrza horroru Deana 
R. Koontza. Lubi chodzić 
z głową wysoko uniesioną 
i patrzeć w gwiazdy. Na co 
dzień oddany mąż i ojciec, 
w domowym zaciszu tworzy 

kolejne powieści przyspiesza-
jące bicie serca. W listopadzie 
2020 roku nakładem wydaw-
nictwa Ofi cynka ukazała się 
jego debiutancka powieść 
„NIMFA”. W maju 2022 roku 
została wydana antologia „nie-
OCZYwista”, w skład której 
weszło opowiadanie Andrzeja 
Konefał pod tytułem „Idealny 
moment”. Jeszcze w tym roku 
ukaże się kolejna powieść 
tego autora, tym razem thriller 
psychologiczny „NIE PATRZ” 
(wyd. Ofi cynka.).

Drugim twórcą zaproszo-
nym przez Intermarche jest 
Marek Wnukowski. Autor 
wierszy, bajek, zagadek i pio-
senek dla dzieci, ale także 
wierszy i piosenek dla doro-
słych, opowiadań, recenzji 
filmowych. Od urodzenia 
lubuszanin, obecnie mieszka 
w Żaganiu.

Napisał sześć książeczek 
z wierszami dla dzieci - „Cza-
rodziejska kura, lis i zła babu-

leńka”, „Kot Łatek”, „Ala się 
przechwala”, „Bociek i oku-
lary”, „Jeż u Fryzjera” oraz 
„Markowe bajki”.

Pierwsze cztery z nich, wy-
dane nakładem krakowskiego 
wydawnictwa Skrzat, oferuje 
sklep Intermarche.

Jeszcze w tym roku, ukażą 
się kolejne trzy książeczki, 
a także autorska płyta z pio-
senkami dziecięcymi. Jego 
wiersze, bajki i piosenki moż-
na poznać wchodząc na stronę 
www.wiersze-dla-dzieci.pl.

Dlaczego market organi-
zuje taką akcję? W lutym w 
życie weszły nowe przepisy, 
które spowodowały, że ofe-
rowanie usług pocztowych 
już nie pozwala na otwarcie 
sklepu w niedziele niehan-
dlowe. Marketowa czytelnia 
i spotkania z autorami są 
sposobem na przepisy zaka-
zujące handlu.

(AH)

W markecie SPOTKASZ pisarzy!

Spotkania odbędą się w tym samym dniu również w Intermarche w Jelczu-Laskowicach! O godz. 11.00 
z Andrzejem Konefałem a o godz. 12.30 z Markiem Wnukowskim

Rowerem 
przez Polskę, 
by POMÓC 
strażakom 
z Ukrainy

  
Poszczególne etapy ultramaratonu:

1 dzień 23.06, trasa 343 km: KW PSP Wrocław - godz. 
07:30; JRG-4 Wrocław - godz.07:40; KM PSP Wrocław - 
godz. 08:05, JRG3 Wrocław - godz. 08:30; KP PSP Oława 
- godz. 9:21; KP PSP Namysłów - godz. 10:55; KP PSP 
Kluczbork - godz. 12:27; KP PSP Olesno - godz. 13:37; 
OSP Szarlejka - godz. 15:23, klasztor Paulinów na Jasnej 
Górze - godz. 15:44, CS PSP Częstochowa - godz. 16:09, 
KP PSP Myszków - godz. 18:35; KP PSP Zawiercie - godz. 
19:29; KP PSP Olkusz - godz. 20:56; Skała Rynek - godz. 
22:17; JRG3 Kraków/ KW PSP Kraków - godz. 23:21; 
Bazylika Mariacka - godz. 23:49; KM PSP Kraków - godz. 
00:21; SA PSP Kraków - godz. 00:53;

2 dzień 24.06, trasa 261 km: SA PSP Kraków - 
godz.08:00; Orlen Nowy Korczyn - godz.10:32; Orlen 
Osiek - 2:39; KM PSP Tarnobrzeg - godz.13:41; KP PSP 
Sandomierz godz.14:37; OSP Annopol - godz.16:20; KP 
PSP Opole Lubelskie - godz.17.49; OSP Kazimierz Dolny - 
godz. 18:58;

3 dzień 25.06, trasa 157: Kazimierz Dolny - godz. 08:00; 
KP PSP Puławy - godz. 08:29; Lotnicza Akademia Woj-
skowa w Dęblinie - godz. 9:33; Orlen Wola Celejowska 
-godz.11:40; JRG12 Warszawa - godz.13:04; PGE Naro-
dowy - godz.13:47; JRG5 Warszawa - godz.14:21; SGSP 
Warszawa - godz.14:41
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W połowie czerwca (16-18) 
w Warszawie odbyło się forum 
poświęcone nikotynie i jej przy-
szłości, a także politykom zdro-
wotnym państw uwzględniającym 
redukcję szkód zdrowotnych 
związanych z paleniem tytoniu. 
W tym roku myślą przewodnią 
(dziewiątego już) wydarzenia 
o nazwie Global Forum on 
Nicotine jest właśnie ostatni 
z wymienionych obszarów, czyli 
ograniczenie szkód zdrowotnych.

Warto przypomnieć, że rok temu 
wiodącym tematem forum była przy-
szłość nikotyny w kontekście popu-
laryzacji alternatywnych produktów 
nikotynowych, które zdaniem wielu 
ekspertów są mniej szkodliwą opcją 
dla dotychczasowych użytkowników 

tradycyjnych papierosów. Forum 
GFN bierze pod lupę szybko rozwi-
jający się obszar badań związanych 
z nikotyną i korzystaniem z niej, jak 
też działania na poziomie instytucji 
państwowych, w które systemowo 
może być wpisana polityka redukcji 
szkód z użyciem e-papierosów, jak to 
ma miejsce na przykład w Wielkiej 
Brytanii.

Skąd takie podejście? Otóż, jak 
tłumaczą organizatorzy GFN, palenie 
tytoniu jest najbardziej szkodliwym 
sposobem używania nikotyny po-
przez wydzielane substancje smoliste 
i gazy zawarte w dymie papieroso-
wym. Jednak wiele osób ma trudności 
z rzuceniem palenia, ponieważ trudno 
jest im się obejść się bez nikotyny. 
I to właśnie udostępnianie produktów 
niższego ryzyka może w tym pomóc 
i ograniczyć straty zdrowotne. Kon-
cepcja ta sięga 1976 roku, kiedy prof. 
Michael Russell stwierdził: „Ludzie 
palą dla nikotyny, ale umierają od 
smoły” i zasugerował, że stosunek 
substancji smolistych do nikotyny 

może być kluczem do bezpieczniej-
szego palenia.

Poszczególne rządy postawiły na 
wdrożenie strategii redukcji ryzyka, 
polegającej na rekomendowaniu 
pacjentom, którzy nie są w stanie 
porzucić nałogu - potencjalnie mniej 
szkodliwych alternatyw, takich jak 
np. e-papierosy. Robią to rządy 
Wielkiej Brytanii, Nowej Zelandii, 
Kanady, czy Japonii. Z kolei nowo-
zelandzkie ministerstwo zdrowia 
stwierdziło w swoim komunikacie, 
że „poprzez lepszą regulację prawną 
i dostęp do publicznej informacji, 
jest okazja do wspierania palaczy, by 
przerzucili się na mniej szkodliwe al-
ternatywy, znacząco ograniczając ry-
zyko dla zdrowia ich i najbliższych”. 
Na marginesie trzeba zaznaczyć, że 
należy zwracać szczególną uwagę 
na to, po jakie zamienniki wyrobów 
tradycyjnych oraz po jakie e-papie-
rosy sięgamy, w szczególności na to, 
czy są one poddawane regularnym 
badaniom i testom, jak na przykład 
urządzenie Vuse.

Wtegorocznej konferencji wzięli 
udział eksperci, naukowcy i aktywi-
ści zaangażowani w popularyzację 
wiedzy i informacji na ten temat. 
Zasadna wydaje się teza wygłoszona 
przez Davida Sweanora z Uniwersy-
tetu w Ottawie: - Widzimy znaczną 

liczbę konsumentów, która wyraża 
chęć przestawienia się [na alterna-
tywy-przyp. red.], jeśli dostępne są 
zarówno produkty, jak i informacja 
o nich.

(SZ)

W międzynarodowym gronie o przyszłości nikotyny 
i ograniczeniu szkód związanych z paleniem
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Z SERCEM 

W sobotę spora grupa 
Ukraińców i Ukrainek 
sprzątała w geście 
wdzięczności za wsparcie, 
jakie udzielane jest ich 
krajowi

Zdjęcia i filmik przesłała 
redakcji czytelniczka, któ-
ra uważa, że takie gesty są 
bardzo ważne i należy o tym 
informować mieszkańców. 
Akcja sprzątania miasta to 
inicjatywa ukraińskich wolon-

tariuszy z Oławy i uchodźców, 
w tej chwili mieszkających na 
naszym terenie. Jak mówią 
uczestnicy, chociaż w taki 
sposób mogą się odwdzięczyć 

za pomoc i wsparcie Ukrainy 
w czasie wojny. Posprzątano 
brzeg rzeki Oława i Odrzańską 
Trasę Rowerową.

(AH)

Mimo upału dali radę. Sprzątając, chcieli podziękować za wsparcie
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W akcji uczestniczyły również dzieci. Mamy dały im dobry przykład
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Posprzątali w Oławie. 
Tak DZIĘKUJĄ mieszkańcom 
za wsparcie dla Ukrainy
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Bądź dobrej myśli. Wszystko co sobie teraz 
zaplanujesz uda ci się zrealizować. Możesz 
zabrać się za przedsięwzięcia, które od 
dawna odkładałeś, bo bałeś się ich podjąć. 
Poprawią się twoje relacje z bliskimi, 
będziecie się świetnie dogadywać. Nie 
odrzucaj propozycji weekendowych spo-
tkań, na jednym z nich może cię spotkać 
coś bardzo ekscytującego.

(21.03-20.04)
BARAN

Nadchodzi dobra passa w sprawach serco-
wych. Będziesz mieć ogromne powodzenie 
u płci przeciwnej, a kalendarz wypełniony 
randkami. Trochę cię to oszołomi, ale 
nie trać kontaktu z rzeczywistością. 
Jeśli za bardzo się zachłyśniesz zabawą, 
możesz później cierpieć. Nie zapomnij 
o przyjaciołach, którzy będą potrzebować 
kontaktu z tobą.

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

Najbliższe dni przyniosą wiele radości 
i niespodzianek. Kilka spraw, które uwa-
żałeś za stracone, zakończy się pomyślnie. 
W twoim związku również wszystko dobrze 
się ułoży, jednak jeśli jest coś co ci się nie 
podoba nie obawiaj się o tym powiedzieć. 
Możesz coś zmienić na lepsze tylko wtedy, 
kiedy zaczniesz działać. 

(23.09-23.10)

WAGA

Twój nastrój ulegnie znacznemu pogor-
szeniu. Nie będziesz mieć ochoty na nic, 
a praca nie będzie ci dawać satysfakcji. 
Nie pogrążaj się w smutku, bo nic dobrego 
z tego nie wyniknie. Zrób coś co poprawi ci 
humor. W najbliższych dniach nie wdawaj 
się w spory, zwłaszcza jako mediator, 
twój zły nastrój mocno wpłynie na twoje 
postrzeganie rzeczywistości.

(23.07-22.08)

LEW

W nadchodzących dniach nareszcie 
odetchniesz i będziesz mógł odpocząć. 
Poczujesz ulgę po wrażeniach i gonitwie 
poprzedniego tygodnia. Znajdziesz czas na 
sen i nadrobienie zaległości w lekturach. 
W weekend miłe spotkania z dawno niewi-
dzianymi przyjaciółmi. Sprawy zawodowe, 
które cię niepokoiły znajdą pomyślne 
rozwiązanie we wtorek.

(23.11-21.12)

STRZELEC

Czekają na ciebie nowe wyzwania zawo-
dowe, być może nawet zmiana pracy. Nie 
obawiaj się, od dawna czekałeś na zmiany, 
teraz nareszcie masz szansę zacząć coś 
nowego. W sprawach sercowych możesz 
liczyć na stabilność. Wszystko będzie się 
dobrze układać, jednak nie czekają cię 
wielkie porywy uczuć. W sobotę uważaj 
na drodze.

(21.01-20.02)

WODNIK

Nie odmawiaj pomocy, jeśli zwróci się do 
ciebie ktoś o radę. W niedługiej przyszłości 
ta osoba może pomóc tobie. W sprawach 
zawodowych osiągniesz sukces, jeśli 
nabierzesz pewności siebie. Uważaj na 
zdrowie, zbliża się sezon przeziębień, 
a twoja odporność nie jest najlepsza. Łykaj 
witaminy i zadbaj o kondycję fizyczną. 

(21.04-21.05)

BYK

W tym tygodniu twój związek zostanie 
wystawiony na próbę. Wszystko przez 
decyzję, którą twój partner podejmie bez 
porozumienia z tobą. Masz prawo czuć się 
zlekceważony, spróbujcie jednak dojść do 
porozumienia. Wybaczanie jest trudne, 
ale niezbędne, jeśli chcesz kontynuować 
ten związek. Zdrowie i finanse nie będą 
cię niepokoić.

(22.06-22.07)

RAK

Ktoś, kogo bardzo nie lubisz, znowu pojawi 
się w twoim życiu. Masz dwa wyjścia: 
albo jasno postawić granice, albo dalej 
dusić w sobie złość. Bądź dobrej myśli 
w sprawach sercowych. Osoba, którą da-
rzysz uczuciem, niedługo je odwzajemni, 
dlatego nie poddawaj się. Możesz mieć 
niewielkie problemy ze zdrowiem. Nie 
będzie to nic poważnego, ale unieruchomi 
cię na kilka dni.

(24.10-22.11)

SKORPION

Nadchodzący tydzień będzie obfitował 
w konflikty zarówno z rodziną jak i współ-
pracownikami. Niestety to ty będziesz je 
wywoływać. Postaraj się znaleźć w sobie 
odrobinę wyrozumiałości dla wad ludzi, 
którzy cię otaczają. Trochę empatii sprawi, 
że będziesz się mniej irytować w błahych 
sytuacjach. Sprawy sercowe w dalszym 
ciągu będą w zastoju. Na razie nie licz na 
wielką miłość.

(23.08-22.09)

PANNA

Mogą się pojawić problemy rodzinne, 
będziecie musieli szczerze porozmawiać 
i znaleźć wspólnie rozwiązanie. Nie 
ustawaj w dążeniach do swoich celów. To, 
co dziś wydaje się mało osiągalne, jutro 
może być na wyciągnięcie ręki. Musisz 
tylko wyznaczyć sobie plan działania i re-
alizować go małymi kroczkami. Wszystko 
jest możliwe, jeśli będziesz wystarczająco 
zdeterminowany. 

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Twój związek przeżyje poważny kryzys, 
w grę wchodzi nawet zdrada. Trudne 
chwile pomogą ci przetrwać przyjaciele 
i rodzina. Będziesz musiał odpowiedzieć 
sobie na pytanie, jak ma wyglądać twoje 
dalsze życie? Decyzja będzie trudna, ale 
dasz sobie radę. Nie pozwól, żeby strach 
podjął ją za ciebie. Emocje nie są dobrym 
doradcą.

(21.02-20.03)

RYBY

(57)Twórzmy wspólnie 
FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy

O ciekawych zdjęciach, jakie macie w swoich albumach rodzinnych, a którymi chcielibyście się podzielić z czy-
telnikami, można zawiadomić redakcję, nr. tel. 605-996-556, a my chętnie zgłosimy się po zdjęcie i informacje 
na jego temat.

Zdjęcie z albumu rodziny Romana Drzewińskiego i Floriana Karga. Uczniowie III klasy Podstawowej Szkoły nr 2

Zdjęcie z albumu Krystyny Tyczyńskiej, wykonane w 1952 roku przed ogólniakiem

Dziś zdjęcie z albumu rodzi-
ny Romana Drzewińskiego 
i Floriana Karga, wykonane 
w 1955 roku na schodach do 
Liceum Ogólnokształcącego 
przy pl. Zamkowym oraz 
z albumu Krystyny Tyczyń-
skiej

Widzimy uczniów III klasy 
Szkoły Podstawowej nr 2, 
która wtedy mieściła się 
w budynku ogólniaka przy 
pl. Zamkowym. Dzieci wi-
doczne na zdjęciu w zde-
cydowanej większości są 
pierwszym rocznikiem uro-
dzonym po wojnie, w 1946 
roku, w Oławie. 

Na zdjęciu widzimy na-
uczycielkę Stefanię Florczak, 
z domu Dawid, nawiasem 
mówiąc mamę znanego 
oławskiego zegarmistrza, 
który opiekuje się zabyt-
kowym zegarem na wieży 
ratuszowej. Uczniowie to 
Roman Drzewiński, Zdzi-
sław Wicher, Józef Śmigiel, 
Jerzy Witkowski, Czesław 
Senko, Adam Hryczuk, Pu-
chała (tu nie znam imie-
nia), Bogdan Graj, Teresa 
Paszkiewicz, Łuciów (nie 
znam imienia), Florian Karg, 
Czesław Guterch, Teresa 
Łabowska, Irena Krzysztof, 
Romuald Korzeniowski, 
Elżbieta Bykowska, Maga 
(nie znam imienia), Łucja 
Hopak, Leszek Ulicki, Maria 

Seredyniecka, Zbigniew Lut-
nik, Stanisław Wojtanowicz, 
Owczarek (nie znam imie-
nia), Krystyna Woźniak, Jan 
Białowąs, Lidia Krzemińska, 
Jan Więckowski oraz Leszek 
Darowski. 

N a  z d j ę c i u  b r a k u j e 
uczniów tej klasy, którzy 
tego dniu nie byli w szkole, 
a są to Krystyna Łazarek i Ju-
rek Żydło. Tu chcę podzię-
kować panom Romanowi 
Drzewińskiemu i Florkowi 
Kargowi za pomoc w usta-
leniu imion i nazwisk dzieci 
znajdujących się na zdję-
ciu - niestety, nie wszystkie 
imiona i nazwiska udało 
się ustalić, za co przepra-
szam. Przypominam, że zdję-
cie zrobiono w 1955 roku, 

a więc 47 lat temu! Szkoła 
Podstawowa nr 2 mieściła 
się w budynkach ogólniaka 
w latach 1945-1964.

Zdjęcie nr 2 pochodzi z al-
bumu Krystyny Tyczyńskiej, 
a wykonane zostało w 1952. 
Na zdjęciu widzimy budy-
nek ogólniaka - po prawej, 
niewyraźne, ale jest wejście 
do budynku i na tych scho-
dach zostało zrobione zdjęcie 
uczniów z III klasy Szkoły 
Podstawowej nr 2 (to wyżej). 
Po lewej stoją jeszcze ruiny 
spalonego w czasie wojny 
budynku mieszkalnego z ko-
minem. 

LESŁAW MAZUR 
autor Albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku na fotogra-
fiach Lesława Mazura” 



25www.tuolawa.pl25/2022
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Przed nami największa 
plenerowa oławska 
impreza Dni Miasta Oławy 
- Dni Koguta. Centrum 
Sztuki zaprasza od 24 do 
26 czerwca na Miasteczko 
i tereny zielone za 
Ośrodkiem Kultury przy 
ul. 11 Listopada 27. 
W programie nie za-
braknie atrakcji - każdy 
znajdzie coś dla siebie

W piątek przygotowano dwa 
koncerty. O 19:00 wystąpi 
producent, raper i wokalista 
Grubson. Jego artystyczna 
droga może być mierzona tyl-
ko w ilości koncertów i prze-
bytych kilometrów, obecnie 
każdy jego występ to praw-
dziwe muzyczne wydarzenie. 
O 21:00 na scenie pojawią się 
Łona i Webber - podchodzący 
ze Szczecina duet, w skład 
któ rego wchodzą raper Adam 
„Łona” Zieliń ski i producent 
Andrzej „Webber” Mikosz. 
Już przy okazji ich pierwszego 
albumu zwrócono uwagę na 
niebanalny styl Łony - peł-
ny inteligentnego humoru, 
słownych gier i posługujący 
się zręczną puentą , a także na 
kompozycje Webbera, który 
ze smakiem nawiązuje do róż-
norodnych stylistyk hiphopo-
wych. Po koncertach zabawa 
zostanie przeniesiona do strefy 
gastronomicznej, gdzie razem 
z Momo Chillout Bar Centrum 
Sztuki zaprasza na after party 
w „didżejskim” klimacie.

Młodzieży poszukującej 
bardziej artystycznych wra-
żeń organizatorzy proponują 
sobotnie odwiedziny w wiosce 
rycerskiej (od 15.00), w której 
Bractwo Rycerskie Chorągiew 
Piastów Śląskich zrzeszające 
członków z Oławy i Brzegu 
przybliży średniowieczną kul-
turę oraz ówczesny wizerunek 
polskiego rycerstwa.

Od soboty będzie też można 
przyglądać się pracy twórczej 
rzeźbiarzy przy tworzeniu 
wielkoformatowych rzeźb, 
a przy okazji z pomocą arty-
stów spróbować sił w rzeź-
bieniu. Wsparcia udzielą ar-
tyści: Edmund Szpanowski, 
Mieczysław Wojtkowski oraz 
Stanisław Panfi l. Prace będą 
tworzone w drewnie, a ich 
tematyka będzie nawiązywała 
artystycznie do działalności 

kulturalnej Centrum Sztuki. 
Skończone dzieła zostaną 
zainstalowane na terenach 
zielonych Ośrodka Kultury. 
Warsztaty są organizowane 
we współpracy z Nadleśnic-
twem Oława, dzięki któremu 
CS chce promować drewno, 
pochodzące z lokalnych la-
sów, prezentując możliwości 
jego wykorzystania w celach 
artystycznych i edukacyjnych. 

Również w sobotę o godz. 
17.00 Teatr na Ostrowie zapra-
sza dzieci na spektakl „Wró-
belek Elemelek” - śmieszne 
tarapaty małego wróbelka 
wierszem „Miał wróbelek 
Elemelek miskę, łyżkę i ron-
delek. W misce mył się, choć 
był ptaszkiem, w rondlu sobie 
warzył kaszkę, a łyżeczką 
mieszał żwawo ptasią zupę 
w lewo, w prawo.”

Wieczorem od godziny 
19.00 do 23.00 atrakcja dla 
tych, którzy pragną oderwać 
się od ziemi... dosłownie! Bę-
dzie bowiem można wzbić się 
balonem na uwięzi i zobaczyć 
„z góry” to, co będzie się dzia-
ło na „Miasteczku”. Niesamo-
wite widoki i niezapomniane 
wrażenia gwarantowane. 

W sobotni wieczór na scenie 
o 18:00 zobaczymy „Piękny 
rejs” - przeboje Krzysztofa 
Krawczyka, które wykona-
ją: Wojtek Dereń, Michał 
Bober, Damian Szewczyk, 
Nikola Warda oraz Anna Szul. 
Wokalistom akompaniować 
będzie zespół znakomitych 
muzyków pod kierownic-
twem artystycznym Marka 
Popowa. O 19.30 na scenie 
wystąpi duet: Karaś/Rogucki. 
Pojawili się na polskim rynku 
po ogłoszeniu zawieszenia 
działalności zespołów Coma 
i The Dumplings. Kuba Karaś 
odpowiada w tym tandemie za 
produkcję, Piotr Rogucki za 
teksty, obaj dopieszczają mu-
zykę. Na zakończenie wieczo-
ru o 21:15 na scenie wystąpi 
Natalia Szroeder - artystka, 
która przebyła niezwykle 
oryginalną drogę artystyczną. 
Scena jest jej żywiołem, co 
udowodniła, dając dotychczas 
ponad czterysta koncertów. 

Muzyczna rozrywka tego 
dnia szybko się nie skończy. 
Warto wpaść do strefy gastro-
nomicznej, gdzie Dj zadba 
o dobrą zabawę i atmosferę.

W niedzielę 26 czerwca 
warto przyjść na miasteczko 
już o 15.00. Będzie można 
odwiedzić wioskę ginących 
zawodów - największą w Pol-
sce, zorganizowaną wioskę 
rzemieślniczą, która prezen-
tuje stare zawody oraz inne 

materialne elementy z nimi 
związane. Wszyscy rzemieśl-
nicy i ich rodziny zaprezentują 
się w strojach historycznych, 
pokazy poprowadzone będą 
z pełnym profesjonalizmem 
oraz duchem przeszłych cza-
sów. Mieszkańcy zobaczą 
różne historyczne profesje: 
warsztat papieru czerpanego, 
świecownika, łyżkarza, starą 
olejarnię i staropolskie jadło 
naszych przodków. W czasach 
kiedy w sklepie można kupić 
wszystko warto przyjrzeć się 
jak kilkaset lat temu powsta-
wały niektóre produkty.

Entuzjastów rekreacji na 
świeżym powietrzu i przy-
gód na wodzie zachęcamy 
do wzięcia udziału w spływie 
kajakowym rzeką Oława na 
trasie Oława - Marcinkowice. 
O 17.30 wraz z Wrocławskim 
Teatrem Lalek zapraszamy 
wszystkie dzieci na spektakl: 
„Tesla vs Edison” - trzymającą 
w napięciu opowieść osadzo-
ną w industrialnych realiach 
początków XX wieku (oparta 
na faktach historia zaciętej 
rywalizacji dwóch wielkich 
wynalazców o prymat w dzie-
dzinie elektryczności).

Zarówno w sobotę jak i nie-
dzielę organizatorzy zaprasza-
ją do Miasteczka Przedsiębior-
czości, specjalnie wydzielonej 
strefy, gdzie zaproszeni goście 
oraz lokalni przedsiębiorcy 
będą mogli wymienić się do-
świadczeniem i uwagami nt. 
znaczenia lokalnego biznesu 
dla oławskiej społeczności.

W tych samych dniach mię-
dzy 14.00 a 21.00 będziecie 
mogli zwiedzić wieżę ratu-
szową (bilety będą wydawane 
w dniu imprezy w ratuszu 
na parterze) oraz zobaczyć 
wystawę „Z najnowszej ko-
lekcji” prezentowaną w Izbie 
Muzealnej Ziemi Oławskiej.

W niedzielny wieczór na 
scenie pojawią się dwa wyjąt-
kowe zespoły. O 19.00 wystąpi 
Sorry Boys - jedna z najcie-
kawszych grup na polskiej 
scenie alternatywno-popowej. 
Od początku działalności jej 
trzon stanowią: charyzmatycz-
na wokalistka, kompozytorka 
i autorka tekstów - Bela Komo-
szyńska, Tomasz Dąbrowski 
i Piotr Blak. Na zakończenie 
trzydniowej muzycznej uczty, 
o 21.00, zagra Dżem. Mówi się 
o nich „polscy Rolling Stonesi” 
i... faktycznie coś w tym jest. 
Choćby ze względu na źródła 
muzyki, żonglowanie stylami 
i konsekwencję, a także ze 
względu na staż, pod wzglę-
dem którego coraz mniej arty-
stów może się z nimi równać.

Przez trzy dni na najmłod-
szych uczestników czekać 
będzie miasteczko rekreacyj-
ne, a w nim m.in. dmuchańce, 
autodrom, zjeżdżalnie, tor 
przeszkód i eurobungee! Będą 
też food trucki i stoiska gastro-
nomicznych, w tym tajskie 
przysmaki z Woo Thai, znane 
i lubiane burgery z Pasibusa, 
hot-dogi, frytki w kilku po-
staciach, pizza, zapiekanki, 
gyros, a na słodko: gofry, lody, 
sorbety i inne. Stowarzyszenie 
Pomocy Dzieciom „Tęcza” 
zaprasza na wypieki domowe 
(idealne do kawy!)

(KT)

Trzy DNI wrażeń

Przed nami wiele koncertów - 
wystąpi m.in. legendarny zespół 
Dżem

ar
ch

. z
es

po
łu

Dla mieszkańców przygotowano różne atrakcje, 
w tym... lot balonem
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ORGANIZATORZY:
Centrum Sztuki w Oławie
Urząd Miejski w Oławie

Partner: Biblioteka Koronka

SPONSORZY:
Bank Spółdzielczy w Oławie

ERGIS S.A.
Mobile Climate Control Sp z o.o. 

Przetwórstwo Tworzyw Sztucznych WAŚ 
Józef i Leszek Waś Sp. J.

Zakład Gospodarowania Odpadami w Gać Sp. z o.o.
Zakład Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Oławie

Hafty Oława
Galeria Oławska

Momo Chillout Beach Bar

PARTNERZY MEDIALNI:
Oławska Telewizja Kablowa

Gazeta Powiatowa - Wiadomości Oławskie
Olawa24.pl
TuOlawa.pl
Radio Hit

Przed nami Dni Miasta Oławy 
- Dni Koguta 2022. Organiza-
torzy informują, że podczas 
wydarzenia w dniach 25-26 
czerwca (tylko w sobotę i nie-
dzielę) miejska komunikacja na 
terenie Oławy będzie bezpłatna. 
Zachęcamy do pozostawienia 
aut w domach, nie generujmy 
zbędnego tłoku na parkingach, 
zadbajmy o porządek i bezpie-
czeństwo. Korzystając nieod-
płatnie z miejskiego transpor-
tu, mieszkańcy Oławy mogą 
dojechać do centrum miasta, 
żeby wspólnie bawić się na 
corocznej największej miejskiej 
imprezie.
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Pracownik utr zymania budynk u 
– pr owadzenie dok umentacji t ech-
nicznej, nadz ór nad utr zymaniem 
budynku (dr obne pr ace napr awcze) 
w S tanowicach. Tel. 694 402 800 lub 
biuro@aleuro.pl

 ► Przyjm˜ oper atora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

 ► GKON Konstrukcje metalo we, ul . 
Portowa 4b, Oława zatrudni na stano-
wiska: - ˛lusar z - mon ter konstrukcji, 
- Spa wacz. Szczegóły w ww.gkon.pl, 
kontakt gkon@gkon.pl t el. 609-658-
605, 71-313-46-90

 ► Przyjm˜ na S ta˝ do Lak ierni Prosz-
kowej w Niemilu. Kontakt 501169184 

OFERTA PRACY 
DLA PIEL˙GNIARKI  POZ. 

ZATRUDNIMY W PRZYCHODNI POZ  
"HIPOKRATES"  GPL S.C. W OŁAWIE 

PRZY UL. WARSZAWSKIEJ 30 
PIEL˙GNIARK˙  ˛R ODOWISKOWOˇ

RODZINN˘  LUB PIEL˙GNIARK˙ , 
KTÓRA STOSOWNY KURS 

ZREALIZUJE. LISTY MOTYWACYJNE 
W ODPOWIEDZI NA OFERT˙  PRACY 
MOŻNA SKŁADAĆ DO 30.06.2022R 

POCZT˘  ELEKTRONICZN˘  NA 
ADRES: hipokratesolawa@gmail.com 

NA ADRES PRZYCHODNI 
LISTOWNIE  LUB OSOBI˛CIE  W 

REJESTRACJI. 
Z ZAINTERESOWANYMI OSOBAMI 

SKONTAKTUJEMY SI˙  
PO 30.06.2022R.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKOLNO ˇ 
PRZEDSZKOLNEGO NR 1 
W OŁAWIE ZATRUDNI OD 
01.09.2022 R. W SZKOLE 

PODSTAWOWEJ NR 8 IM GEN.
KAROLA ROLOW MIAŁOWSKIEGO 

NAUCZYCIELI MATEMATYKI 
W WYMIARZE 21 GODZIN 

(MOŻLIWOŚĆ ZAWARCIA UMOWY 
NA CZAS NIEOKRE˛L ONY/

POPRZEZ MIANOWANIE) ORAZ 
NAUCZYCIELA J˙ZY KA POLSKIEGO 

W WYMIARZE 27 GODZIN  
(UMOWA OD 01.09.222 R. 

DO 31.08.2023 R.)

PUB GLADIATOR PRZYJMIE 
KIEROWC˙ . PRACA POLEGA NA 

DOSTAWIE ZAMÓWIONYCH 
DAŃ DO KLIENTA W OŁAWIE I 

OKOLICACH. W TYGODNIU ORAZ 
W WEEKENDY. MILE WIDZIANY 
MŁODY EMERYT. PRACA DLA 

PANÓW Z POLSKI. PRAWO JAZDY 
MINIMUM 10 LAT. 

KONTAKT TELEFONICZNY 
697016999

 ► Zatrudni˜ pr acownika do baru 
Oława,  Tel. 607 165 625

 ► Przyjm˜ osob˜ do pr acy w sklepie 
w Marcinkowicach. Tel. 664948095

KUPNO
 ► Kupi˜ palet y, M o˝liw y tr ansport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupi˜: star ocie, szable , bag nety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupi˜ starocie, meble , por celan˜ , 
monety i inne  Tel. 663 624 214

 ► Kupię ciągniki i pr zyczepy or az 
maszyny rolnicze,  Tel. 53 513 55 07

SPRZEDAŻ

 ► Producent rolet wewn˜tr znych w 
kasecie – 1 zł za cm sz er. k asety, G aj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Osobom z po zwoleniem br oń 
palną krótką, wiele modeli Tel. 502 
627 675

 ► Sprz˜t f otograficzny, pr ojektor, 
kasety VHS,  Tel. 699 142 217

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LAR YNGOLOG B . 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume -
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► STOMATOLOG DR N. MED . K ATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 w ww.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA A licja Gr zy-
bowska, EasyD ent D ental Clinic , Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA LESZEK BUR Y, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED . 
AGNIESZKA SZUL GAN-M˘DRZAK , 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA JUST YNA LE-
WANDOWSKA, EasyD ent D ental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 w ww.easydent.
pl

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZ˙BSKI  

ˇ SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.ˇPT.8.00ˇ16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - G abinet chirur -
giczny: specjalista - chirur g JA CEK 
RUTKIEWICZ, r ejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI ˇ BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TR˘DZIK ÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN). 

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00ˇ19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601ˇ990ˇ167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► LEKARZ WE TERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA OR TOPEDA P ry-
watny G abinet L ekarski dr n. med . 
LESZEK MORASIEWICZ pr zyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG ser ca, Holt er EK G, Holt er ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błasz czyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna tel. 
698 808 606

 ► USG dr n.med . Adam Ko wal. M e-
dicor, Jelcz-Lasko wice ul .Bo˝k a 11, 
medicor@op.pl Badania br zucha, 
piersi, tar czycy, w ˜złó w, jąder, sta-
wów, dopplerowskie ˝ ył i t ˜tnic .  Tel. 
71 381 13 47

 ► M-REHA R ehabilitacja i masa˝ z 
dojazdem do domu  Tel. 693 407 602

 ► M-REHA R ehabilitacja i masa˝ z 
dojazdem do domu.  Tel. 693 407 602

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMO˛CI L eszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w spr zeda˝ y i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 po-
koje, balkon, H irszfelda – 308t ys,  BN 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, c en-
trum, miejsce gara˝ owe, nowe, 3-pok, 
74m2- cena 400tys  BN P rosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 3 po -
koje, nowy blok, balkon, pi˜tr o I 460tys,  
www.prosperhome.pl, 506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 2 po-
koje 47 m k w., og ród, gar a˝, 330 t ys 
do negocjacji, w ww.prosperhome.pl,  
506540120

 ► Mieszkanie z og rodem, na w si, 
105 m2, pi˜tr o I- 240 t ys, w ww.pro-
sperhome.pl,  506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 3 
pokoje, 62mkw,Ip, po generalnym re-
moncie – 350tys,  BN 506540120

 ► Działka budo wlana Ch wałowi-
ce, 1600m2- 176 t ys P rosperhome 
506540120

 ► Działka budo wlana D ˜bina, 
1378m2- 125 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Działka budo wlana Jelcz-Lasko -
wice, 951m2- 162 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Sprzedam dom w G odzikowicach 
tel. 696-574-977, 518-790-111

 ► Sprzedam mieszk anie w star ym 
budownictwie, pl . S tarozamkowy 54 
m kw., do remontu Tel. 664 038 291

KUPIĘ

 ► Kupi˜ g runt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupi˜ lok al usługo wy Tel. 666-
855-484

 ► Kupi˜ k a˝ de mieszk anie lub dom 
z dowolnym stanem pr awnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupi˜ działk˜ budo wlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajm˜ hal˜ 150 m k w, po r e-
moncie, napr zeciw Tesco, na usług i, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJ˙CIA  LOKALE BIUROWO 
USŁUGOWE O POW.15,28 MKW, 

21,85 KW I 20,36 MKW  
W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2

KONTAKT: 
km@domaxdevelopment.pl, 

TEL. 691 696 38

 ► Wynajm˜ pokój w domk u jedno -
rodzinnym w Jelczu-Laskowicach. Tel. 
692 009 780

 ► Wynajm˜ aktywny lok al gastr o-
nomiczny (opcja z w yposa˝ eniem 
lub inną działalność) Oława Tel. 607 
165 625

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajm˜ hal˜ - 200 lub 300 mk w. 
Tel. 665 289 776

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, k lasyfikacja g runtów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektr yczne, aut omatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - map y D/C pr ojekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne, Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne M ediacje. Tel. 605 
335 511

 ► Usługi elektr yczne, aut omatyka 
do bram,  603-076-223 

 ► Złota r ączka - napr awy domo we 
Tel. 882 087 150
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DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

BHP
 ► BHP szkolenia, nadz ór, dor adz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na r yzyka, t el./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJ˜  
GRAFICZN˜   605 741 606 

 ► Meble Mix Marcin Zanin, k uchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne w ykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na k a˛ d˝ k ie-
sze˙, pomiar - pr ojekt - wycena - mon-
ta˛ - serwis, Marcin Ostrowski - O ława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net

AGD
 ► Zakład napr awy spr zˆtu A GD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamra˛ar ki, 
maszyny do sz ycia i inny sprzˆt A GD. 
Oława ul . Gr ota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDAˇ  SPRZ˘ TU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

ELEKTRONIKA RTV
 ► Monta˛ i ser wis an ten sa telitar-

nych, w ww.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Monta˛ an ten i tuner ów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy telewizorów i warsztato-
we telewizorów i monit orów Tel. 603 
701 066

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - pr ofesjonalne cz yszcze-
nie dy wanów, tapic erki meblo wej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + pr zyczepa, tr ansport Tel. 
507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Instalatorstwo. Junkersy , napr a-
wa, wymiana, monta˛, ser wis, instala-
torstwo gaz owe i h ydrauliczne, elek -
tryka. Tel. 790 421 226

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapet owanie, panele , 
regipsy, papa t ermozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytk i podłogowe, pr ze-
róbki h ydrauliczne, k linkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezp yłowe i r eno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa Hur tBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezp yłowe, uk ła-
danie par kietów i paneli, r enowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Usługi r emontowo-budowlane. 
Łazienki, k uchnie – komplekso wo.  
Tel. 666 975 843

 ► Remonty mieszk a˙, łazienek , r e-
gipsy, k afle, gładzie , panele , tapet o-
wanie, malo wanie: wnˆtr z, elew acji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Remonty, w yko˙cz enia mieszk a˙ 
od A do Z, instalacje elektr yczne, 
gazowe, w odno-kanalizacyjne, og ro-
dzenia,  Tel. 790 421 226

 ► Usługi brukarskie Tel. 665 289 776

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapet owanie gładź, 
regipsy, k afelki, panele , og rodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Budowa domó w, docieplenia, 
podbitki, og rodzenia panelo we t ym-
czasowe, wolne terminy Tel. 600 523 
636

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na w esela + st ół wiejsk i 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z k aset VHS na DVD . 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj R obi - w esela, in tegracje, ple -

nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz pr zysiˆgły j . niemieck ie-

go JAKUB MOˇE JKO, br iefy, dok u-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSI˘GŁE , 
OŁAWA, PLAC MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 1/1U/B 
TEL. 501-621-443, 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
siˆgły j . niemieck iego. Tłumaczenia 
przysiˆgłe i z wykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumacz enia przysiˆ -
głe i z wykłe  w szystkie jˆz yki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwi˝˛ ˆ k a˛ dy pr oblem, dojaz d do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komput ery, k asy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komput ery, t elefony 
komórkowe, E-papier osy, ser wis t e-
lefonów, druk arek, komput erów. R e-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

NAUKA
 ► Letnia Szkoła Wokalna dla dzieci 

młodzie˛ y i dor osłych - 5 indy widu-
alnych lekcji śpiewu, warsztaty gry na 
ukulele, zapisy.  Tel. 665 463 603

ODDAM
 ► Oddam za dar mo k artony suche 

i cz yste. M o˛liw ość stałego coty-
godniowego odbioru w O ławie i w 
Jelczu-Laskowicach. D o spalenia, 
pakowania. O dbiór własn ym środ-
kiem tr ansportu. I nformacja pod 
numerami t elefonów:  660  618  206, 
535 989 435
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MOTORYZACYJNE
KUPI˜  KA°DE  AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWI˜CE J 
TEL. 504˝004˝956

KUPI˜  KA°DE  AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781˝306˝420

 ► Blacharstwo, lak iernictwo i inne . 
Stefan R olka, O ława, ul . Turkusowa 2 
(Nowy O tok), Tel. 508-287-203, 71-
303-80-21

SKUP SAMOCHODÓW 
DO KASACJI ˝ ZA KA°D Y 

PŁACIMY GOTÓWKˆ , TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS, 

WYSTAWIAMY ZAˇWIADCZENIA  
NIEZB˜DNE  

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505˝045˝414, 509˝582˝251, 

TEL/FAX 7131˝33˝024, 

2 sierpnia to najbliższy termin kolejnych 
przyjęć do policji

Etapy kwalifi kacji:
1. złożenie podania o przyjęcie do służby, kwe-
stionariusza osobowego kandydata,
2. złożenie dokumentów stwierdzających wyma-
gane wykształcenie i kwalifi kacje zawodowe oraz 
zawierających dane o wcześniejszym zatrudnie-
niu,
3. test wiedzy i test sprawności fi zycznej.

Na każdym etapie możesz liczyć na pomoc ze 
strony policji. Jeśli chcesz się sprawdzić przed 
testem, funkcjonariusze zachęcają do pokonania 
toru pod okiem instruktorów. Odbywa się to w sali 
Młodzieżowego Centrum Sportu we Wrocławiu 
przy ulicy Poznańskiej 14, po wcześniejszym 
kontakcie telefonicznym: 512 435 190
(w godzinach 8.00-15.30). Więcej informacji na 
temat naboru uzyskasz u specjalisty ds. Kadr 
i Szkolenia KPP w Oławie 47 8727 209.

(AH)

Nabór do policji!



29www.tuolawa.pl25/2022

sport
Kontakt: kamil.tysa@gmail.com

Zwycięstwo 
i koniec przygody

s.30

STRZELECTWO 
Rozstrzygnięcia 

W Parku Strzeleckim 
„Matczyna Góra” w Jelczu-
-Laskowicach odbyły się 
zawody strzeleckie LOK, 
kończące rundę wiosenną 
sezonu 2022

Odprawę, na której zapo-
znano uczestników zawodów 
z regulaminem oraz zasadami 
bezpieczeństwa na strzelnicy 
przeprowadzili prezes ZMG 
LOK - Jacek Mikołajczyk, 
sędzia główny - Mieczysław 
Nyklarz oraz kierownik strze-
lania, debiutujący w tej roli 
- Piotr Pliszczak. Zgodnie z re-
gulaminem strzelcy zajmujący 
miejsca od 1 do 3 honorowani 
są pucharkami, natomiast 

od 1 do 6 dyplomami. Tego 
dnia miłośnicy strzelectwa 
sportowego licznie stawili się 
na stanowiskach, poddając 
się rywalizacji, w wyniku 
której osiągnęli następujące 
rezultaty: 

* w kategorii juniorów 
młodszych zwyciężyła Pauli-
na Antos. Na podium stanęli 
również Brajan Butkiewicz 
i Miłosz Kłapouch, a kolejne 
miejsca zajęli Maksymilian Pi-
wowarczyk, Kamila Krawców 
i Alan Pliszczak.

* w kategorii juniorów zwy-
ciężył Andrzej Antos, przed 
Patrykiem Kalecińskim, Miko-
łajem Tarnowskim, Julią Kry-

żek, Wiktorią Bajaką i Filipem 
Zielonką.

* rywalizację seniorów 
członków LOK zdominował 
Szczepan Szafran. Za nim 
uplasowali się Kamil Kłeczek, 
Jarosław Czachor, Piotr Plisz-
czak, Zbigniew Frąckowiak 
i Krzysztof Bronowicki.

* strzelanie seniorów nie-
zrzeszonych wygrał Przemy-
sław Kaniewski, a kolejne 
lokaty wywalczyli Piotr Ziół-
kowski, Jakub Tomyślak, Alek-
sandra Kaniewska, Adrian 
Rusek i Tomasz Januszewski.

Nadzór nad bezpieczeń-
stwem dzieci i młodzieży 
sprawowali doświadczeni 

członkowie LOK: Ewelina 
Pliszczak, Szczepan Szafran 
i Adam Krawców. Systema-
tyczne uczestnictwo w zawo-
dach, a tym samym udział we 
współzawodnictwie rocznym, 
skutkuje zdobyciem odznaki 
sprawności obronnej, a osią-
gającym najwyższe wyniki, 
UMiG w Jelczu-Laskowicach 
funduje nagrody rzeczowe. 
Udział w zawodach strzelec-
kich jest jednym z przejawów 
aktywności społecznej. Kilku 
strzelców skorzystało z okazji 
i otrzymało zaświadczenia, 
które są brane pod uwagę przy 
wystawianiu rocznej oceny ze 
sprawowania. 

- Praca członków LOK za-
angażowanych w organizację 
zawodów jest bezinteresowna 
i w całości społeczna - mówi 
Jacek Mikołajczyk. - Jest ona 
pozytywnie odbierana przez 
mieszkańców, co z kolei prze-
kłada się na systematyczny 
wzrost szeregów organizacji. 
W dniu zawodów kolejne 
osoby złożyły deklarację wstą-
pienia w szeregi LOK. Wyni-
ki osiągane przez młodzież 
są coraz lepsze, co napawa 
optymizmem i jest potwier-
dzeniem, że wykonana przez 
nas praca szkoleniowa przy-
nosi właściwe efekty zarówno 
sportowe jak i wychowawcze. 

Zauważalny jest wyraźny 
wzrost frekwencji, która na 
ostatnich zawodach wyniosła 
ponad sześćdziesięciu uczest-
ników. W imieniu zarządu, 
wszystkim, którzy swoim 
zaangażowaniem przyczynili 
się do sprawnego i bezpiecz-
nego przeprowadzenia rundy 
wiosennej naszych zawodów 
serdecznie dziękuję. Runda 
jesienna, na którą do Par-
ku Strzeleckiego „Matczyna 
Góra”, serdecznie zapraszamy, 
rozpocznie się po wakacjach, 
w sobotę, 10 września o godz. 
10.00.

(KT)

Ostatni raz PRZED wakacjami
Uczestnicy zawodów z organizatorami
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SIATKÓWKA 
Amatorskie granie 

Zakończyła się faza 
zasadnicza Jelczańskiej 
Ligi Siatkówki. W ostatnią 
niedzielę zawodnicy ro-
zegrali po trzy spotkania, 
co przy panującym upale 
było sporym wyzwaniem

Nie brakowało efektownych 
zagrań, długich wymian czy 
niespodziewanych zwrotów 
akcji. O wyrównanym po-
ziomie rywalizacji świadczy 
fakt, że aż trzy drużyny po 
pięciu rozegranych kolejkach 
zgromadziły taką samą liczbę 
punktów. 

W fi nal four JLS, już w naj-
bliższą sobotę 25 czerwca 
zmierzą się zespoły: Radical, 
Mocne Granie, KP Jelcz-La-
skowice i Kruki 

W parach półfinałowych 
zagrają: Radical vs Kruki 
i Mocne Granie vs KP Jelcz-
-Laskowice

- Dziękujemy zespołom 
młodzieżowym Startu Na-
mysłów i IM Faurecia Volley 
Jelcz-Laskowice za dotych-

czasową rywalizację i wspólną 
zabawę - mówią organizato-
rzy. - Doświadczenie zebrane 
w rozgrywkach JLS z pew-
nością będzie bardzo cenne 
dla młodych zawodników 

i ich trenerów. Dziękujemy 
także Urzędowi Miasta i Gmi-
ny za wsparcie organizacji 
rozgrywek Jelczańskiej Ligi 
Siatkówki.

(KT)

CZAS na rozstrzygnięcia
PODNOSZENIE 
CIĘŻARÓW 
Sukces 

Od zawsze o tym marzył 
i spełniło się! - Medal 
dedykuję mamie, dzięku-
ję! - napisał do redakcji. 
- Pozdrawiam kochani, 
łezka się kręci. Mistrz 
Polski zrobiony!

Oławianin jest najlepszy 
w wyciskaniu sztangi leżąc 
- tytuł zdobył podczas mi-
strzostw kraju osób niepeł-
nosprawnych w Bydgoszczy, 
w kategorii do 97 kg. 

Reprezentował klub Hałas 
Team Strzelin, był przygoto-
wywany przez trenera Macieja 
Koralewskiego. Od zawsze 
o tym marzył i w końcu się 
udało. W trzech podejściach 
miał pierwsze (142 kg) spalo-
ne, drugie (142 kg) zaliczone 
i trzecie (145 kg) również 
zaliczone. 

(AH)

Malina został mistrzem! 
Złoto DEDYKUJE mamie!

Jest medal, jest radość
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- Bardzo się cieszę 
z tego tytułu! Tego 
mi brakowało do 
kolekcji! - mówi. 
- Wykonany został 
plan, który założyłem 
rok temu po mistrzo-
stwach Polski. Zejście 
kategorie niżej i wy-
walczenie tytułu... 
aż łezka się kręci. 
Cudowne przeżycie! 
Teraz przede mną 
kolejna ciężka praca 
i do usłyszenia za 
rok. Pozdrawiam ser-
decznie sportowców 
i trenerów - każdy 
wykonuje naprawdę 
ciężką pracę. Dzięku-
ję sponsorom, którzy 
dołożyli cegiełkę do 
tego sukcesu - wy 
wiecie, ściskam was 
mocno.

Udany weekend

s.31
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PIŁKA NOŻNA 
III liga 

Podopieczni Krystiana Pi-
kausa wygrali w ostatnim 
ligowym spotkaniu III ligi 
z drugą drużyną Miedzi 
Legnica

1:0 - KACPER CHMIELEWSKI (W 30 MIN.)
1:1 - RADOSŁAW BĄK (43)
1:2 - MARCIN SZEMIS (64)
1:3 - SEBASTIAN JAROSZYŃSKI (78)
2:3 - MARCIN ORZECHOWSKI (87)

LEGNICA
15 CZERWCA 2022 ROKU. STADION PRZY ULICY 
SPORTOWCÓW. WIDZÓW OK. 50.

SĘDZIOWALI 
MACIEJ DUDEK Z ŻAGANIA - GŁÓWNY ARBITER, 
ORAZ ASYSTENCI LINIOWI - MATEUSZ NIEDZIELAN 
ORAZ MICHAŁ PAWLAK (KS LZPN ZIELONA GÓRA).

ŻÓŁTE KARTKI
FRANKLINE (W 71 MIN.) ZA FAUL ORAZ JAKUB 
JARZĘBOWSKI (80) - ZA KRYTYKĘ ORZECZEŃ 
SĘDZIEGO.

MKS „MIEDŹ” II
BIEGAJŁO (20 LIPIEC) - JABŁONKA, 
ORZECHOWSKI, WOJTAK, REWERS (78 
KACZEMBA), KLIMKIEWICZ, TRAWIŃSKI (78 
MATUSZAK), OMURU, CHMIELEWSKI, KWOLEK, 
AGBOR (65 FRANKLINE)

LKS „FOTO-HIGIENA”
WOJCIECHOWSKI (4) - BĄK (3) (70 BUJAKIEWICZ 
- 1), PABINIAK (4), ŁUCZKIEWICZ (3), 
ORZECHOWSKI (4) - TROCHANOWSKI (4), ŁADA 
(3) (46 SZEMIS - 2) - ŁASKI (3) (70 RADKEVICH 
- 1), SKOWRON (3), SZYMCZYK (3) (89 NOGA 
- NIESKLASYFIKOWANY) - OSIECKI (4) 70 
JAROSZYŃSKI - 2)

Mecz toczył się w bardzo 
upalnych warunkach. W 25 
minucie piłkarze Foto-Higie-
ny mieli okazję na zdobycie 
bramki z rzutu karnego, ale 
uderzenie Łukasza Orzechow-
skiego obronił Wiktor Lipiec. 
Po półgodzinie gry gospodarze 
za sprawą Kacpra Chmielew-

skiego wyszli na prowadzenie. 
Tuż przed końcem pierwszej 
połowy stan meczu wyrównał 
Radosław Bąk, który wy-
korzystał podanie od kolegi 
z drużyny.

W 64 minucie strzałem 
z szesnastu metrów Marcin 
Szemis dał prowadzenie Foto-
-Higienie. Kwadrans później 
z linii pola karnego silne ude-
rzenie zanotował Sebastian 
Jaroszyński, podwyższając 
przewagę gości. Piłkarze re-
zerw legnickiej drużyny zdo-
łali odpowiedzieć tylko jedną 
bramką, strzeloną pod koniec 
meczu z ostrego kąta.

*
Foto-Higiena tym zwy-

cięstwem zakończyła sezon 
2021/2022 na ostatnim miej-
scu w tabeli III ligi grupy III 
i w przyszłym sezonie będzie 
rywalizować w IV lidze dolno-
śląskiej, najprawdopodobniej 
z dwiema lokalnymi ekipami 
- „Sokołem” Marcinkowice 
oraz „Moto-Jelczem” Oława.

DOMINIK CZERENDA 
sport@gazeta.olawa.pl

MKS „Miedź” II Legnica 
- LKS „Foto-Higiena” Błyskawica Gać 2:3

Łukasz Orzechowski (w zielonym trykocie) nie strzelił bramki z rzutu karnego w meczu 
z Miedzią II Legnica, ale ostatecznie gacianie wygrali to spotkanie 3:2

Do
m

in
ik

 C
ze

re
nd

a

PIŁKA RĘCZNA 
Sukcesy 

Na obiektach Oławskiego 
Centrum Kultury fizycznej 
zorganizowano zakoń-
czenie sezonu, połączone 
z wręczeniem medali dla 
zawodników Moto-Jelcz 
Oława Handball Team

Lokalni szczypiorniści zajęli 
drugie miejsce w rozgrywkach 

wojewódzkich, prowadzonych 
przez Dolnośląski Związek 
Piłki Ręcznej, w kategorii mło-
dzików oraz trzecie miejsce 
w kategorii juniorów młod-
szych. W imieniu burmistrza 
Tomasza Frischmanna pamiąt-
kowe medale wręczył dyrektor 
OCKF Dariusz Witkowski. 
Klub otrzymał również na-
grodę fi nansową, dzięki której 
zakupiony zostanie sprzęt tre-
ningowy dla wszystkich grup. 

- Dziękujemy za kolejny rok 
owocnej współpracy - mówią 
przedstawiciele Moto-Jelcz 
Oława Handball Team. - Dzię-

ki wsparciu finansowemu 
Urzędu Miejskiego w Oławie 
możemy brać udział w roz-
grywkach ligowych i repre-
zentować miasto na szczeblu 
wojewódzkim oraz ogólno-
polskim. Dziękujemy również 
za wsparcie udziału naszych 
drużyn w rozgrywkach cen-
tralnych. Wyrazy wdzięcz-
ności składamy w imieniu 
zawodników, rodziców, tre-
nerów oraz wszystkich osób 
wspierających klub i rozwój 
młodych talentów.

(KT)

OWOCNY rok 
sczypiornistów

Zawodnicy klubu z trenerami, działaczami i dyrektorem OCKF Dariuszem Witkowskim
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Wyniki spotkań XXIX kolejki, rozgrywanej 15 czerwca

Miedź II - Foto-Higiena 2:3, Piast - Zagłębie II 2:2, 
Karkonosze - Lechia 1:4, Górnik II - Gwarek 2:1, Carina 
- Pniówek 1:4, LKS Goczałkowice - MKS Kluczbork 1:1, 
Warta - Ślęza 1:2, Odra - Polonia 1:0.

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. ZAGŁĘBIE II LUBIN  23  8  3  77  86:42
2. ŚLĘZA WROCŁAW  20  9  5  69  83:37
3. POLONIA BYTOM  20  5  9  65  66:34
4. REKORD BIELSKO-BIAŁA  18  8  8  62  70:43
5. LKS GOCZAŁKOWICE-ZDRÓJ  15  9  10  54  47:41
6. MIEDŹ II LEGNICA  15  7  12  52  56:63
7. GÓRNIK II ZABRZE  15  6  13  51  49:49
8. PNIÓWEK PAWŁOWICE  12  11  11  47  55:55
9. STAL BRZEG  14  4  16  46  51:47
10. LECHIA ZIELONA GÓRA  12  9  13  45  49:44
11. ODRA WODZISŁAW ŚL.  12  7  15  43  47:63
12. MKS KLUCZBORK  12  7  15  43  55:57
13. GWAREK TARNOWSKIE GÓRY  9  12  13  39  44:50
14. CARINA GUBIN  11  6  17  39  40:49
15. WARTA GORZÓW WLKP  9  9  16  36  41:54
16. PIAST ŻMIGRÓD  10  6  18  36  46:76
17. KARKONOSZE JELENIA GÓRA  9  3  22  30  40:69
18. FOTO-HIGIENA GAĆ  4  6  24  18  29:81

Do II ligi awansowało „Zagłębie” II Lubin, zaś do IV ligi 
spadli: „Piast” Żmigród, „Karkonosze” Jelenia Góra oraz 
„Foto-Higiena” Błyskawica Gać.

(DCZ)

Tabela III ligi - grupa III
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Klasa „A” seniorów
Wyniki XXIX kolejki, 

z 18-19 czerwca, 

Grupa III
Burza - Czarni 2:2 (bramki 

dla „Burzy” zdobyli: Patryk 
Dobrzański oraz Marcin Cho-
rzępa), Polonia Miłoszyce 
- Dąb 0:2, Pogoń - Polo-
nia Wrocław 3:0, Widawa 
Bierutów - Iskra 7:0, KS 
Brochów - Borowianka 1:2, 
Piast - Długołęka 2000 1:21, 
KS Łozina - WKS Wilczyce 
3:1, Widawa Kiełczów - KS 
Dobroszów 0:5.

TABELA PO XXIX KOLEJCE:
1. POGOŃ SYCÓW  29  63 95:41
2. BURZA BYSTRZYCA  29  56 68:43
3. KS ŁOZINA  29  51 72:46
4. DŁUGOŁĘKA 2000  29  50 104:64
5. POLONIA MIŁOSZYCE  29  50 55:36
6. WIDAWA KIEŁCZÓW  29  48 55:54
7. WIDAWA BIERUTÓW  29  45 68:53
8. BOROWIANKA BOROWA  29  42 63:65
9. POLONIA WROCŁAW  29  42 64:63
10. DĄB DOBROSZYCE  29  40 53:48
11. CZARNI CHRZĄSTAWA  29  38 49:57
12. KS BROCHÓW  29  37 46:62
13. KS DOBROSZÓW  29  34 62:56
14. WKS WILCZYCE  29  33 47:72
15. ISKRA PASIKUROWICE  29  22 45:82
16. PIAST NADOLICE  29  20 35:119

*
W ostatniej XXX kolejce, 
rozgrywanej w niedzielę 26 
czerwca, o godz. 13.00 „ 
Polonia” Wrocław zagra 
z „Polonią” Miłoszyce, 
a Długołęka 2000 podejmie 
„Burzę” Bystrzyca

Grupa IV

Wyniki XXIX kolejki, 
z 18-19 czerwca

Sokół II - Świteź 4:0 
(bramki dla „Sokoła” II zdo-
byli: Mateusz Rado, Vitalii 
Norov, Bartłomiej Chamioło 
oraz Maciej Bzunek), Wi-
cher - Burza 2:4 (bramki dla 
„Burzy” zdobyli: Marcin 
Zarówny, Paweł Kurasiak, 
Piotr Słonina oraz Bartosz 
Trzebuniak), Polonia Jakso-
nów - Nefryt 2:1, Kolektyw 
- Energetyk 3:5, Polonia 
Jaszowice - Lider 9:2, Strze-
linianka - Ognisko 5:0, Es-
thetic - Gromnik 7:2, Korona 
- FMS Strzelin 2:3.

TABELA:
1. STRZELINIANKA STRZELIN  29  72 98:23
2. SOKÓŁ II MARCINKOWICE  29  59 70:32
3. POLONIA JASZOWICE  29  52 93:57
4. KOLEKTYW RADWANICE  29  49 64:50
5. POLONIA JAKSONÓW  29  48 70:61
6. LIDER BORÓW  29  47 60:57
7. FMS STRZELIN  29  43 52:45
8. ŚWITEŹ WIĄZÓW  29  41 53:65
9. ENERGETYK SIECHNICE  29  41 54:59
10. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  29  41 66:69
11. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  29  41 75:57
12. KORONA PĘCZ  29  40 48:48
13. WICHER DOMASŁAW  29  31 58:74
14. BURZA-DOMBUD CH.  29  25 60:94
15. OGNISKO PRZEWORNO  29  23 36:88
16. GROMNIK KUROPATNIK  29  13 28:106

*
W ostatniej XXX kolejce, 

rozgrywanej w sobotę 25 
czerwca, o godzinie 15.00 
„Burza”-Dombud Chwalibo-
życe podejmie „Strzelinian-
kę” Strzelin, a „Ognisko” 
Przeworno zagra z „Soko-
łem” II Marcinkowice. 

(DCZ)

Zwycięstwo 
na ZAKOŃCZENIE 
trzecioligowej 
przygody



31www.tuolawa.pl25/2022

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

Dziewięć zwycięstw, przy 
czterech porażkach, to 
bilans drużyn z powiatu 
oławskiego w tej kolejce

Trzy zwycięstwa zano-
towały drużyny z powiatu 
oławskiego w grupie IV. Naj-
łatwiej to przyszło Piastowi 
Miłocice, który wygrał wal-
kowerem, bo KP 99 Śliwice 
nie przystąpił do meczu z po-
wodu braku składu. Drugie 
miejsce w tabeli zagwaranto-
wała sobie Widawa Grędzina, 
pokonując Błękitnych Krze-
czyn. Trzy punkty wywalczy-
ła również Pogoń Kopalina 
w pojedynku z UKS Academy 
Kiełczów. Dla podopiecznych 
Mateusza Biegańskiego był to 
ostatni mecz w tym sezonie, 
bo w fi nałowej kolejce Pogoń 
będzie pauzowała. Jedynie 
Burza Dębina została rozbita 
w Kątnej.

Lider grupy V - Skra Woj-
nowice, odniósł zwycięstwo 
w pojedynku z Czarnymi So-
bocisko. Na drugim miejscu 
w tabeli zakończy sezon Zale-
sie Wójcice, które „rzutem na 
taśmę” wywalczyło trzy punk-
ty w Zębicach. Czarni Soboci-
sko rozegrali mecz awansem 
z ostatniej kolejki i mają tyle 
samo punktów co Zalesie, ale 
podopieczni Radosława Florka 
mają lepszy bilans bezpośred-
nich pojedynków. W doliczo-
nym czasie zwycięskiego gola 
strzelił Kacper Kłodziński. 
Niespodzianką jest porażka 
Błękitnych Siedlce z rezerwą 
Czarnych Jelcz-Laskowice. 
„Rozkręciła się” na koniec 
sezonu Zorza Zabardowice, 
która wysoko pokonała Polo-
nię Godzikowice. Cztery gole 

w tym meczu strzelił Vitalij 
Rakutskyi, z czego trzy w do-
liczonym czasie.

Udanie zakończyły sezon 
dwa zespoły z powiatu oław-
skiego w grupie VI. Korona 
Osiek awansowała na pią-
te miejsce w tabeli, a Zorza 
uplasowała się na ósmej po-
zycji. Mistrzostwo tej grupy 
wywalczył Kwarcyt Jegłowa 
i bezpośrednio awansował do 
klasy „A”. Na drugim miejscu 
w tabeli są Czarni Kondratowi-
ce i muszą czekać do ostatniej 
kolejki w pozostałych grupach 
klasy „B”.

GRUPA IV

Wyniki z 19 czerwca

WIDAWA GRĘDZINA - BŁĘKITNI KRZECZYN 4:1
Bramki dla Widawy: Grze-

gorz Kuras - 2, Paweł Jurkie-
wicz i Konrad Pawłowski.

POGOŃ KOPALINA - UKS KIEŁCZÓW 2:0
Gole: Szymon Stelczyk 

i Robert Kozłowski.

KP 99 ŚLIWICE - PIAST MIŁOCICE 0:3 (VO)
- gospodarze nie zebrali 

składu meczowego.

WKS KĄTNA - BURZA DĘBINA 9:1
Honorowy gol dla dębinian: 

Piotr Grzywaczewski.

MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA - LZS SOLNIKI M. 2:3
PAUZOWALI: KS ZBYTOWA I BURZA 
GODZIESZOWA

TABELA PO XXV KOLEJCE
1. KS ZBYTOWA 57 81:18
2. WIDAWA GRĘDZINA 53 85:26
3. LZS SOLNIKI MAŁE 47 89:41
4. BŁĘKITNI KRZECZYN 37 75:45
5. GKS II MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA 36 79:36
6. POGOŃ KOPALINA 34 52:35
7. WKS KĄTNA 31 45:35
8. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 23 48:76
9. BURZA GODZIESZOWA 17 29:79
10. KP 99 ŚLIWICE 14 36:70

11. PIAST MIŁOCICE 9 20:87
12. BURZA DĘBINA 4 16:107

*
W następnej kolejce, w nie-

dzielę 26 czerwca o godz. 
15.00, zagrają: Piast - Wi-
dawa, Burza Dębina - KP 
99 Śliwice. Pauzuje Pogoń 
Kopalina.

GRUPA V

Wyniki z 19 czerwca

SKRA WOJNOWICE - CZARNI SOBOCISKO 3:0
Gole: Krystian Kozdra - 2 

i Kacper Tarka.

SZALUNA ZĘBICE - ZALESIE WÓJCICE 2:3
Strzelcy: Wiesław Szydłow-

ski i Martin Szydłowski - dla 
Szaluny, a dla Zalesia - Kac-
per Kłodziński - 2 i Damian 
Birecki.

BŁĘKITNI SIEDLCE - CZARNI II J-L 2:5
Bramki: Sebastian Kozina 

- 2 - dla gospodarzy, a dla 
gości - Grzegorz Strzelec 
i Mariusz Mosiej - po 2 oraz 
Rafał Cielek.

ZORZA ZABARDOWICE - POLONIA G. 7:2
Strzelcy: Vitalij Rakutskyi - 

4, Szymon Smolak - 2 i Maciej 
Pluta - dla Zabardowic, a dla 
Godzikowic - Piotr Zborowski 
i Patryk Reder.

JANKOWIANKA - ORZEŁ ŚW.KATARZYNA 0:5
SPARTA WROCŁAW - MKS SIECHNICE 3:0 (VO)
PAUZOWAŁ RZEMIEŚLNIK OŁAWA
MECZ ROZEGRANY AWANSEM
CZARNI SOBOCISKO - JANKOWIANKA 4:0
Gole: Tomasz Duszeńko - 2, 

Marcel Chajdziony i Marek 
Chowaniak.

TABELA PO XXV KOLEJCE
1. SKRA WOJNOWICE 67 167:32

2. ZALESIE WÓJCICE 54 78:39
3. CZARNI SOBOCISKO 54 79:29
4. BŁĘKITNI SIEDLCE 45 86:50
5. ORZEŁ ŚW.KATARZYNA 44 58:49
6. SZALUNA ZĘBICE 35 48:71
7. CZARNI II JELCZ-LASKOWICE 35 53:58
8. SPARTA WROCŁAW 28 47:62
9. JANKOWIANKA WIERZBNO 28 50:63
10. MKS SIECHNICE 16 35:88
11. POLONIA GODZIKOWICE 16 28:89
12. ZORZA ZABARDOWICE 13 42:82
13. RZEMIEŚLNIK OŁAWA 4 24:83

 *
W następnej kolejce, w nie-

dzielę 26 czerwca o godz. 
11.00, zagrają: Zalesie - Skra, 
Rzemieślnik - Szaluna, Polo-
nia - Błękitni, Orzeł - Zorza, 
Czarni II - Sparta.

 
GRUPA VI

Wyniki z 19 czerwca

KORONA OSIEK - KP 86 BOREK STRZEL. 5:0
Gole: Jakub Nowak - 2, 

Damian Dewerenda, Jacek 
Zarówny i Dominik Tłuścik.

FENIKS PŁAWNA - ZORZA NIEMIL 1:4
Bramki dla Zorzy: Arka-

diusz Regec - 3 i Michał Ła-
godziński.

KWARCYT JEGŁOWA - KS KURÓW 6:1 
CZARNI KONDRAT. - ZRYW CHOCIWEL 3:2
LKS ST.ŚLESZÓW - ORZEŁ B. KOŚCIÓŁ 8:1
PAUZOWAŁA ŚWITEŹ II WIĄZÓW

TABELA KOŃCOWA
1. KWARCYT JEGŁOWA 48 81:21
2. CZARNI KONDRATOWICE  48 66:25
3. ZRYW CHOCIWEL 40 64:39
4. LKS STARY ŚLESZÓW 38 90:30
5. KORONA OSIEK 31 46:28
6. KS KURÓW 29 42:46 
7. ORZEŁ BIAŁY KOŚCIÓŁ 26 58:60
8. ZORZA NIEMIL  24 45:60
9. KP 86 BOREK STRZEL.  13 26:60
10. FENIKS PŁAWNA 10 26:114
11. ŚWITEŹ II WIĄZÓW 9 33:94

JACEK POLASZ 
sport@gazeta.olawa.pl

Udany weekend dla NASZYCH zespołów

Czarni Sobocisko przegrali z liderem - Skrą Wojnowice
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Wyniki z 18 czerwca
FC WROCŁAW ACADEMY - MOTO-JELCZ OŁAWA    6:2
GOLE DLA OŁAWIAN: SZYMON PIOTROWSKI I ŁUKASZ SKRZYSZOWSKI.
BOBRZANIE BOLESŁAWIEC - POLONIA-STAL ŚWIDNICA   0:2
ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE - PARASOL WROCŁAW   1:0
WKS ŚLĄSK WROCŁAW - KARKONOSZE JELENIA GÓRA   4:2
KS ŻÓRAWINA - PIAST NOWA RUDA     2:3
LECHIA DZIERŻONIÓW - ŚLĘZA WROCŁAW     7:1
ŁUŻYCE LUBAŃ - CHROBRY GŁOGÓW     0:3 (VO)
  - DRUŻYNA GOSPODARZY WYCOFAŁA SIĘ Z ROZGRYWEK.
PAUZOWAŁA MIEDŹ LEGNICA
MECZ ZALEGŁY
CHROBRY GŁOGÓW - WKS ŚLĄSK WROCŁAW     2:3

TABELA KOŃCOWA
1. CHROBRY GŁOGÓW    74 142:37
2. WKS ŚLĄSK WROCŁAW    70 124:52
3. LECHIA DZIERŻONIÓW    64 95:62
4. MIEDŹ LEGNICA    52 95:51
5. POLONIA-STAL ŚWIDNICA    51 69:58
6. KARKONOSZE JG    47 90:63
7. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL.     46 62:72
8. FC W-W ACADEMY    43 66:53
9. ŚLĘZA WROCŁAW    43 72:64
10. PARASOL WROCŁAW    42 63:60
11. MOTO-JELCZ OŁAWA    38 55:71
12. PIAST NOWA RUDA    35 40:95
13. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC    26 45:103
14. KS ŻÓRAWINA    10 38:147
15. GÓRNIK POLKOWICE    39 73:65*
16. ŁUŻYCE LUBAŃ    19 46:128*

*
Zespół Górnika Polkowice awansował po rundzie je-

siennej do nowo powstałej ligi makroregionalnej juniorów. 
Wyniki polkowiczan w rundzie wiosennej wliczono do tabeli 
jako walkowery dla rywali.

Łużyce Lubań wycofały się z rozgrywek przed zakończe-
niem sezonu.

(POL)

I liga wojewódzka juniorów

2. AP GALACTICOS OŁAWA 33 57:21
3. FMS STRZELIN  28 39:14
4. KOLEKTYW RADWANICE 25 76:37
5. AKADEMIA FIRST KICK 24 57:33
6. SOKÓŁ MARCINKOWICE 23 42:29
7. MŁODZIK PRZEWORNO 19 34:50
8. RAPID DOMANIÓW 18 53:36

9. STRZELINIANKA II  18 36:54
10. JAPN ORZEŁ II J-L  12 25:95
11. CZARNI JELCZ-LASKOWICE 10 36:49
12. MKS II SIECHNICE 7 23:47
13. POGOŃ KOWALÓW 5 25:72
14. MKS III SIECHNICE  3 30:85

 (POL)

IV liga okręgowa 
juniorów młodszych

UNIA WROCŁAW - SOKÓŁ MARCINKOWICE 4:2
BRAMKI DLA SOKOŁA: FILIP GÓRSKI I PIOTR 
JOPEK.
AP SYCÓW - FMS STRZELIN 4:2
POLONIA II WROCŁAW - OLYMPIC II JUNIOR 3:4
PAUZOWAŁ SOKÓŁ SMOLEC

TABELA KOŃCOWA
1. AP SYCÓW  30 47:13
2. FMS STRZELIN  25 44:20
3. OLYMPIC II JUNIOR 19 30:28
4. SOKÓŁ MARCINKOWICE 18 35:35
5. UNIA WROCŁAW 15 26:37
6. POLONIA II WROCŁAW 10 37:44
7. SOKÓŁ SMOLEC 6 24:66

V liga okręgowa 
juniorów młodszych

 
FOTO-HIGIENA - UKS GM.MIĘKINIA 5:1
BRAMKI DLA GOSPODARZY: BARTOSZ 
DRUŻBICKI - 2, BARTŁOMIEJ SOBIERAJSKI, 
PAWEŁ PIKUL-ŚWINIONOGA ORAZ OLIWIER 
CHMURA.
MKP WOŁÓW - SILESIA-GAJ W-W 1:0
MECZ ZALEGŁY
SILESIA-GAJ W-W - ORZEŁ PRUSICE 2:1

TABELA PO XIV KOLEJCE
1. MKP WOŁÓW  30 75:8
2. ORZEŁ PRUSICE 21 51:20
3. SILESIA-GAJ WROCŁAW 21 41:15
4. FOTO-HIGIENA GAĆ  6 12:52
5. UKS GMINY MIĘKINIA 6 19:59
6. AP FOOTBALL WROCŁAW 3 12:56

VI liga okręgowa 
juniorów młodszych

 
BARYCZ MILICZ - RAPID DOMANIÓW 3:1
GOL SAMOBÓJCZY DLA RAPIDU.
MŁODZIK P. - TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA 0:8
PIAST WROCŁAW-ŻERNIKI - ODRA LUBIĄŻ 3:0
PAUZOWAŁ LIDER BORÓW

TABELA KOŃCOWA
1. PIAST WROCŁAW-ŻERNIKI 34 51:11
2. TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA 28 64:17
3. RAPID DOMANIÓW 16 27:37
4. BARYCZ MILICZ 16 32:41
5. LIDER BORÓW 12 15:38

6. MŁODZIK PRZEWORNO 9 15:40
7. ODRA LUBIĄŻ  7 21:41

III liga okręgowa 
trampkarzy

 
MOTO-JELCZ OŁAWA - FORZA WROCŁAW 7:1
BRAMKI DLA OŁAWIAN: TYMON DZIAKOWICZ 
I KACPER BUDZISZ - PO 2, ALEKSANDER 
PIOTROWSKI, JAKUB KOWALCZYK IJAKUB 
BEDNARSKI.
SOKÓŁ SMOLEC - WKS ŚLĄSK W-W 2:8
FC III ACADEMY - POLONIA TRZEBNICA 8:1
PIAST ŻMIGRÓD - POLONIA ŚRODA ŚL. 6:3
MECZE ZALEGŁE
WKS ŚLĄSK W-W - POLONIA ŚRODA ŚL. 6:2
FORZA WROCŁAW - FC III ACADEMY 0:3
SOKÓŁ SMOLEC - POLONIA TRZEBNICA 0:3

TABELA KOŃCOWA
1. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 39 78:16
2. PIAST ŻMIGRÓD  27 33:27
3. POLONIA TRZEBNICA 22 38:40
4. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 21 31:37
5. SOKÓŁ SMOLEC 19 32:30
6. MOTO-JELCZ OŁAWA 19 28:41
7. FC III WROCŁAW ACADEMY 13 24:27
8. FORZA WROCŁAW 2 15:61
 

VI liga okręgowa 
trampkarzy

 
MECZE ZALEGŁE
WKS WIERZBICE - OLYMPIC V JUNIOR 6:1
UKS KIEŁCZÓW - WKS ŚLĄSK II W-W 4:1

TABELA KOŃCOWA
1. POGOŃ CIESZKÓW 24 66:29
2. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 21 34:14
3. POLONIA WROCŁAW 19 40:22
4. WKS ŚLĄSK II W-W 17 24:25
5. CZARNI JELCZ-LASKOWICE 16 17:15
6. WKS WIERZBICE 10 22:30
7. POLONIA BIELANY WR. 9 19:26
8. BARYCZ MILICZ 9 27:26
9. PARASOL IV WROCŁAW  6 24:38
10. OLYMPIC V JUNIOR 0 11:59

VII liga okręgowa 
trampkarzy

 
MECZ ZALEGŁY
SOKÓŁ MARCINK. - JAPN ORZEŁ J-L 0:5

TABELA KOŃCOWA
1. JAPN ORZEŁ JELCZ-LASKOWICE 21 58:14
2. RAPID DOMANIÓW 21 37:19
3. CZARNI KONDRATOWICE  18 31:16
4. ŚWITEŹ WIĄZÓW 12 33:37
5. FOTO-HIGIENA GAĆ 10 29:24
6. MKS SIECHNICE  10 39:35
7. ZIELONI RAKOSZYCE 9 36:33
8. SOKÓŁ MARCINKOWICE 6 20:31
9. GOKIS KĄTY WROCŁAWSKIE 0 5:79

 III liga okręgowa 
młodzików

 
PIAST ŻMIGRÓD - FORZA WROCŁAW 4:0
FC III ACADEMY - ŚLĘZA II W-W 2:1
POGOŃ OLEŚNICA - OLYMPIC III 1:5

TABELA PO XIV KOLEJCE
1. FC III WROCŁAW ACADEMY 37 37:11
2. ŚLĘZA II WROCŁAW 33 43:17
3. POGOŃ OLEŚNICA 23 25:23
4. OLYMPIC III JUNIOR 14 30:46
5. MOTO-JELCZ OŁAWA 14 16:19
6. PIAST ŻMIGRÓD  14 22:26
7. ŚLĘZA III WROCŁAW 13 30:35
8. FORZA WROCŁAW 7 14:40
 

IV liga okręgowa 
młodzików

 
AP OLEŚNICA - MOTO-JELCZ II 2:0
AP JEDENASTKA - AP BRZEG DOLNY 10:2
WKS ŚLĄSK W-W - STRZELINIANKA 4:1
PARASOL IV W-W - UKS KIEŁCZÓW 4:2
MECZ ZALEGŁY
MOTO-JELCZ II - PARASOL IV W-W 0:7

TABELA KOŃCOWA
1. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 37 47:8
2. PARASOL IV WROCŁAW 34 77:12
3. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 30 64:19
4. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 21 23:23

5. AP BRZEG DOLNY 18 43:47
6. STRZELINIANKA 13 32:61
7. AP OLEŚNICA 7 13:78
8. MOTO-JELCZ II OŁAWA 5 8:59

VI liga okręgowa 
młodzików

 
PKS ŁANY - ŚLĘZA V WROCŁAW 2:7
FC IV ACADEMY - MKS SIECHNICE 4:1
PIAST II ŻMIGRÓD - ŚLĘZA IV W-W 1:7
POLONIA ŚRODA ŚL. - UKS AS MILICZ 6:3
MKP WOŁÓW - AP FOOTBALL W-W 2:7
OLYMPIC V JUNIOR - PARASOL V W-W 1:0
PAUZOWAŁ JAPN ORZEŁ JELCZ-LASKOWICE
MECZE ZALEGŁE
JAPN ORZEŁ J-L - PIAST II ŻMIGRÓD 6:0
PARASOL V WROCŁAW - PKS ŁANY 9:2
ŚLĘZA IV W-W - MKS SIECHNICE 1:5

TABELA KOŃCOWA
1. ŚLĘZA V WROCŁAW 33 95:14
2. AP FOOTBALL WROCŁAW 31 63:21
3. MKS SIECHNICE 30 57:23
4. PARASOL V WROCŁAW 23 51:27
5. FC IV ACADEMY 23 40:20
6. ŚLĘZA IV WROCŁAW 18 54:36
7. JAPN ORZEŁ J-L 18 39:48
8. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 15 25:45
9. MKP WOŁÓW 13 31:43
10. OLYMPIC V JUNIOR 12 14:43
11. UKS AS MILICZ 6 21:69
12. PKS ŁANY 6 23:81
13. PIAST II ŻMIGRÓD 3 13:56

VII liga okręgowa 
młodzików

 
FMS STRZELIN - AP GALACTICOS 1:2
GOLE DLA OŁAWIAN: BARTEK PAJKERT I IGNACY 
SIWKO.
MŁODZIK PRZEWORNO - CZARNI J-L 3:2
BRAMKI DLA CZARNYCH: PATRYK ANTONIAK 
I KAMIL ZUPA.
MKS III SIECHNICE - KOLEKTYW R. 3:13
AKADEMIA FK - LIDER BORÓW 1:6
MECZE ZALEGŁE
LIDER BORÓW - RAPID DOMANIÓW 3:1
KOLEKTYW R. - MŁODZIK PRZEWORNO 10:2
STRZELINIANKA II - MKS III SIECHNICE 3:0
AKADEMIA FK - MŁODZIK PRZEWORNO 0:3

TABELA PO XIII KOLEJCE
1. LIDER BORÓW 34 101:12

Piłkarskie nadzieje
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Dzień dobry!

Witamy nowe osiedle w Oławie!

Słoneczny Nowy Otok 
to stylowa architektura, 
w wyjątkowej lokalizacji.

Nowoczesne apartamenty
w dogodnej lokalizacji

Funkcjonalne metraże 
od 45 m2 do 73 m2

Ekonomiczne rozwiązania takie jak
pompy ciepła czy ogrzewanie podłogowe

Piękne, duże ogorody i tarasy

Kluczowe cechy:

Poznaj szczegóły:
www.slonecznynowyotok.pl
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